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37.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  
M inistra W yznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego. v

z dnia 2 grudnia 1935 roku.

0 kw alifikacjach zawodowych nauczycieli ludo
wych szkół rolniczych.

(Przedruk z Dz. U. R. P. z dnia 31 grudnia 1935. Nr. 96, 
poz. 605).

Na podstawie art. 8 ust. 2 ustawy z dnia
9 lipca 1920 r. o ludowych szkołach rolniczych 
(Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 398) oraz art. 3 i 5 
rozporządzenia Prezyderfta Rzeczypospolitej z dnia 
21 maja 1932 r. o ustanowieniu urzędu Ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych (Dz. U .R .P . Nr. 51, 
poz. 480) zarządzam co następuje:

§ 1. Za kwalifikacje do nauczania i ustala
nia w ludowych szkołach rolniczych uznaje się 
kwalifikacje, określone w .rozporządzeniu Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 21 październi
ka 1932 r, o kwalifikacjach zawodowych do na
uczania w szkołach i na kursach zawodowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 774).

§ 2. Za posiadających kwalifikacje zawo
dowe do nauczania i ustalania w ludowych 
szkołach rolniczych uznaje się osoby, które 
przed dniem wejścia w życie niniejszego rozpo
rządzenia czyniły zadość warunkom określonym 
w rozporządzeniu Ministra Rolnictwa z dnia 14 
września 1927 r., wydanem w porozumieniu 
z Ministrem Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego w sprawie kwalifikacyj zawodo
wych do nauczania w ludowych szkołach rolni- » 
czych (Dz. U. R. P. Nr. 90, poz. 809).

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży
cie z dniem ogłoszenia. *) Równocześnie traci 
moc obowiązującą rozporządzenie Ministra Rol
nictwa z dnia 14 września 1927 r., wydane w po
rozumieniu z Ministrem Wyznań Religijnych
1 Oświecenia Publicznego w sprawie kwalifika
cyj zawodowych do nauczania w ludowych 
szkołach rolniczych (Dz. U. R. P. Nr. 90, poz. 809).

Kierownik Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 

( —) K. Chyliński.
38.

Z A R Z Ą D Z E N I E  
M inistra W yznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego.

z dnia 31 marca 1936 roku (Nr. BP—2430/36).

o urlopach wypoczynkowych nauczycieli szkół 
rolniczych.

Na podstawie art. 42 ustawy z dnia 1 lip
ca 1926 r. o stosunkach służbowych nauczycieli

w brzmieniu obwieszczenia z dnia 9 listopada 
1932 r. (Dz. <J. R. P. Nr. 104, poz, 873) ustalam 
dla nauczycieli szkół rolniczych następujące cza
sokresy urlopów wyczynkowych:

§ i-
a) 4 tygodnie dla nauczycieli, mających do 

10 lat służby nauczycielskiej,
b) 5 tygodni dla nauczycieli, mających do

10 — 20 lat służby nauczycielskiej,
c) 6 tygodni dla nauczycieli, mających po

nad 20 lat służby nauczycielskiej.

§ 2.
Urlopy te mogą być udzielane w czasie, 

kiedy zdaniem przełożonych władz szkolnych 
względy służbowe na to będą pozwalały.

§ 3.
Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 

z dniem ogłoszenia.

Minister Wyznań Religijnych
i Oświecenia Publicznego

(—) W. Świętosławski.

39.

M I N I S T E R S T W O

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 

O K Ó L N I K  Nr. 38.

z dnia 11 maja 1936 roku (11 S-2090/36)

w spraw ie egzaminów na nauczycieli szkół śre 
dnich według rozporządzenia z dnia 29 stycz
nia 1923 r. (Dz. Urz. Min. W.R. i O.P. Nr. 9 p. 68).

Końcowy termin działaniu Komisyj Egzami
nacyjnych dla kandydatów na Nauczycieli Szkół 
Średnich, określony w okólniku Nr. 88 z dnia 
3 czerwca 1933 r. Nr. 11 S-4506/33. (Dz. Urz. 
Min. W .R. i O .P . Nr. 7, poz. 130) na dzień 15 
czerwca 1934 r., ustala się na koniec czerwca 
1938 r. z tem, że egzaminy, przewidziane w roz
porządzeniu z dnia 29 stycznia 1923 r. (Dz. Urz. 
Min, W. R. i O. P. Nr. 9. poz. 68), mogą być 
przeprowadzane jedynie w stosunku do kandy
datów, którzy pragną te egzaminy zdawać jako 
uzupełniające lub rozszerzające, posiadając już 
kwalifikacje do nauczania w szkołach średnich 
ogólnokształcących i seminarjach nauczycielskich 
bądź na podstawie egzaminów, ustanowionych 
w myśl art. 1 ustawy z dnia 26 września 1922 r., 
dotyczącej kwalifikacyj zawodowych do naucza
nia w szkołach średnich ogólnokształcących i se
minarjach nauczycielskich państwowych i" pry
watnych wraz ze zmianami wprowadzonemi



Nr. 6— (114)

ustawą z dnia 16 lipca 1924 r. (Dz. CI. R. P. 
Nr. 92, poz. 864), bądź na podstawie postano
wień przejściowych, zawartych w art. 5— 13 przy
toczonej ustawy.

Podsekretarz Stanu 
( —) J. Ferek Błeszyński.

40.

M I N I S T E R S T W O
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 

O K Ó L N I K  Nr. 45.
dnia 19 maja 1936 roku (Nr. 1. R-4454|35),

0 opłatach stemplowych od duplikatów i odpi
sów świadectw szkolnych.

Na podstawie pisma Ministerstwa Skarbu 
z maja 1935 r. Nr. D. V. 38316 5/34. Minister
stwo wyjaśnia, że w myśl art 154 (ustępu dru
giego) ustawy o opłatach stemplowych (Dz. G . 
R. P. z r. 1935 Nr. 64. poz. 404) „świadectwa 
szkolne nie podlegają opłatom stemplowym". 
Atoli dokumenty urzędowe, wym ienione w art. 
157 u. o. s., a wiążące się ze świadectwami 
szkolnemi, mianowicie duplikaty świadectw szkol
nych (t. j. według brzmienia art. 157 — drugie
1 dalsze egzemplarze dokumentów urzędowych, 
równobrzmiące z egzemplarzem pierwszym i za
opatrzone w podpis równorzędny), wydaware 
przez kierownictwa szkół lub przez komisje eg
zaminacyjne oraz wydawane przez wymienione 
organa urzędowe odpisy świadectw szkolnych, 
sporządzone i poświadczone przez te organa 
i wreszcie poświadczenia zgodności z pierwopi- 
sem umieszczone przez wymienione organa na 
odpisach, sporządzonych nieurzędownie (przez 
same strony), nie są świadectwami szkolnemi, 
gdyż ich celem bezpośrednim nie jest zaświad
czenie pewnych faktów dotyczących osoby ucz
nia (lub osoby egzaminowanej), lecz zaświad
czenie o treści świadectwa już poprzednio spo
rządzonego. F\ zatem owe duplikaty i odpisy, 
jeżeli są wydawane nie przez szkoły prywatne, 
ale przez szkoły państwowe i to stronom, a nie 
bezpośrednio innym urzędom, podlegają opła
tom stemplowym, wymienionym w art. 157 u.
o. s. Atoli w myśl art 160 (ustępu ostatniego) 
w związku z punktem 17 art. 142 świadectwa, 
wymienione w art. 157, są wolne od opłaty 
w razie wydania osobie, której stan niezamoż- 
ności jest niewątpliwie znany organowi urzędo
wemu, wydającemu dany dokument, jeżeli ui
szczenie opłaty nie jest możliwe bez dotkliwego 
uszczerbku majątkowego.

W  tem samem piśmie Ministerstwo Skarbu 
wyjaśniło, że w rozumieniu ustawy o opłatach 
stemplowych publiczne szkoły powszechne są 
szkołami państwowemi,

Naczelnik Wydziału 
( —) A . Nowak.

41.
K U R A T O R  

Okręgu Szkolnego Brzeskiego 

O K Ó L N I K  Nr. 6/36

z dnia 2 czerwca 1936 roku (1-7148/36).

w sprawie spółdzielni uczniowskich i sklepików 
szkolnych w szkołach ogólnokształcących 
i zawodowych Okręgu Szkolnego Brzeskiego.

1. Ministerstwo W. R. i O. P. w okólniku 
Nr. 97 z dn. 6 czerwca 1932 r. (Nr. 11— P. 
4686/32) zaleciło dążenie do oparcia sklepi
ków szkolnych na właściwych zasadach spół
dzielczości.

Nie pozostało to bez wpływu na rozwój ru
chu spółdzielczego w szkołach naszego Okręgu. 
Ilościowe wyniki tego ruchu przedstawiają się 
obecnie wcale pokaźnie; np. na terenie szkolni
ctwa powszechnego znajduje się już około 800 
spółdzielni uczniowskich*).

Tem niemniej dalszy rozwój tego iuchu 
w kierunku organizowania gęstej sieci dobrze 
prowadzonych spółdzielni uczniowskich powinien 
być przedmiotem specjalnej troski wszystkich 
zainteresowanych czynników. Przemawia tem 
szereg ważnych względów:

a) Potrzebę organizowania spółdzielni ucz
n iowskich stwarzają zazwyczaj już same 
warunki gospodarcze: niejednokrotnie 
w pobliżu szkoły wogóle brak jest skle
piku; wiejskie i małomiasteczkowe skle
py nie posiadają materjałów piśmien
nych i przyborów szkolnych, odpowia
dających potrzebom ucznia i wymaga
niom szkoły; ceny tych towarów są 
w handlu prywatnym często za wysokie.

b) Będąc minjaturą normalnego przedsię
biorstwa gospodarczego ze wszystkiemi 
jego elementami, spółdzielnia uczniow
ska stanowi doskonałą podstawę do wy
chowania gospodarczego młodzieży. Ta
kie zaś wychowanie młodego pokolenia 
w kierunku spółdzielczym będzie miało 
duże znaczenie nietylko aktualne, ale 
wywrze również wpływ na przyszłość 
gospodarczą kraju.

c) Pobudki społecznej natury, na których 
opiera się bezinteresowna praca dzieci 
i nauczyciela w spółdzielni uczniowskiej, 
czynią ją również podstawą społeczno- 
obywatelskiego wychowania dziatwy 
i młodzieży szkolnej.

2. Spółdzielnie uczniowskie mogą się je-

*) Patrz zestawienie zwykłych i spółdzielczych 
sklepików szkolnych w części nieurzędowej niniejszego 
„Dziennika” na str. 226.



dnak należycie wywiązać z wymienionych zadań 
tylko pod warunkiem oparcia ich na racjonal
nych podstawach organizacyjnych oraz przestrze
gania przy ich organizowaniu i prowadzeniu 
czystych ideowych zasad spółdzielczych. Stąd 
płyną następujące wskazania.

a) Zwykłe sklepiki uczniowskie należy prze
kształcać na spółdzielnie stopniowo i w 
sposób przemyślany. Zależnie od warun
ków, można na tę pracę przeznaczyć od 
1/2 do 1 1/2 roku. W  szkołach, nie posia
dających nawet zwykłych sklepików, spół
dzielnie powinny być stwonone po od- 
powiedniem przygotowaniu gruntu,

b) Charakter spółdzielni uczniowskich zbli
żać się winien pod względem organi
zacyjnym do spółdzielni normalnych. 
Tam jednak , gdzie brak warunków do 
tworzenia spółdzielni w ich klasycznej 
formie, można im nadawać odpowiednią 
do miejscowych warunków formę życio- 
wo-praktyczną, byle z zachowaniem 
istotnych zasad spółdzielczych.

c) Dla celów wychowawczych należy obcią
żyć spółdzielnię uczniowską odpowiednim 
podatkiem na cele ogólno-szkolne (do
żywianie, pomoce naukowe, bibljoteka 
i t. d.) i podatek ten uwzględnić w kal
kulacji spółdzielni szkolnej w takiej wy
sokości, w jakiej występuje koszt lokalu, 
administracji i podatek państwowy w kal
kulacji spółdzielni normalnej.

d) Działalność spółdzielni uczniowskich pod 
względem organizacyjnym i rachunko
wym powinna być tego rodzaju, aby 
młodzież nietylko praktycznie nabywała 
wprawy w prowadzeniu takich i podob- 
nych organizacyj społecznych, ale aby 
miała przykład sumiennego, pełnego po
czucia odpowiedzialności wywiązywania 
się z przyjętych obowiązków społecznych 
i gospodarowania groszem publicznym.

3. W  ruchu spółdzielczym w szkołach nie 
należy dopuszczać do zaistnienia momentów, go
dzących w samą ideę spółdzielczości, a w szcze
gólności:

a) Nie należy wywierać na uczniów przymu
su zaopatrywania się w przybory, zeszy
ty i inne pomoce szkolne wyłącznie 
w spółdzielni uczniowskiej. Zaintereso
wanie własną spółdzielnią uczniowską 
należy budzić i osiągać jedynie drogą 
uświadamiania młodzieży o wartości ru
chu spółdzielczego.

b) Spółdzielnie uczniowskie, jako mające 
charakter wychowawczy, nie mogą być 
specjalni i uzależniane od tych czy in
nych sklepów prywatnych przez zobowią
zywanie się do czynienia w nich jedy
nie potrzebnych zakupów.

c) O ile i dopóki l ozostają jeszcze w po
szczególnych szkołach sklepiki niespół- 
dzielcze, nie mogą one w żadnym wy
padku być prowadzone pizez kogokol
wiek z nauczycielstwa dla osobistego 
zysku, a ścisłe zapiski w książkach ra
chunkowych każdego takiego sklepiku 
mają dać możność skontrolowania cało
ści obrotu i zużycia es ągniętego zysku.

Zadania i zasady oraz strona organizacyjna 
spółdzielni uczniowskich omawiane bqdą w arty
kułach o ruchu spółdzielczym w szkołach, za- 
mieszcz nych w części nieurzędowej Dziennika 
Grzędowego Kuratorjum do wykorzystania przez 
najszerszy ogół Nauczyc ielstwa Okręgu.

Kurator Okręgu Szkolnego 
( — )  R. Petrykowski.

42.

K U R A T O R J U M

Okręgu Szkolnego Brzeskiego 

Dnia 20 maja 1936 r. NO-11741)36.

Ulgi kolejowe — nowy wykaz szkół.

Kuratorjum podaje do wiadomości wyciąg 
z „Dziennika Taryf i Zarządzeń Kolejowych" 
z dnia 25 kwietnia 1936 r. flr. 13 w którym 
został ogłoszony nowy (t. zn. poprawiony i uzu
pełniony) wykaz szkół i zakładów naukowych, 
których wychowańcom przysługują ulgi tary
fowe.

Wykaz ten wszedł w życie z dniem 1 maja 
1936 r. i jednocześnie utracił swą ważność wy
kę z poprzedni wraz ze wszystkiemi jego uzu
pełnieniami (Dz. Grz. K. O. S. B. Nr, 10 (108) 
p. 59).

W  kwestji wydawania legitymacyj upraw
niających do ulg przejazdowych obowiązują 
nadal przepisy okólnika Nr. 77 Ministerstwa 
W. R. i O. P. z 6.IX,35 r. i zarządzenia Mini
sterstwa W. R. i O. P. z dn. 21,111.36 r. (Dz. 
Grz. K. O . S, B. Nr. 8 (106) p. 49 i Nr. 5 (113) 
p . 33).

Naczelnik Wydziału 
( - )  J. Wilk.

Wyciąg z Dziennika Taryf i Zarządzeń 
Kolejowych Nr. 13 z dn. 25 kwietnia 1936 r .

ZARZĄDZENIE. 

w sprawie Wykazu zakładów naukowych, których wy

chowańcom (wychowanicom) przysługują  ulgi taryfowe.

W wykonaniu przepisu taryfy osobowej, bagażo
wej i ekspresowej Polskich Kolei Państwowych (linje 
normalnotorowe) z dnia 1 stycznia 1936 r. (Dz. T. i Z. K. 
z r. 1935, Nr. 47, poz. 605), § 61, pkt. 2 (T. O. II), wpro-



wadza się w życie z dniem 1 maja 1936 r. niżej poda
ny wykaz zakładów naukowych, których wychowańcy 
wychowanice) przy przejazdach kolejami państwowemi 
oraz prywatnemi, znajdującemi się pod zarządem 
państwowym, mogą korzystać z ulg taryfowych.

Wychowańcy (wychowanice) zakładów naukowych 
wymienionych w wykazie w grupie A i B, mają prawo 
do korzystania z ulg na przejazdy jednorazowe i co
dzienne, przewidzianych w § § 61 i 62 TO. 11.

Wychowańcy (wychowanice) zakładów naukowych, 
wymienionych w wykazie w grupie C, mają prawo do 
korzystania z ulg jedynie przy przejazdach codziennych 
na naukę za biletami czasokresowemi (§ 61 TO. I I), 
oraz przy przejazdach na wycieczki szkolne i kolonje 
(§ 62 TO. II).

Ulgę stosuje się na podstawie legitymacyj szkol
nych według wzoru ustalonego osobno dla każdej gru
py (wzory Nr. 1-a), 1-b) i 1-c) TO. 11), wydawanych przez 
dyrekcje szkół za podpisem rektorów, dyrektorów, kie
rowników lub ich zastępców i opatrzonych oprócz su
chej pieczęci Ministerstwa, któremu dana szkoła podle
ga (M. W. R. i O. P., M. Roi. i Ref. Rolnych lub M in. 
Op. S.), pieczęcią urzędową odnośnego zakładu nauko
wego tudzież z zachowaniem innych postanowień 
§ 61 TO. II.

Szkoły powszechne i wydziałowe nie zostały wy
szczególnione w wykazie, natomiast podane zostały 
w grupie A pod punktem 8 „Inspektoraty szkolne", 
którym szkoły te są podległe.

Uczniowie szkół powszechnych korzystają z ulg 
przy przejazdach jednorazowych oraz przy przejazdach 
codziennych na naukę na podstawie legitymacji szkol
nej ustalonego wzoru, wydanej przez kierownictwo 
danej szkoły powszechnej. Przy wycieczkach zbiorowych 
uczniów szkół powszechnych, zgłoszenie wycieczki 
szkolnej, wystawione przez daną szkołę powszechną, 
powinno być potwierdzone pieczęcią urzędową właści
wego inspektora szkolnego.

Szkoły wydziałowe, podległe inspektorom szkol
nym, w zakresie ulg kolejowych są traktowane narówni 
ze szkołami powszechnemi.

Równocześnie odwołuje się poprzedni wykaz 
szkół podany w Nr. 34 Dziennika Taryf i Zarządzeń 
Kolejowych z dnia 1 września 1935 r. wraz z jego 
późniejszemi zmianami i uzupełnieniami.

WYKAZ ZA K ŁADÓW NAUK OWYCH, KTÓRYCH WYCHO- 

WAŃCOM (WYCHOWAN1COM) PRZYSŁUGUJĄ ULGI 

TARYFOWE.

G R U P A  A.
4) Szkoły średnie ogólnokształcące.

a) Szkoły państwowe:
W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

Białystok Państwowe Gimnazjum męskie im. Kr. Zyg
munta Augusta,

„ Państwowe Gimnazjum męskie im. Marszał
ka Józefa Piłsudskiego,

„ Państwowe Gimnazjum żeńskie im. A. J a 
błonowskiej,

Bielsk Podlaski Państwowe Gimnazjum koedukacynje 
im. Tadeusza Kościuszki,

Drohiczyn njB. Państwowe Gimnazjum koedukacyjne 
im. J . I. Kraszewskiego,

Grajewo Państwowe Gimnazjum koedukacyjne im. 
M. Kopernika,

Łomża Państwowe Gimnazjum męskie im. T. Ko
ściuszki,
Państwowe Gimnazjum żeńskie im. M. Kono
pnickiej,

Ostrołęka Państwowe Gimnazjum koedukacyjne im.
Króla Stanisława Leszczyńskiego,

Ostrów Mazowiecka. Państwowe Gimnazjum koeduka
cyjne im. Prezydenta Rzeczypospolitej Prof. 
Ignacego Mościckiego,

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć n'Bugiem Państwowe Gimnazjum koedukacyjne 
im. R. Traugutta,

Kobryń Państwowe Gimnazjum koedukacyjne im. M.
Rodziewiczówny,

Łuniniec Państwowe Gimnazjum koedukacyjne im. Kr.
Wład. Jagiełły,

Pińsk Państwowe Gimnazjum koedukacyjne im. Marszał
ka Józefa Piłsudskiego,

Prużana Państwowe Gimnazjum koedukacyjne im. A. 
Mickiewicza.

b) Szkoły prywatne:
W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

Białystok Prywatne Gimnazjum koedukacyjne Dawida 
Druskina,

„ Prywatne Gimnazjum koedukacyjne Salomona 
Gutmana,

„ Prywatne Gimnazjum koedukacyjne J. Zelig- 
mana, J. Lebenhafta i J .  Dereczyńskiego.

„ Prywatne Gimnazjum koedukacyjne Towarzy
stwa Rozpowszechniania Oświaty wśród Żydów, 

Drohiczyn njB. Prywatne Gimnazjum męskie Rzymsko
katolickiej Diecezji Pińskiej,

Różanystok Prywatne Gimnazjum męskie Towarzystwa 
Salezjańskiego.



W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć n|Bugiem Prywatne Gimnazjum żeńskie Polskiej 
Macierzy Szkolnej,

„ Prywatne Gimnazjum koedukacyjne
hebr. Towarzystwa Oświatowo-Kultu
ralnego „Tarbut”.

Pińsk Prywatne Gimnazjum koedukacyjne A. Czeczyk- 
Golinkierowej,
Prywatne Gimnazjum męskie OO. Jezuitów.

5. Szkoły zawodowe typu zasadniczego i przysposobienia 

zawodowego.

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

Białowieża Państwowa Szkoła dla Leśniczych,
Białystok Państwowa Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa, 

„ Państwowa Szkoła Przemysłowa Żeńska,
Prywatna 3 kl. Koedukacyjna Szkoła Handlo
wa z klasą czwartą specjalną o kierunku 
kupieckim Polskiego Tow. Krzewienia Wiedzy 
Handlowej i Ekonomicznej,
Prywatna Męska Szkoła Rzemieślnicza im. W. 
Wysockiego z żydowskim językiem nauczania. 

„ Szkoła Rzemieślnicza Żeńska Tow. Szerzenia 
Pracy Zawodowej i Rolnej wśród Żydów,

„ Prywatne Koedukacyjne Gimnazjum Kupiec
kie Polskiego Tow. Krzewienia Wiedzy Han
dlowej i Ekonomicznej,

Bielsk Podlaski Prywatna 3-letnia Szkoła Zawodowa 
Żeńska Krawiecko-Bieliźniarska pod wezwaniem 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus,

Hajnówka Państwowa Szkoła Przemysłu Drzewnego, 
Krzyżewo Szkoła Rolnicza Męska Stefanji Karpowi- 

czówny,
Kupiski Samorządowa Szkoła Rolnicza Męska Wydziału 

Powiatowego Łomżyńskiego,
Łomża Państwowa Szkoła Przemysłu Leśnego im. 

Marszałka Józefa Piłsudskiego,
„ Prywatna 3-klasowa Koedukacyjna Szkoła Han

dlowa z klasą czwartą specjalną o kierunku 
samorządowo - społecznym Polskiej Macierzy 
Szkolnej,

„ Szkoła Zawodowa Żeńska Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet,

Ostrołęka Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa Polskiej 
Macierzy Szkolnej,

„ Żeńska Szkoła Rękodzielnicza Polskiej Ma
cierzy Szkołnej,

Suwałki Państwowa Szkoła Rzemieśliczo-Przemysłowa,
„ Prywatna Żeńska Szkoła Zawodowa Związku 

Pracy Obywatelskiej Kobiet,
Prywatna 3-klasowa Szkoła Handlowa z 4-tą

klasą specjalną o kierunku spółdzielczym Tow. 
Krzewienia Wiedzy Handlowej,

Wysokie Maz. Średnia Szkoła Handlowa Koedukacyjna.

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :
Brześć n/Bugiem Średnia Szkoła Techniczna im. Marsz.

J.  Piłsudskiego Poleskiego Tow. Oświa
ty Zawodowej,

„ Prywatna 3-kl. Koedukacyjna Szkoła
Handlowa z klasą czwartą specjalną
0 kierunku spółdzielczym Poleskiego 
Tow. Oświaty Zawodowej,

„ Szkoła Rzemieślniczo - Przemysłowa
Poleskiego Tow. Oświaty Zawodowej, 

„ Prywatna Szkoła Rzemieślnicza Męska
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej
1 Rolnej wśród Żydów,

„ 3-letnia Szkoła Zawodowa Żeńska
Polskiej Macierzy Szkolnej,

„ Prywatna Żeńska Szkoła Przysposobie
nia Krawiecko - Bieliźniarskfego Tow. 
Szerzenia Pracy Zawodowej i Rolnej 
wśród Żydów — z żydowskim językiem 
nauczania,

Dubica Państwowa Ludowa Szkoła Rolnicza Żeńska, 
Duboja Szkoła Rolnicza fundacji im. Janiny Wydżdżanki, 
Kołpin Państwowa Szkoła Rolnicza Męska,
Kosów Poleski 3-kl. Koedukacyjna Szkoła Handlowa 

Tow. Szerzenia Wiedzy Zawodowej,
Łuniniec Szkoła Kolejowa Rzemieślniczo-Przemysłowa, 

,, 3-letnia Szkoła Zawodowa Żeńska Polskiej 
Macierzy Szkolnej,

Pińsk Szkoła Rzemieślnicza Polskiej Macierzy Szkolnej, 
„ Żydowska Szkoła Rzemieślnicza Judela Piekacza, 
„ 3-letnia Szkoła Zawodowa Żeńska Polskiej Ma

cierzy Szkolnej,
„ Szkoła Rzemieślnicza Żeńska Jankiela Holcmana, 
„ 3-klasowa Koedukacyjna Szkoła Handlowa Artura 

Aschera,
„ Prywatna Męska Szkoła Przysposobienia Kupiec

kiego Tow. Rozwoju Ziem Wschodnich,
Planta Państwowa Szkoła Rolnicza Żeńska,
Torokanie Państwowa Męska Szkoła Rolnicza.

6. Zakłady kształcenia nauczycieli i wychowawczyń 
przedszkoli.

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :
Białystok Państwowe seminarjum nauczycielskie męskie 

im. Króla Zygmunta Augusta,
„ Państwowe seminarjum nauczycielskie żeńskie 

im. Króla Zygmunta Augusta,
Łomża Państwowe Seminarjum nauczycielskie męskie 

im. Marszałka Józefa Piłsudskiego.



7. Szkoły specjalne dla upośledzonych.

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :  
Białystok Szkoła Specjalna (oddziały) dział dla umysł, 

upośledzonych.

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :
Brześć n|Bug. Szkoła specjalna (oddziały) dla umysł, 

upośledzonych.

G R U P A  B.

Szkoły dokształcające zawodowe:

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :  
Białystok Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa, 
Bielsk Podlaski Publiczna Męska Szkoła Dokształcająca 

Zawodowa,
Lapy Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa im. 

St. Staszica,
Łomża Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa, 
Ostrołęka Sz 'oła Dokształcająca Zawodowa Stow. Na

uczycieli Szkół Zawodowych.

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :
Brześć n|B. Publiczna Szkoła D jkształcająca Zawodowa, 
Dawidgródek Publiczna Męska Szkoła Dokształcająca 

Zawodowa,
Kobryń Publiczna Męska Szkoła Dokształcająca Zawo

dowa,
Łuniniec Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa, 
Pińsk Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa.

„ Prywatne Męskie Ślusarsko - Monterskie Kursy 
Okrętowe Wieczorowe Tow. Wojskowo-Technicz- 
nego przy Stow. Inżynierów Mechaników Polskich. 

Prużana Publiczna Męska Szkoła Dokształcająca Za
wodowa.

G R U P A  C.

1. Zakwalifikowane zakłady naukowe teologiczne pry

watne, zakwalifikowane kursy artystyczne i zakwalif iko

wane kursy zawodowe — także i dokształcające:

a) Artystyczne:

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

Białystok Szkoła Muzyczna im. Fr. Chopina,
„ Szkoła Muzyczna Leokadji Kachanówny.

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć n|B. Poleska Szkoła Ogólnomuzyczna.

b) Zawodowe:

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

Białystok Kursy Handlowe Polskiego Tow. Krzewienia 
Wiedzy Handlowej i Ekonomicznej,

„ Wędrowne Kursy przy Państwowej Szkole 
Przemysłowej Żeńsk.,
Kursy Techniczne Białostockiego Tow. Kursów 
Technicznych,

Różanystok Jednoroczny Kurs Gospodarstwa Domowe- 
wego Zgromadzenia Sióstr Salezjanek.

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :
Brześć n|B Kursy Wędrowne Kroju, Szycia, Panto- 

flarstwa i GospodarstwaDomowegoZwiązku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet,

,, Wędrowne Kursy Zielarstwa Zrzeszenia 
Wojewódzkiego Związku Pracy Obywa
telskiej Kobiet,

Kosów Prywatne Kursy Przemysłowego Przetwarzania 
Owoców i Warzyw,

Łuniniec Kursy Gospodarstwa Rodzinnego Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet,

Planta Państwowe Wędrowne Kursy Rolnicze Żeńskie 
Prużana Dwuletnie Kursy Zawodowe Żeńskie Szycia 

Kroju i Haftu Zgromadzenia Sióstr Misjonarek.

43.

K U R A T O R J U M  

Okręgu Szkolnego Brzeskiego

dnia 3 czerwca 1936 roku (Nr. II— 12750/36). 

Wystawa Świętokrzyska w programie wycie
czek szkolnych.

Wystawa Świętokrzyska, zorganizowana 
przez Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajo
znawcze i Komitet Ochrony Puszczy Jodłowej 
w marcu r. b. w Warszawie, została przeniesio
na do Kielć i urządzona tam w gmachu P. W. 
i W . F. im. Marszałka Józefa Piłsudskiego. W y 
stawę uzupełniły dodatkowo zbiory kieleckiego 
Muzeum Regjonalnego i miejscowych instytutucyj.

Ze względu na naukowo-dydaktyczny cha
rakter Wystawy oraz jej wartości wychowawcze 
Kuratorjum prosi pp. Dyrektorów (Kierowników) 
szkół o uwzględnienie w projektowanych przez 
szkoły do końca b. r. szk. wycieczkach do Kielc, 
Gór Św iętokrzyskich i Puszczy Jodłowej również 
zwiedzenia Wystawy Świętokrzyskiej.

Komitet Organizacyjny Wystawy poczynił 
ze swej strony starania, aby zapewnić przyby
wającym do Kielc wycieczkom odpowiednie po
mieszczenie i środki lokomocji.

p. o. Naczelnika Wydziału 
(—) A. W. Tatomir.



K O M U N I K A T Y .

Wakacyjny Instytut Sztuki w Gdyni.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Ośw ie
cenia Publicznego organizuje podczas wakacyj 
b ieżącego roku w czasie od dnia 2 do 29 
sierpnia Wakacyjny Instytut Sztuki w Gdyni 
pod protektoratem Pana Ministra W, R . i O. P. 
i Pana Prezesa Polskiej Akademji Literatury*

O r g a n i z a c j a  i p r o g r a m .

Instytut będzie miał na celu zaznajomić 
słuchaczy z najważniejszemi dziedzinami sztuki 
współczesnej ze szczególnem uwzlędnieniem 
działu sztuki rodzimej, nawiązać bilski kontakt 
najwybitniejszych współczesnych przedstawicieli 
sztuki, literatów, artystów malarzy, muzyków, 
artystów dramatycznych, znawców poszczegól
nych dziedzin sztuki i t. p. ze społeczeństwem 
i stanowić ponikąd kadrę krzewicieli sztuki w 
terenie.

Ma program złożą się pogadanki i wykła
dy na temat: 1) współczasne kierunki literackie,
2) najważniejsze dzieła literatury światowej,
3) współczesna literatura piękna w Polsce, 4) no
wa powieść i nowa poezja, 5) teatr nowoczesny,
6) teatr ludowy, 7) teatr robotniczy, 8) propa
ganda czytelnictwa, 9) plastyka współczesna, 
10) muzyka współczesna, 11) sztuka ludowa, 
12) fim artystyczny. 13) zabytki sztuki w Polsce,

14) współczesna prasa, 15) organizacja sztuki, 
16) propaganda sztuki.

Szczegółowy program zbudowany będzie 
na zasadzie możliwie scisłej współpracy wykła
dowcy z audytorjum. Obejm ie on: a) wykła
dy — pogadanki, b) wieczory dyskusyjne,
c) wieczory autorskie, d) wieczory recytacyjne 
z udziałem wybitnych artystów dramatycznych,
e) audycje muzyczne, f) wieczory teatralne,
g ) odczyty z pokazami, (firny artystyczne),
h) zwiedzanie wystawy plastycznej, i) seminarjum 
dyskusyjne, poświęcone dobrowolnym referatom 
dyskusyjnym opracowanym przez słuchaczy.

Poza wykładami projektowane jest zorga
nizowanie kilku wycieczek Krajoznawczych po 
Pomorzu.

Uczestnicy instyrutu otrzymają na podsta
wie stopnia frekwencji świadectwo uczęszczania 
na Instytut.

Kierownictwo Instytutu powierzyło Mini
sterstwo W. R. i O. P. radcy Michałowi Ru
sinkowi.

P o m i e s z c z e n i e .

Wakacyjny Instytut Sztuki będzie się m ie
ścił w Państwowej Szkole Morskiej w Gdyni 
(ul. Morska 83), doskonale wyposażonej pod 
względem pomieszenia i higjeny. Do użytku



słuchaczy oddane będą sale wykładowe, aula, 
sala klubowa, bibljoteka i czytelnia zaopatrzona 
w czasopisma codzienne, kulturalne i wszystkie 
polskie czasopisma artystyczne, sala jadalniana, 
urządzenia łazienkowe i natryskowe, sale gim
nastyczne, boisko sportowe i t. p.

Wykłady i wieczory artystyczne (audycje) 
odbywać się będą w gmachu Państwowej 
Szkoły Morskiej w godzinach od 17 do 20.

U t r z y m a n i e  s ł u c h a c z y .

Słuchacze otrzymują mieszkanie i całko
wite utrzymanie (posiłek 3 razy dziennie: na 
śniadanie kawa, herbata, mleko, bułki, masło, 
wędliny, ser: obiad z 3-ch dań i gorąca kolacja) 
w internacie Państwowej Szkoły Morskiej. Na 
noclegi przeinaczone są kilkuosobowe sale 
sypialne.

Słuchaczki umieszczone będą w internacie 
Żeńskiej Szkoły Przysposobienia Zawodowego, 
znajdującej się w pobliżu, (ul. Morska 79).

O p ł a t y :

Kcżdy słuchacz (słuchaczka), będący na
uczycielem, wpłaca jednorazowe wpisowe w 
kwocie 5 zł. oraz pokrywa na miejscu w Gdyni 
koszty mieszkania i całkowitego utrzymania 
wraz z obsługą w wysokości 3.50 zł. dziennie 
t. j. 98 zł. za cały czterotygodniowy pobyt. 
Słuchacze (słuchaczki) z poza nauczycielstwa 
wpłacają wpisowe w wysokości 10 zł. oraz po
krywają koszty utrzymania i mieszkania w wy
sokości 3,90 zł. (za cały okres 110 zł). Koszty 
przejazdu do Gdyni i spowrotem pokrywają 
uczestnicy. Ministerstwo robi w tej chwili stara
nia o uzyskanie dla słuchaczy Instytutu zniżek 
kolejowych przy przejazdach w obie strony.

Z a p i s y :

Pierwszeństwo zapisu przysługuje nauczy
cielom szkół państwowych i prywatnych. O przy
jęcie na Instytut mogą się też ubiegać się 

' urzędnicy państwowi, samorządowi i prywatni, 
wojskowi, młodzież akademicka, referenci oświa
towi związków, instytucyj i t. p. podania o przy
jęcie do Instytutu należy wnosić najpóźniej do 
dnia 20 czerwca b. r. wprost do Ministerstwa 
W . R. i O. P. (Warszawa, al. Szucha 25) na 
ręce kierownika Instytutu radcy M. Rusinka 
(Wydział Sztuki, pokój Nr 56). Do podań na
leży dołączyć własnoręcznie pisany krótki życio
rys, podający przedewszystkiem imię i nazwisko 
kandydata, adres, wiek, wykształcenie i zawód.

Osoby przyjęte na kurs zostaną o tem 
zawiadomione, poczem wpłacą podane wyżej 
wpisowe.

Nabywanie map Wojskowego Instytutu
Geograficznego po cenach ulgowych.

Kuratorjum podaje do wiadomości, że na 
podstawie rozkazu Ministra Spraw Wojskowych 
Nr. B. Og. Adm. 0790— 122 (Dziennik Rozkazów 
M. S . Wojsk. Nr. 5 z dnia 30 marca 1936 r. 
poz. 60) z dniem 1 kwietnia 1936 r. sprzedaż 
map Wojskowego Instytutu Geograficznego po 
cenach ulgowych t. j. z 5 0 %  zniżką od cen po
danych w cenniku map W . 1. G. odbywać się 
będzie według następujących zasad:

W  przedstawicielstwach sprzedaży map 
i wydawnictw W . 1. G.--Głównej Księgarni W o j
skowej Warszawa, Krakowskie Przedmieście 11 
i „Sam opom ocy Inwalidzkiej" Sp. z o. o. W ar
szawa, ul. Sienkiewiewicza 2 — nabywać mogą 
mapy po cenach ulgowych za gotówkę lub za 
zaliczeniem pocztowem instytucje i osoby wy
mienione poniżej:

a) państwowe instytucje cer tralne i wszy
stkie urzędy wojewódzkie, okręgowe, po
wiatowe. oraz sądy, instytuty, kuratorja, 
inspektoraty, dyrekcje, izby. urzędy i t. p. 
instytucje i zakłady podlegające po- 
szczegó nym ministerstwom oprócz for- 
macyj i instytucyj podległych M. S. Wojsk.

b) szkoły wyższe na zapotrzebowania rekto
rów. Państwowe szkoły średnie ogólm - 
kształcące i zawodowe na zapotrzebo- 
trzebowania dyrekcyj, zatwierdzane przez 
kuratorja odnośnych okręgów szkolnych. 
Publiczne szkoły powszechne na zapo
trzebowania kierowników, zatwierdzane 
przez inspektorów szkolnych,

c) oddziały przysposobienia wojskowego, 
drużyny harcerskie, kluby i związki tu
rystyczne. związki sportowe zakwalifiko
wane przez Państwowy Urząd W  F. i P.W.
— na potrzebowania, zatwierdzane przez 
okręgowe urzędy W . F. i P. W .

Zapotrzebowania (do pkt. a, b, c) na ma
py po cenach ulgowych powinny być zgłaszane 
w przedstawicielstwach sprzedaży map i wyda
wnictw W . 1. G. przez uprawnione instytucje ści
śle według przepisowego wzoru (wzór zał, Nr. 2), 
zaopatrzone w okrągłą pieczęć i podpisane przez 
odpowiedzialnego szefa, dyrektora, kierownika 
instytucji.

Skorowidz map, cenniki i formularze za
potrzebowań wydają przedstawicielstwa sprzeda
ży map i wydawnictw Wojskowego Instytutu G e 
ograficznego na żądanie szkół bezpłatnie.

W  związku z ustaleniem nowych zasad na
bywania map Wojskowego Instytutu Geografi
cznego M nisterstwo Wyznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego unieważniło komunikat Nr. 1 
W F — 683|33 ogłoszony w Dzienniku Urzędowym 
Min. W. R. i O. P. Nr. 1 z roku 1933 poz. 24.
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po cenie ulgowej (ze zniżką 50$ od cen katalogowych) do celów nauko
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Należność wpłaci odbiorca, proszę pobrać za 
zaliczeniem pocztowem1).

Ogółem egzemplarzy

Mapy proszę wysłać pod adresem:

(podpis zamawiającego)

(pieczęć okrągła) 

Zatwierdzam. Zezwalam1).

(podpis)

1) Zbędne skreślić.
2) Wymienić pas i słup względnie literę ze skowidzem W. 1. G. 

Nie pisać poza linjami,
W braku miejsca wypełnić drugie zapotrzebowanie.

Format 210 x 297 mm.



Film „Straszny Dwór".

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego poleciło uwadze film p. t. 
„Straszny Dwór", uznany przez Komisję Oceny 
Filmów za „dozwolony dla młodzieży" oraz za 
„artystyczny". Film ten nadaje się dla młodzieży 
szkół średnich,

Nowy adres Państw. Wyd. Książek Szkolnych.

Podaje się do wiadomości, że na mocy 
rozporządzenia Pana Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego Państwowe Wydaw
nictwo Książek Szkolnych zostało przeniesione 
z Warszawy do Lwowa.

Poczynając od dnia 1 maja 1936 r. wszel
kie zamówienia należy kierować pod adresem:

Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych 
Lwów, ul. Kurkowa Nr. 21.

Jak zwiedzać Warszawę.

Kuratorjum podaje do wiadomości, że sta
raniem Związku Propagandy Turystycznej m. st. 
Warszawy ukazało się wydawnictwo p. t. „ Ja k  
zwiedzać Warszawę" zawierające:

a) Plan turystyczny miasta,
b) Tabelaryczny wykaz objektów god

nych zwiedzania z godzinami otwarcia 
i cenami opłat za wejście;

c) Wykaz zabytkowych kościołów W ar
szawy,

d) Wykaz ciekawych miejscowości wo
jewództwa warszawskiego, ich opis, 
oraz praktyczne wskazówki co do ko
munikacji i t. p.

Wydawnictwo to ma na celu ułatwienie or
ganizacji wycieczek do stolicy.

Koszt wydawnictwa w formie 4 tablic wy
nosi zł. 2.50. Zamówienia kierować należy pod 
adresem Związku Propagandy Turystycznej m. 
st. Warszawy, plac Teatralny — róg Wierzbowej.

WYDAWNICTWA DOZWOLONE DO UŻYTKU SZKOLNEGO.

A. Ministerstwo W . R. i O. P. uznało na
stępujące wydawnictwa i środki naukowe za do
zwolone do użytku szkolnego:

I. Wydania autorów;

J a c q u i n  J .  et  F a b r e  A. „Sur 1’ecran 
du cinema". Lektura francuska Z. 1. Nakład 
Państwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych. 
Warszawa, Lwów, 1935—jako lekturę uzupełnia
jącą dla uczniów 11 kl. gimnazjów ogólnokształ
cących. (Nr. 11 Pr— 13844|35).

O s t r o g a  Yv. Petites Filles de la vieille 
France. Lektura francuska Z. 2. Nakład Państwo
wego Wydawnictwa Książek Szkolnych. Warsza
wa— Lwów, 1935—jako lekturę uzupełniającą dla 
uczniów kl. II gimnazjów ogólnokształcących. 
(Nr. II Pr— 13843J35).

S h a w  G. B. Tke dark Lady of the Son- 
nets. Bibljoteczka angielska. Z. 5. Wydawnictwo 
Książnicy-Atlas, Lwów— Warszawa, 1936 — jako 
lekturę uzupełniającą dla uczniów 8-ej klasy 
gimnazjum dawnego typu. (Nr. 11 Pr— 13987j35).

II. Wydawnictwa pomocnicze:

A d o l p h  W. Pająk— tkacz, inżynier i my
śliwiec. Bibljoteka Szkoły Powszech. Z cyklu: 
Przyroda Nr. 92. Nakładem Państwowego W y
dawnictwa Książek Szkolnych Lwów— Warszawa 
1934 — jako książkę pomocniczą dla uczniów. 
(Nr. I Pr— 1398|34).

D o m a n i e w s k i  J .  Wędrówki praków. 
Bibljoteka Szkoły Powszechnej. Z cyklu: Przyro
da. Nakładem Państwowego Wydawnictwa Ksią
żek Szkolnych. Lwów, 1934 — jako książkę po
mocniczą dla uczniów. (Nr. 1 Pr— 1493|34).

M a y z n e r  T. Pieśni inscenizowane na 1 
głos z inscenizecją J .  Mierzejewskiej. Nakładem 
„Naszej Księgarni", Warszawa, 1935— jako książ
kę pomocniczą dla nauczycieli w II, 111 i IV kla
sie szkół powszechnych wyżej zorganizowanych. 
(Nr. 11 Pr— 13628|35).

III. Środki naukowe:

K i e ł c z e w s k i M. „Liczydło obrazowo- 
liczbowe"— jako środek naukowy dla uczniów 
szkół powszechnych. (Nr. 11 Pr— 13800|36).

R o m e r  E. Atlas konturowy. Polska. W y 
danie z poziomicami. Podziałka 1 : 3.000 000. 
Książnica-Atlas. Lw ów — Warszawa— jako środek 
naukowy dla uczniów szkół ogólnokształcących. 
(Nr. 11 Pr— 13736|35).

R o m e r  E. Atlas konturowy. Europa W y 
danie z poziomicami. Podziałka 1:15.000.000. 
Książnica-Atlas. Lw ów — Warszawa — jako środek 
naukowy dla uczniów szkół ogólnokształcących. 
(Nr. 11 Pr— 13736|35).

IV. Książki do bibljotek:

A r c t  M i c h a ł  I. R. „Gadające Źródło",



wydawnictwo M. Arcta w Warszaw ie, 1932— dla 
młodzieży od lat 11 do 15. (Nr. 1 Pr— 4015j33).

B a r a b a s z  S t. Sztjka ludowa na Pod
halu. Część IV. Kościół w Dębnie. Wydawnictwo 
Książnicy-Atlas. Lwów — Warszawa, 1932 — do 
bibljotek nauczycielskich. (Nr. 1 Pr— 1625|32).

B y  s t r o ń  J .  Człowiek i książka. W ydaw 
nictwo Towarzystwa Wydawniczego „R ó j“ . W ar
szawa, 1935— jako książkę pomocniczą do bibl
jotek uczniów wyższych klas szkół śr- dnich ogól
nokształcących. (Nr. II Pr— 13753)35).

C z a c h o w s k i  K. Wacław Sieroszewski. 
Człowiek i patrjota. Bibljoteka szkoły powszech
nej. Z cyklu: Znakomici Polacy. Nr. 81. Nakła
dem Państwowego Wydawnictwa Książek Szkol
nych. Lwów, 1933 — do bibljotek uczniowskich 
w trzech wyższych oddziałach szkoły powszech
nej. (Nr. 1 Pr— 1401134).

Informator morski i kolonjalny pod redak
cją Cz. Zagórskiego. Wydawnictwo Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej— do bibljotek nauczycielskich w szko
łach ogólnokształcących. (Nr. 11 Pr— 3077|35).

K o r c z a k o w s k i  St .  W o y d y n o  J .  Abi- 
synja. Bibljoteka służby geograficznej. Nakładem 
Sekcji geograficznej Towarzystwa Wiedzy W o j
skowej. Warszawa, 1935 — do bibljotek nauczy
cielskich. (Nr. II Pr— 13999(35).

L e p e c k i  M. B. „Józef Piłsudski na Sy- 
berji". Wydawnictwo Głównej Księgarni Wojsko
wej w Warszawie, 1936 r. — do bibljotek szkół 
wszelkich typów. (Nr. 11 Pr— 14183)36).

L o n d o n  J a c k .  Dolina Księżyca. Prze
kład Stan. Kuszelewskiej. Nakład Towarzystwo 
Wydawnicze „R ó j“ . Warszawa. Część I. (Klęska) 
— 1929. Księga II (Szczęście)— 1930— dla uczniów 
od lat 15. (Nr. 11 Pr— 13694|35).

XV  lat polskiej pracy na morzu. Pod re
dakcją A 1. Majewskiego Gdynia, 1935. Nakł. lnst. 
Wydawniczego Państwowej Szkoły Morskiej 
w Gdyni —  do bibljotek nauczycielskich szkół 
wszelkich typów. (Nr. II Pr— 13911(35).

„Podchorąży". Dwutygodnik szkół podcho
rążych rezerwy. Wyd. Wojskowego Instytutu 
Naukowo-Oświatowego w Warszawie — do bibl
jotek uczniowskich wyższych klas szkół średnich 
ogólnokształcących oraz zakładów kształcenia 
nauczycieli. (Nr. 1 Pr— 4167|36).

R a d l i ń s k a  H. Książka wśród ludzi. 
Uwagi o potrzebach i badaniu czytelnictwa. W y 
danie 11. Wydawnictwo Instytutu Oświaty Doro

słych. Warszawa, 1934 — do bibljotek nauczy
cielskich szkół wszelkich typów. (Nr. 1 Pr— 499 34).

R o g u l s k a  - C y b u l s k a  J a d w i g a .  
„Tajemnica Tatr". Nakładem Księgarni św. W o j
ciecha — dla młodzieży od lat 11 do 15. (Nr. II 
Pr— 13849)35).

S i e r o s z e w s k i  W a c ł a w .  „Zamorski 
Djabeł". Powieść dla młodzieży. Warszawa, 1935. 
Instytut Wydawniczy „Bibljoteka Polska" — dla 
młodzieży od lat 11 do 15. (Nr II Pr— 13819)36).

S z y m b o r s k i  S t. W isła . Przewodnik dla 
turystów wodnych. Wydawnictwo Książnicy-Atlas 
Lwów — Warszawa do gimnazjalnych bibljotek 
szkolnych. (Nr. 11 P r— 13738j35).

T h o m s o n  E. S. Czynk-Cap. W ydaw
nictwo M. Arcta. Warszawa — jako książka po
mocniczą do bibljotek uczniowskich dla klas cd 
V — VII szkoły powszechnej. (Nr. 1 Pr— 4034|34).

T h o m p s o n  E. S. Kotka śmieciarka. 
Wydawnictwo M . Arcta. Warszawa— jako książ
kę pomocniczą do bibljotek uczniowskich dla 
klas od V —VII szkoły powszechnej. (Nr, 1 Pr— 
4311134).

T h o m p s o n  E. S. Matka cyranka, Wyd. 
M. Arcta. Warszawa— jako książkę pomocniczą 
do bibljotek uczniowskich dla klas od V — VII 
szkoły powszechnej. (Nr. 1 Pr— 4310)34).

T h o m p s o n  E. S. Srebrnoplamik. W y
dawnictwo M. Arcta. Warszawa — jako książkę 
pomocniczą do bibljotek uczniowskich wyższych 
klas szkoły powszechnej. (Nr. 1 Pr— 4309)34).

T h o m p s o n  E. S W ilk z Winnipeg — 
przyjaciel małego Jim a . Przetłomaczyła Marja 
Arct-Golczewska. Wydawnictwo M. Arcta. W ar
szawa — jako książkę pomocniczą do bibljotek 
uczniowskich dla klas od V — VII szkoły pow
szechnej. (Nr. 1 Pr.— 4308)34).

B. Ministerstwo W . R. i O. P. uznało na
stępujące wydawnictwa za dozwolone do użytku 
szkolnego w szkołach artystycznych w zakresie 
sztuki muzycznej:

1. A. V e l l e d a .  Douze Etudes de Vir- 
tuosite en formę de Variations pour Chant avec 
accompagnement de piano. Editions Max Eschig.

2. H e r m a n - D u b i s k a .  Podstawy tech
niki skrzypcowej na pozycji pierwszej. Warszawa. 
Towarzystwo Wydawnicze Muzyki Polskiej.

3. C z a p l i ń s k i  H e n r y k System gam 
i pasaży na skrzypce. Edition Seyfarth, Lwów. 
(Nr. IV Szt.— 12981)35).



C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A
PO ŚW IĘC O N A  PRACY N AUCZYC IELSTW A W  S Z K O L E  I PO ZA  S Z K O tą .

SŁOWO OD REDAKCJI.

W  bieżącym roku m ija 25 lat od chwi
li zorganizowania w b. Królestwie Polskiem  
ruchu spółdzielczego. Doceniając doniosłe 
znaczenie społeczne i  wychowawcze tego ru 
chu i biorąc pod uwagę fakt, iż  ogarnął on 
także w pewnej, naszem zdaniem niedosta
tecznej jeszcze mierze i młodzież szkolną, 
pragniemy zająć się tem zagadnieniem na 
łamach Dziennika.

W  okręgu naszym w szkołach wszelkie
go typu istnieje spora ilość sklepików ucznio
wskich, przyczem znaczna ich część ma cha
rakter spółdzielczy. Ruch spółdzielczy rozwija 
się w naszem szkolnictwie coraz lepiej.

Ogół bowiem nauczycielstwa, na podsta
wie dłuższego doświadczenia, doszedł do prze
konania, że spółdzielnie ucznioiuskie nietylko 
lepiej zaspakajają potrzeby gospodarcze 
uczniów, niż zwykłe sklepiki szkolne, lecz nad
to przedstawiają nieporównanie większe wa
lory wychowawcze; to też w ostatnich latach 
zaznacza sie coraz wyraźniejsza dążność do 
przekształcania sklepików uczniowskich na 
spółdzielnie. Obecnie istnieje już w Okręgu 
795 sklepików o charakterze spółdzielczym, co 
przewyższa ilość sklepików zwykłych, których 
jest tylko 718.

Świadczy to o potrzebie praktyczno- 
gospodarczej tego rodzaju organizacyj ucznio
wskich, istniejących niemal we wszystkich 
szkołach powszechuych wyżej zorganizowanych 
( I I  i  I I I  stopnia), w większości szkół 
niżej zorganizowanych ( I  st. i  w ivielu szkołach 
średnich ogólnokształcących i  zawodowych*).

Uznając wyższość wychowawczą skle
pików o charakterze spółdzielczym, Władze 
Szkolne idą na rękę dążeniom i zamierze
niom kierownictw szkół i  nauczycielstwa w 
akcji spółdzielczej w szkołach wszelkiego ty

*) patrz zestawienie na str. 226.

pu, m. i. przez organizowanie odpowiednich 
kursów i konferencyj dla nauczycieli, inte
resujących się ruchem spółdzielczym w szkole.

Należy jednak podkreślić ze szczególnym 
naciskiem, że iv omawianym ruchu spółdziel
czym idzie nietylko o rozwój ilościowy spół
dzielni uczniowskich, ale przedewszystkiem
o postawienie ich na ncdeżycie wysokim po 
ziomie wychowawczym.

Ruch spółdzielczy jeżeli chodzi przede
wszystkiem o szkolę powszechną, poiuinien 
mieć na widoku trzy cele:

a ) praktyczny  — - ułatwienie dzieciom 
nabywania potrzebnych przyboróiv i pomocy 
szkolnych w dobrym gatanku i  po cenach 
niewygórowanych;

b) m aterja lny —  uzyskiwanie stałego do
chodu na zaspokajanie niektórych potrzeb 
szkolnych, np. w zakresie pomocy nauko
wych;

c) luychowawczy— •przysposobienie spół
dzielcze młodzieży i  propaganda spółdziel
czości przez dzieci wśród rodziców.

Akcja, zmierzająca w kierunku postawie
nia spółdzielczości w szkołach naszego Okrę
gu Szkolnego na należytym poziomie, musi 
być z natury rzeczy rozłożona na czas dłuż
szy i  realizowana stopniowo i pewnemi eta
pami.

Przedewszystkiem należałoby jaknajrych
lej przystąpić do uporządkoiuania organiza
cyjnego i wzmożenia oddziaływania wycho
wawczego w tych z pośród już  istniejących 
spółdzielni uczniowskich, które nie stoją 
jeszcze na wysokości zadania i  nie osiągają 
zamierzonych celów.

Jednocześnie należałoby dążyć do sto
pniowego przekształcania zwykłych sklepików 
uczniowskich na sklepiki o charakterze spół
dzielczym i  przygotować grunt do takiego 
przekształcenia.

Wreszcie, jeśli chodzi o te szkoły, które 
jeszcze nie posiadają ani zwykłych, ani 
spółdzielczych sklepików uczniowskich, to nale
żałoby najpierw przeprowadzić wstępne p ra 



ce przygotowawcze ( zakup i przestudjowanle 
odpowiedniej lektury spółdzielczej, postaranie 
się o szafą, pogadanki z dziećmi, propagan
da wśród rodziców i. p .), aby w odpowiednim 
czasie móc zorganizować spółdzielnie ucz
niowskie, zdolne do należytego rozwoju 
i  wartościowe pod wzglądem oddziaływania 
wychowawczego na młodzież szkolną.

JSie znaczy to jednak, że za wszelką 
ceną należy sią śpieszyć i  sztucznie forsować 
organizowanie spółdzielni tam, gdzie sprawa 
jeszcze nie dojrzała i  brak należycie przygo
towanego gruntu. Taki pośpiech przyniósłby 
więcej szkody niż pożytku.

ly lk o  przemyślana, systematyczna i  obli-

J Ó Z E F  D O M IN K O  Instruktor Z  w. Spótdz.

S p ó ł d z i e l n i e

Spółdzielnia w szkole ma podwójne zada
nie: gospodarcze — dostarczenie uczniom po
trzebnych im przyborów i pomocy szkolnych w 
gatunku dobrym i po cenie niewysokiej, a obok 
tego zaspakajanie innych potrzeb gospodarczych 
oraz kulturalnych swych członków; wychowa
wcze — przygotowanie uspołecznionych, zapra
wionych w praktykowaniu wzajemnej pomocy 
przyszłych obywateli, zdolnych do pracy w or
ganizacjach społecznych, na których życie spo
łeczeństw opiera się w coraz większej mierze.

Aby jednak spółdzielnia uczniowska mogła 
spełniać pokładane w niej nadzieje, musi od
powiadać następującym warunkom:

1. Prowadzić ciągłą pracę gospodarczą. 
Pracy tej, zwłaszcza na Polesiu, nie należy o- 
graniczać do prowadzenia sklepiku. f\by umoż
liwić biednym uczniom zaopatrywanie się w 
sklepiku szkolnym w potrzebne do nauki przy- 
bory i pomoce, spółdzielnia może zorganizo
wać zbiorowy wysiłek młodzieży dla gromadze
nia funduszu pomocy koleżeńskiej. Osiągnąć to 
można przez zbieranie i zbyt ziół, grzybów, ja
gód, uprawianie ogródka szkolnego, prowadze
nie szkółki drzew owocowych, prowadzenie fry- 
zjerni, introl gatorni i t. p. działów gospodar 
czych.

2. Gstalić ramy działalności spółdzielni 
przez opracowanie statutu, dostosowanego do 
miejscowych warunków i możliwości. Brak u- 
mówionych zgóry form organizacyjnych, podzia
łu funkcyj i odpowiedzialności jest przyczyną 
braku zainteresowania młodzieży spółdzielnią. 
Statuty opracowane przez młodzież przy pomo
cy nauczycela podlegają rozpatrzeniu i zatwier
dzeniu przez inspektora szkolnego, dla skontro-

czona na dłuższy okres czasu praca postawi ruch 
spółdzielczy w szkołach na wysokości zada
nia, zarówno pod wzglądem ilościowym, jak
i organizacyjnym i  wychowawczym.

Celem ułatwienia realizacji tego zada
nia  szerokiemu ogółowi nauczycielstwa, inte
resującego się czynnie ruchem spółdzielczym 
w szkole, Redakcja zwraca sie z gorącym 
apelem do tych opiekunów spółdzielni ucz
niowskich, w szkołach wszelkiego tymi, 
którym w tej dziedzinie pracy wychowawczej 
udało się uzyskać pożądane wyniki, ażeby 
swemi spostrzeżeniami i  doświadczeniami 
zechcieli się podzielić z ogółem nauczyciel
stwa Okręgu na łamach naszego „Dziennika” .

Spożywców MSpołem'  w Warszawie.

u c z n i o w s k i e .

lowania, czy nie zawierają, mimowolnych nie
raz, postanowień sprzecznych z duchem spół
dzielczym i wynikami doświadczenia innych.

3, Oprzeć gospodarkę spółdzielni na fun
duszach własnych: udziałowym i społecznym. 
Gdział, jednakowej wysokości dla wszystkich 
członków, a wynoszący w różnych szkołach od 
20 gr. do 1 złotego od jednego członka, może 
być wpłacany jeszcze drobniejszemi ratami lub 
zaracnowany z pracy, przynoszącej dochód spół
dzielni (patrz p. 1). Fundusz społeczny, niepo
dzielny miedzy członków, gromadzi się z co
rocznych potrąceń z czystej nadwyżki (zysków) 
spółdzielni,

Są to zasadnicze, podstawowe warunki 
istnienia prawdziwej spółdzielni uczniowskiej. 
Pozatem jednak doświadczenie daje nam nastę
pujące wskazówki.

W  dziedzinie administracji. Potrzeba, aby 
jak największa ilość uczniów brała udział w 
pracach spółdzielni. To też w szkołach wyżej 
Zorganizowanych zarząd może składać się z 5- 
ciu osób, wybieranych na pół roku i dzielić 
między siebie funkcje gospodarza — kierowni
ka, skarbnika, sekretarza oraz ich pomocników 
czy zastępców. W szkołach o mniejszej ilości 
klas, wystarczy zarząd 3-osobowy. Niezależnie od 
tego, dla prowadzenia poszczególnych działów 
gospodarczych, zarząd może powoływać często 
(ewentualnie co miesiąc) zmieniających się 
funkcjonarjuszy (sklepowych, kierowników intro- 
ligatorni, fryzjerni i t. p.). Sprawy spółdzielni 
powinny być omawiane kolektywnie, to też wy
magane są częste (możliwie co tydzień) posie
dzenia zarządu.



W  dziedzinie rachunkowości nie trzeba od
krywać Ameryki, Wzory ksiąg i sposoby ich 
prowadzenia są uproszczone i wypraktykowane. 
Dlatego należy oprzeć się na tem, co praktycy w 
tej dziedzinie zalecają. (Podręczniki: „Rachunko
wość spółdzielni uczniowskiej" — T. Poźniaka, 
cena 1 zł. i „Spółdzielnie uczniowskie" — Fr. 
Dąbrowskiego, cena 4.50 zł.) Jeżeli nie stać 
nas na zakupienie zeszytów specjalnych co ra
chunkowości, to można porubrykować zwyczaj
ne zeszyty — ale ściśle wjg wzorów drukowa
nych. Każda spółdzielnia uczniowska powinna 
prowadzić księgi: 1. kasową, 2. sklepową, 3. u- 
działowców, a gdy zakupuje towary na kredyt, 
to i 4. księgę różnych, czyli dłużników i wierzy
cieli. Spółdzielnie w szkołach powszechnych 7- 
mioklasowych i szkołach średnich, zwłaszcza te, 
które prowadzą więcej, niż jeden dział gospo
darczy dla należytej kontroli działalności i jej 
wyników nie mogą się obejść bez prowadzenia 
księgi Dziennik — Główna systemu amerykań
skiego. Całą rachunkowość prowadzi sama 
młodzież, co przy podziale pracy między wszys
tkich członków zarządu nie jest ani trudne, ani 
uciążliwe.

W  dziedzinie gospodarczej przestrzegać 
należy Zasady: zaczynać od małego, a rozsze
rzać zakres działalności w miarę powiększania 
własnych środków obrotowych spółdzielni. Uni
kać zakupu towaru dla spółdzielni na kredyt, 
czy za pieniądze pożyczone. Asortyment sklepi
ku winien być rezultatem dokładnego przemy
ślenia zarządu, a nie wynikać z „widzimisię" 
zakupującego. Przy zakupie towaru obowiązuje 
reguła: zapas towaru równa się miesięcznemu 
spodziewanemu obrotowi sklepiku. Większy re
manent naraża spółdzielnię na straty skutkiem 
zleżenia i możliwości potanienia towaru. W y 
jątki dopuszczalne są tylko w naprawdę waż
nych okolicznościach. Po towar dla sklepiku 
docierać trzeba do pierwszorzędnych źródeł — 
przedewszystkiem spółdzielczych. Gdy hurtownia 
jest daleko, dla zmmejszenia kosztów transpor
tu pożądane jest wspólne sprowadzanie towaru 
przez spółdzielnie sąsiedzkie. Sprzedaż towaru 
na kredyt jest zjawiskiem pod względem wy
chowawczym ujemnem. Dlatego lepiej zupełnie 
biednej dziatwie dawać zeszyty, pióra czy ołów
ki bezpłatnie, ale tylko w granicach posiadane
go przez spółdzielnię funduszu pomocy kole
żeńskiej.

W  dziedzinie wychowawczej pamiętajmy, 
że wychowamy spółdzielcę nie przez pogadan
ki, a dzięki wzorowej pracy spółdzielni i to we 
wszystkich dziedzinach: organizacyjnej, admini
stracyjnej, rachunkowej i gospodarczej. Wielkie 
znaczenie wychowawcze posiadają dobrze przy

gotowane i poprowadzone przez młodzież zgro
madzenia walne spółdzielni, to też zwoływać je 
trzeba przynajmniej dwa razy do roku. Zgro
madzenie można urozmaicić śpiewem, muzyką 
i pogadanką. Dzień Spółdzielczości, obchodzony 
corocznie w pierwszą sobotę czerwca, winien 
być nietylko uroczystością, ale też okazją stwier
dzenia zd::byczy spółdzielni i wytknięcia planów 
na najbliższy rok, do wykonania, których wszys
cy uczestnicy uroczyście się zobowiążą. Jeżeli 
na naszym terenie istnieje jakakolwiek spół
dzielnia dorosłych, pożądane jest zainicjowane 
przez młodzież i częściowe przygotowanie przez 
nią Dnia Spółdzielczości dla rodziców. Kształcą- 
cemi są wycieczki do spółdzielni starszych dla 
zaznajomienia się z ich gospodarką.

Podział nadwyżki (zysków spółdzielni) trze
ba projektować bardzo przezornie. Przyznawanie 
procentów od udziałów, czy od zakupów nie 
jest wskazane. Część nadwyżki (najmniej 20 % ) 
należy przekazać do funduszu społecznego dla 
powiększania środków obrotowych spółdzielni 
Część nadwyżki przeznaczamy na fundusz po
mocy koleżeńskiej. Reszta na potrzeby szkoły, 
czy wspólne potrzeby uczniów (wycieczka, pre
numerata pism, bibljoteka, pomoce naukowe, 
np przyrządy do gier i t. p.).

Szczegółowe informacje o tem, jak zorga
nizować i prowadzić spółdzielnię uczniowską 
znaleźć można w wymienionych wyżej podręcz
nikach. Pozatem od lutego r, b. „Społem " 
Związek Spółdzielni Spożywców Rzeczypospoli
tej Polskiej wydaje miesięcznik „Młody Spół
dzielca", będący poradnikiem dla zarządów 
spółdzielni uczniowskich (roczna prenumerata 2 
złote). W  okresie lata r. b. na terenie okręgu 
szkolnego brzeskiego na Kursach Wakacyjnych 
dla nauczycielstwa odbędą się również wykłady
o spółdzielczości w szkole. Nadto w czasie od 
5-go do 25-go lipca w Rewie nad morzem od
będzie się 3-tygodniov/y kurs spółdzielczy dla 
nauczycieli — opiekunów spółdzielni uczniow
skich, organizowany przez „Społem ". Opłata za 
kurs wraz z mieszkaniem, utrzymaniem i po- 
bliskiemi w/cieczkami wynosi 65 złotych; pobyt 
miesięczny nad morzem — 90 złotych. Infor
macje o kursie nad morzem w centrali Związ
ku ,,Społem " Warszawa, ul. Grażyny 13.

Związek „Społem " uważany być może za 
ideową centralę spółdzielni uczniowskich: posia
da instruktorat spółdzielni uczniowskich, wyda
je księgi rachunkowe, karty udziałowe, kwitar- 
jusze, broszury i podręczniki, potrzebne nauczy
cielom — opiekunom spółdzielni uczniowskich. 
Adres zarządu głównego „Społem " — Warsza
wa, Grażyny 13, pobliskie oddziały: w Brześciu, 
ul Zamojskiego 7, w Pińsku — ul. 3 Maja 18.



Sklepiki i spółdzielnie uczniowskie
w publicznych szkołach powszechnych Okręgu Szkolnego Brzeskiego

w cyfrach 

według stanu z dn. 1.1. 1936 roku.

Obwód szko lny

Ilość szkół w/g stopnia 
organizacyjnego Ilość szkół w których

1 11 111 Ogółem
są spół
dzielnie 

uczn.

są
sklepiki
zwykłe

niema ani 
sklepików 

spółdzielcz. 
ani zwykł.

Brześć n.B. . . . 162 14 16 192 123 59 10

Drohiczyn Pol. 78 6 6 90 9 17 64

Kamień Kosz. . . 75 18 3 96 16 18 62

Kobryń . . . . 102 11 4 117 46 33 38

Kosów . . . . 76 7 5 88 39 — 49

Łuniniec . . . . 90 13 6 109 17 84 8

P iń s k .................... 157 8 9 174 63 39 72

Prużana . . . . 107 11 5 123 42 45 36

S to lin .................... 81 12 10 103 49 47 7

woj. poleskie . . 928 100 64 1092 404 342 346

Białystok . . . 153 33 40 226 134 53 39

Bielsk Podl. . . 198 10 13 221 106 41 74

Łomża . . . . 175 33 26 234 57 40 137

Ostrołęka . . . 162 31 20 213 52 153 8

Sokółka . . . . 112 16 6 134 42 88 4

woj. białostockie . 800 123 105 1028 391 375 262

Okrąg , . . 1728 223 169 2120 795 717 608

U W A G A . Ja k  wynika z powyższego zestawienia, w Okręgu Szkolnym Brzeskim, liczącym 
2120 publ. szkół powsz., sklepiki uczniowskie o charakterze spółdzielczym lub 
zwykłym istnieją w 1512 szkołach, co stanowi 71% szkół.



Z Z A G A D N I E Ń  N O W E G O  G I M N A Z J U M .

J A N  F. NOW AKOW SKI.

K ó ł k o  p o l o n i s t y c z n e
(problematyka w zarysie).

Jeżeli czyja praca nie zamyka się w gra
nicach określonych godzin zajęć i nie ich tylko 
wynikami się mierzy, jeżeli czyja— to nauczyciela 
języka polskiego. Kwalifikacje i dyspozycje osobis
te. niemniej obyczaj tradycyjny i wprost przesąd 
szkolny: narzucają szczególne i daleko poza ra
my lekcyj wychodzące prace. Niejednokrotnie, 
dobrze to wiemy spada nań cały ciężar poza
lekcyjnej uprawy kultury artystycznej i intelektu
alnej młodzieży. Praca ta, pozornie dodatkowa, 
nieraz tak absorbuje jego uwagę i czas, a tak 
wiele wątpliwości nastręcza, przytem tak duże 
ma znaczenie dla szkoły i nauczania, że chyba 
niesposób przejść obok niej obojętnie, a bez 
próby sięgnięcia wgłąb problemów, z nią zwią
zanych. Do takich należy zagadnienie kółka 
polonistycznego.

Wydaje się rzeczą dziwną, że tak długo 
bez gruntownego rozpatrzenia pozostało zjawis
ko tyle rozpowszechnione, i tyle — wątpliwości 
w swych formach tradycyjnych budzące.1) Do 
tradycji bowiem niemal każdej szkoły należy 
kółko. Jedynie historyczne może cieszyć się 
równą popularnością. Nie można zamknąć oczu 
na fakt, iż nabrało to cech wprost przesądu, 
tak, że na mniej lub wiecej sprecyzowane zdzi
wienie narazi się w wielu zakładach polonista, 
któryby nie przeszedł przez próbę skupienia 
wokół swej osoby garstki młodzieży, objętej 
mianem kółka literackiego, beletrystycznego, 
poprostu polonistycznego, czy jakoś inaczej 
ochrzczonego. Ja k  każdy przesąd, wiedzie i ten 
do błędów wychowawczych. Tezie przyjętej, 
mówiącej o pożądanem istnieniu kółek wymie
nionych w szkole, przeciwstawiłbym po doświad
czeniach krańcowo przeciwną: kółko polonistycz
ne do życia powoływać można jedynie w oko
licznościach szczególnie szczęśliwych i po 
dojrzałej ocenie sytuacji, rokującej uzasadnione 
nadzieje prawidłowego rozwoju bez zwyczajnych 
spaczeń. Tezę tę uzasadni może zawiłość pro
blematyki dydaktycznej i nieodłącznej od niej— 
wychowawczej. Niewątpliwie bowiem inflacja 
organizowania młodzieży w całem życiu szkol- 
nem odbiła się na naszem zjawisku i dlatego

*) Jedyne, znane mi, zasługujące na uwagę opra
cowania, zresztą ty lko cząstkowe, to: J. Miernowskiego 
„Kółka literackie” („Polonista” roczn. 11) i W. Kwas- 
kowskiej „Kółko literackie'* (tamże).

trudno traktować je w sztucznem odosobnieniu. 
Szczególnie pilną staje się konieczność prze
myślenia naszej sprawy od początku w chwili, 
gdy stajemy na przełomie między dawnem 
a nowem gimnazjum. Naszkicowaniem zagadnień 
spornych zajmę się w dalszym ciągu.

Istota ich wywodzi się z zasadniczych 
różnic w pojęciu samem kółek naszego typu 
i to różnic, tyczących zarówno formy jak treści 
zjawiska. Przegląd konkretnych przykładów 
istniejących prób przekona o szerokiej gamie 
możliwości od skrajnych poprzez łańcuch ogniw 
pośrednich; bogactwo ich jest bogactwem życia, 
ale i balastem martwych skamienielin; niemniej 
jednak sprowadzić się pozwoli do szeregu 
równoległych przeciwstawień.

Pierwsze, podstawowe, zamyka się w za
kres, e stosunku pracy kółka do pracy lekcyjnej. 
Tu napotykamy dwa pojęcia, streszczające się 
w pytaniu, czy zadaniem kółka jest pomoc 
w wypełnianiu wymagań programu szkolnego, 
Czy też zaspokajanie zaciekawień jednostkowych 
i pozaszkolnych. Praktyka dopuściła obie odpo
wiedzi. Zarówno obserwacja, jak literatura mówią
o „kółkach“ , służących uzupełnianiu tego, co 
nauczyciel zaniedbał na godzinach szczególnie 
temu przedmiotowi poświęconych. Kołka „po
lonistyczne" nie stanowią tu jakiegoś niezwykłe
go fenomenu, dość pospolite bowiem jest 
obdarzanie takiem przeznaczeniem innych „kółek" 
więc historycznych, geograficznych i t. p. Tu 
oczywiście wyróżnić się dadzą dwie odmiany 
zjawiska: może być tak, iż nauczyciel poprostu 
robi na posiedzeniach „literatów" to samo, co 
na lekcjach, poprostu urządzając dodatkowe 
godziny przedmiotu, często poświęcone właśnie 
egzekwowaniu wiadomości uczniów, może być 
jednak i tak, że popołudniu się tylko „pogłębia" 
wiadomości nabyte i rozszerza lekturę, wycho
dząc już poza ramy przymusu, a wkraczając 
w dziedzinę indywidualizacji.

Sądzę, iż mogę zupełnie stanowczo od
żegnać praktykę od takich obyczajów. Tego ro
dzaju bowiem traktowanie prac nadobowiązko
wych młodzieży zasadniczo przeczy założeniom 
szkoły współczesnej. Chyba, że zupełnie szcze
rze potraktujemy rzecz, jako dodatkowe lekcje, 
a wtedy sprawa wyjdzie poza granice naszych 
rozważań.

Naogół jednak zadanie kółek pojmuje się 
inaczej, mianowicie jako dopełnienie nauk j



szkolnej w zakresie, przez nią nieobjętym, 
a młodzieży duchowo bliskim. Tak zwłaszcza w 
stosunku do dawnych programów, zamykają
cych dzieje literatury na modernizmie kółka 
uzupełniały dotkiiwą lukę, przerzucając most 
między Kasprowiczem a Wierzyńskim, Żerom 
skim a Dąbrowską czy ftadenem. Bliskie natu
ralnym zainteresowaniom młodzieży, kierującym 
się ku bieżącym falom życia, służąc zarazem 
potrzebie ciągłości kulturalnej, lepiej służyły 
sprawie. Można nawet powiedzieć, iż służyły jej 
dobrze, jeśli tylko warunkom innym, o których 
wspomnę później, zadość czyniły.

Najczęstszą zatem treść programu naszych 
kółek stanowiła literatura współczesna,zazwyczaj 
w sensie: powojennej. Z racji swego charakteru 
zajmowały się w pierwszym rzędzie piśmien
nictwem współczesnej Polski, nie cofając się 
jednakowoż przed ciekawszemi przejawami 
twórczości innych narodów. Tak zatem powieść 
współczesna, liryka, rzadziej dramat, skupiają 
na sobie uwagę Młodzieży. Tu poraź pierwszy 
niejednokrotnie przeżywa poezję, przemawiają
cą do jej duszy bezpośrednio, bez pryzmatów 
historycznych. Tu również wtajemnicza się w 
gąszcz zagadnień współczesności. Trzeba sobie 
uprzytomnić czasy, kiedy program dawny obo
wiązywał zdecydowanie i bez odchyleń, by do
cenić historyczne już znaczenie tych zjawisk 
życia ówczesnej szkoły.

Uelastycznienie więzów programowych 
zmniejszyło znakomicie wagę dydaktyczną prac 
pozalekcyjnych, pozwalając na wciągnięcie choć
by w charakterze aktualizacji, zjawisk ze współ
czesnego życia literackiego. Nauczyciel — polo
nista z całym wysiłkiem często dążył (dąży) do 
ściągnięcia programu klas wyższych, byle, 
zwłaszcza w 8-ej, wyjść na spotkanie teraźniej
szości*. Kółko służyć mogło bądź systematyzacji 
dorywczo schwytanych strzępów literatury żywej, 
bądź rozszerzeniu zakresu lektury i wiedzy.

Oto stan przejściowy, na przełomie. Mija 
dawna szkoła, by nadeszła nowa, a z nią 
zmienione zasadniczo programy. Te zaś szumią 
współczesnością, osaczają ucznia rojem nazwisk 
autorów żyjących, dają nam do ręki książkę 
niemal wprost spod prasy drukarskiej, każą na 
czas i na przestrzeń spoglądać przez szkła —  
krótkowidza.

A że w parze z tem zjawiskiem przyszedł 
podział średniego szczebla szkolnictwa i stajemy 
wobec zbiorowisk młodzieży szkolnej innych, 
niż dotychczas, tem surowszy staje się nakaz 
zasadniczego porachunku z dziedzictwem prze
szłości.

Ustaliwszy na wstępie, iż kółko, jeśli 
istnieje, nie stanowi zwykłego uzupełnienia na
uczania w ramach programowych, ale służy 
ćelom własnym, nie wyczerpaliśmy bynajmniej 
zasobu wątpliwości. Bo już spojrzenie od zewnątrz 
od struktury organizacyjnej, bez wnikania

w treść, zmusza do zajęcia stanowiska wobec 
zapytania: masa czy zespół? Przykłady z prak
tyki mówią o rzeczywistem współżyciu obu ro
dzajów pomysłów organizacyjnych. Historycznie 
starszy w szkole powojennej jest, zdaje się, typ 
masówek, choć sięgnięcie w dalszą przeszłość 
zetknie nas z małemi grupkami, dobranemi 
starannie w myśl ustalonych kryterjów, pracują- 
cemi zespołowo, a w odosobnieniu od ogółu 
szkolnego. Mam na myśli mniej lub więcej 
tajne Kółka samokształceniowe, stanowiące 
dzięki swym zainteresowaniom piśmiennictwem 
polskiem prototyp zjawisk o których mowa.

i kto wie, czyby logika ich samorodnego 
rozwoju nie powinna się stać logii* ą. obowiązu
jącą i świadomy rozwój naszych ugrupowań 
młodzieży. W  okresie historycznym schodziła 
się młodzież dla wspólnych przemyśleń i zbio
rowych przeżyć; łączyła ją podobna treść ducho
wa, zbliżony poziom umysłowy i stan przygoto
wania, a zwłaszcza, co najważniejsze sponta
nicznie zrodzone zaciekawienie. Czy można 
znaleźć wymienione warunki w „masówkach"? 
Wątpię; doświadczenie mówi, że gdy nawet w 
założeniu mamy do czynienia z masą, zarówno 
inicjatywa, jak prawdziwe kierownictwo duchowe, 
a nadewszystko — trud: stają się udziałem 
garstki. Nie mówiąc już o typie: jednostka, 
występująca wobec tłumu, spędzonego władz
twem profesorskiem, — typie oczywiście całko
wicie anachronicznym, — nawet przy znacznej 
trosce o właściwy podział pracy i objęcie nią 
większej gromady uczestników, proces wspom
niany wydaje mi się nieuniknionym, tłumacząc 
się dostatecznie zarówno psychologicznie, jak 
socjologiczne. Czy zatem właściwe jest tolero
wanie ciągnących się za kadrą czynnątrenów obser- 
wu jących wysiłki pierwszej linji? Możnaby na to 
odpowiedzieć, że owszem, jest rzeczą słuszną, 
by grupa szczególnie zapalona oddziaływała na 
duże zbiorowisko uczniowskie. Niezaprzeczenie, 
tak. Ale mnie się zdaje, iż należy wówczas rzecz 
ustalić zdecydowanie i szczerze: oto jedynie 
zespół pracowniczy — i gromada biernych słu
chaczy. A w takim wypadku już mamy do czy
nienia z zupełnie odmienną treścią, niż ta, 
jaka z pojęciem kółka naukowego w szkole się 
łączy. Powiedzmy, że stajemy wobec występów 
czy wieczorów literackich, urządzanych przez 
grupę poprostu dla szkoły. O takich jednak 
formach mówić będę dalej. A właściwe zagad
nienie zwęzi się do pytania o strukturę tej 
właśnie garści zapaleńców. Czyli, że — nie ru
szyliśmy sprawy z miejsca zasadniczo, wy
pchnąwszy tylko masowość kółek poza granice , 
dopuszczalności.

Kółko to zespół współpracujący. Im mniej 
Członków, tem lepsze warunki, tem mniej po
zorów, więcej rzeczywistej korzyści, mniej nudy, 
największego wroga kółek naukowych, więcej 
nastroju. Aczkolwiek i w tym kierunku przesa
da nie jest zdrowa: zbytnie ograniczenie iiościo-



we organizacji jedynie wtedy nie będzie nie
bezpieczne, kiedy dobór uczestników będzie 
szczęśliwy. Może bowiem i w tym wypadku 
zagrażać nuda, kiedy grupa nie przedstawia 
dość wysokiego potencjału umysłowego i wzru
szeniowego. Dlatego trudno o rozstrzygnięcie 
bezwzględne; odpowiedź przybliżona brzmiałaby: 
zdobycze ilościowe nie staną się celem organi
zatora kółka, ani jego ambicją, raczej przeciw
nie, n iechaj zaostrzą krytycyzm w stosunku do 
wyników.

Poza innemi już względami, nie można 
pominąć i ściśle praktycznego: na organizację 
pracy. Zbiorowa praca, zbiorowa choćby dy
skusja, by rzetelna była i owocna, wymaga 
wystarczającej ilości materjałów podstawowych 
i pomocniczych. Praktyka uczy, jak trudno w 
przeciętnych warunkach szkolnych na prowincji
0 książki choćby, jak niełatwo osiągnąć, by 
większa grupa młodzieży zdobyła jedno określo
ne dzieło czy utwór w potrzebnej ilości egzem
plarzy, by wszyscy mieli treść jego w świeżej pamię
ci i w potrzebie doraźnej mogli się tekstem posłu
żyć. Jeśli niełatwa to sprawa w klasie, objętej 
ramą przymusu i w zakresie programu, cóż 
mówić o swobodniejszych nierównie warunkach 
pracy pozalekcyjnej! I ten wzgląd zatem zdaje 
się przemawiać za ograniczeniem ilościowem 
rekrutacji.

Bo przecież nierzadko tak bywa na zebra
niach organizacyj naukowych młodzieży, że za
powiada się zbiorową dyskusję na temat, zwią
zany z określoną lekturą, a w trakcie jej wy
chodzi najaw, że zapoznała sie z przedmiotem 
tylko znikoma część obecnych. Można, oczywiście,
1 tak rzecz traktować, by treścią zebrań było 
informowanie zespołu przez niektórych członków 
na zasadzie wzajemności. Nie sądzę jednak, by 
mogło to być zasadniczą osią metody pracy 
w kółku, raczej tylko pomocniczą.

Niedopuszczalny natomiast stan taki, gdy 
idzie o zbiorowe przepracowanie lub przeżycie 
określonej treści, zwłaszcza w zakresie dyskusji. 
Tej warunkiem musi być przedmiotowość i od
powiedzialność za słowo. Nie znajdzie on speł
nienia, gdy mówić się będzie o tem, co dysku
tanci znają z trzeciej ręki. Że taki właśnie jest 
obyczaj w społeczeństwie dorosłych — niczego 
nie usprawiedliwia, choć wiele tłumaczy...

Praktyka świadczy o istnieniu kółek (nie- 
tylko polonistycznych), gdzie ambicją zarówno 
młodocianych, jak opiekuna, jest pobicie re
kordu długości lotu w próżni: utrzymania dyspu
ty możliwie długo. I skoro młodzież usta ma 
zamknięte, opiekun uważa za swój obowiązek 
samemu mówić (co mniej szkodliwe), albo 
ciągnąć uczniów za języki i poprostu pretensją 
bryzgać na milczących. Nastrój jaki wówczas 
opanowuje zebranie, mrozi jeszcze bardziej i od- 
strasza, albo wyzwala powódź frazeologji. Zła 
taka szkoła dyskusji, nieobca zresztą i zabie

gom lekcyjnym, niedobrze przysłuży się naszym 
celom nauczania.

Niewątpliwie łatwiej uniknąć takiej prakty
ki w małej grupie, gdy zwłaszcza zważyć 
wspomniane względy praktyczne.

Inne wyjście z przedstawianego dylematu 
organizacyjnego będzie reakcją na przerost 
formalizmu w życiu szkolnem, zwłasza t. zw. 
samorządowem. Wychodząc z założenia, miano
wicie, że treść, nie forma, jest elementem 
istotnym kółka polonistycznego, można pomi
nąć wszelkie ramy organizacyjne. Natenczas 
przyjmie ono kształ płynny, a objętość zmien
ną. Oś krystalizacji stanowić będzie program 
zajęć i, ewentualnie, szczupła kadra przodowni
cza wraz z osobą opiekuna. Nawet ilość człon
ków nie będzie oznaczona, tak, iż biorąc rzecz 
z zewnątrz powstanie organizacja bez członków. 
Praktyka wykazuje jednakowoż zdolność takie
go eksentrycznego tworu do paroletniego na
wet trwania i rozwoju. Trzeba przecież zauwa
żyć, że lepiej jest zakreślić jakieś linje obwodo
we, które ułatwią zachowanie ciągłości. Tak 
mają one lepsze warunki w ramach jednej 
klasy, niż obejmując młodzież klas różnych. 
W takim kształcie zebrania kółka, mając cechy 
większej swobody, ściągają niezatrudniony ch 
uczniów dla rozmowy i prac interesujących ich 
żywo. Zależnie od tematu zebrania, a także 
od innych okoliczności, przyjdzie ich raz więcej, 
raz mniej. Brak rygorów, spowodowany już 
choćby brakiem listy, tem milszemi czyni owe 
zejścia się kolegów. Ale nie należy przymykać 
oczu na rzeczywistą wadę takiego rozwiązania 
sprawy: oto duże trudności w rozkładzie obo
wiązków i odpowiedzialności, no i w narastaniu 
zdobyczy pracy członków w rozwoju historycz
nym. Nigdy nie wiadomo, na kogo i na co 
liczyć można, przychodząc na zebranie. Jednak 
najczęściej zdarzy się tak, że wytworzy się stały 
ośrodek w postaci paru lub kilku uczniów, 
którzy przyjdą niemal zawsze i dopilnują sta
łości roboty.

By skończyć już ze sprawami formy, zwró
cę jeszcze uwagę na dwie metody postępowa
nia w zakresie organizowania zajęć w grupie, 
zwłaszcza zaś podziału obowiązków. Obie one 
korzeniami swemi tkwią w tej samej antynomji, 
z której wypływają ostatnio zauważone od
miany.

Ja k  dzielić prace: czy nadać kółku sztyw
ny statut, ustalający raz na zawsze schemat 
podziału obowiązków, czy raczej wybrać drogę 
swobodnego doboru zajęć według płynności 
potrzeb? Oba tory mogą okazać się ślepemi. 
Nietrudno bowiem w pierwszym wypadku
o przerost formy, który spowoduje przedewszyst- 
kiem zbytnie skierowanie energji ku subtelnoś
ciom formalistyki i sporom niemerytorycznym, 
zwłaszcza zaś wyzwoli ambicje osobiste — 
w pierwszej chwili, by potem doczekać się



osłabienia zainteresowań, a co szczególnie nie
bezpieczne: by forma, nie idąc za przemianami 
życiowemi, hamowała rozwój naturalny. Przy 
zbytniej znów swobodzie łatwo o rozpłynięcie się 
we mgle całej roboty, a zwłaszcza o zbytnią 
improwizację. Trzeba jakiegoś zasadniczego po
działu, ale w toku pracy niezbędne się stanie 
powoływanie czegoś w rodzaju roboczych dru
żyn ochotniczych dla określonych działań 
i z oznaczoną odpowiedzialnością poza sche
matem ogólnym. Tak rozpad większego za
gadnienia na cząstkowe wycinki spowoduje ko
nieczność zaciągu zespołów^ które się niem i 
zajmą. W  innym znowu wypadku zadanie, 
wymagające większego wysiłku, a więc impreza 
publiczna, występ, wieczór, sprawią konieczność 
zupełnie szczególnego rozplanowania zajęć, 
a nawet powołania do współpracy kolegów spo
za grona zwykłego. Zycie rozsadza ramy i na
leży z jego nauki korzystać,

Pokrewnym problemem, lecz dotyczącym 
treści już, nie kształtu, jest problem programu 
pracy. Nie jest to zagadnienie zamknięte, dają
ce się rozwiązać w oderwaniu od całokształtu 
problemu planowości w życiu sżkolnem wogóle, 
a zwłaszcza i nadewszystko: od indywidualnej 
postawy teoretycznej i życiowej. Odpowiedź 
tutaj będzie zależną od rozwiązania jakie damy 
problemowi ogólnemu. Nie wolno nam wszakże 
pracy ściśle polonistycznej traktować poza gra
nicami kryterjów wychowawczych ani dydaktycz
nych w sensie ogólniejszym. Według swego 
najlepszego mniemania usiłowałem rzecz rozwa
żyć w artykule o planowaniu pracy wycho
wawczej w „Dzienniku Urzędowym" (Nr.4-(112) 
z kwietnia b. r.).

W  nawiązaniu do tych uwag, proponowa
ne wyjście wiodłoby ku  współistnieniu obu za
sad: planowości i dowolności. Program pracy 
winnaby młodzież, pod kierunkiem opiekuna, 
tak obm^śleć, by przewidywał jakąś systema
tycznie rozwijaną linję działania zostawiając dużo 
miejsca inicjatywie doraźnej.

Przechodząc do treści prac kółek poloni
stycznych, potykamy się o jeden z bardziej waż
nych dylematów. Chodzi o panowanie w pracach 
ich jednego z przeciwstawnych pierwiastków: 
emocjonalizmu czy— intelektualizmu? A więc pra
ca poznawcza, podstawa logiczna, analityczna, 
indukcja czy dedukcja, systematyzacja, dyskusja, 
notatki, postawa krytyczna, przewaga objekty- 
wizmu. W  praktyce powszechnej: referat jedno
stkowy lub zbiorowy, ścieranie się poglądów, 
wnioski.

Praktyka ta nienajlepiej mówi o rezultatach. 
Zwłaszcza moment referatu nastręcza wiele wąt
pliwości, rzadko bowiem jest wynikiem samo
dzielnej pracy poznawczej, o wartości zaś dysku- 
syj w zwyczajnych warunkąch już mówiłem. Ob- 
se;wacja działania dość wielu kółek nie pozwala 
zamykać oczu na bardzo rychłe znudzenie się 
młodzieży tego rodzaju pracą. Nazbyt ona przy

pomina zwykłą lekcję, zbyt w iele w niej ścisłości 
i oddalenia psychicznego od przedmiotu. M ło
dzież tworzy kółka pozalekcyjne, gdyż poszukuje 
czegoś innego i nowego. Rządzi nią pragnienie 
przeżyć— to samo, co każe jej iść na boisko 
sportowe czy do kina, a unikać odrabiania za
dań. Instynkt poznawczy, niewątpliwie występują
cy u młodzieży, w wyjątkowych i odosobnio
nych wypadkach przeważa nad wzruszeniowością.

Dlatego sądzę, że choć nie winniśmy po
mijać kultury procesów poznawczych, w kółkach 
polonistycznych pierwszeństwo dać należy prze
życiom uczuciowym. Kółko da możność zbliżenia 
do tekstów trudniejszych, lub poprostu nieobję
tych nauką, i osiągnięcia wyższego stopnia 
wzruszenia, jaki daje przeżycie zbiorowe. Inter
pretacja i przeżywanie odbiorcze poezji zdaje mi 
się najwłaściwszą drogą do zbliżenia młodzieży 
szczególnie dobrze usposobionej, bo przecież 
szukającej sposobności do przeżyć na tle lektu
ry w kółku właśnie, do literatury, zwłaszcza do 
liryki. Najlepszą metodą będzie stworzenie wa
runków, sprzyjających wzruszeniu.

0  ile wiem, w praktyce moment ten nie 
znajduje naogół zrozumienia, ustępując pola mó
wieniu, Czyż nie pierwszym celem kółek, o ile 
je rozumiem, jest głębsze wtajemniczenie w świat 
sztuki słowa, — a jakaż bliższą droga od intui
cyjnej? Rozum sprawuje tu rolę wtórną, bez
płodną tam, gdzie przeżycia niema. Nauczanie 
z natury rzeczy umieszcza środek równowagi 
bliżej bieguna intelektu; przywróćmy właściwy 
stosunek w pracach pozalekcyjnych. Pozwólmy 
wtedy mówić dziełu, skoro na lekcjach mówią 
uczniowie.

Rozważmy jeszcze jedną wątpliwość, inne
go rodzaju. Chodzi o charakter kółka w stosun
ku do szkoły. Bo można je dwojako traktować. 
Pierwsza koncepcja, to koło, zamknięte własnym 
obwodem; druga — to część koła o obwodzie 
równym obwodowi szkoły. Inaczej: pierwsza za
wiera wyobrażenie pracy i przeżyć w zamknię- 
tem gronie, o celach niejako obcych wobec ca
łości społeczności szkolnej. Członkowie prowadzą 
pracę samokształceniową i wyniki jęj w sumie 
pozostają w granicach zespołu, wychodząc poza 
jego ramy jedynie w postaci zdobyczy jedno
stkowych, które oczywiście w sprzyjających oko
licznościach mogą wzbogacić prace lekcyjne, 
bądź inne. Ale w zasadzie niema tu mowy
o pracy zbiorowej dla całego społeczeństwa 
uczniowskiego.

A tak będzie wtedy, kiedy kółko przesunie 
wagę swego wysiłku poza własne granice. Na
tenczas nie tracą na znaczeniu prace wewnętrzne, 
nabierają tylko sensu przygotowania do wystą
pień, które wzbogacą dorobek wzruszeniowy 
czy poznawczy całego zakładu.

1 znowu sądzę, że należy sięgnąć do psy
chiki młodzieńczej, by znaleźć w niej pierwiastki 

.postawy wybitnie czynnej. Sam wysiłek innego 
smaku nabiera, skoro zmierza do celu konkret



nego i bliskiego. Mnie się zdaje, że z takiego 
założenia należy wysnuć stanowcze konsekwen
cje. Istota wartości kółka leży w tern, że może 
i powinno stać się „bakcylem literatury" w szko
le, szerzącym stosunek entuzjazmu dla sztuki 
słowa. Czy nie ma to większego sensu, niż pie
lęgnowanie estetyzmu czy sprawności poznawczo- 
dyskusyjnych w małej gromadce pięknoduchów?

Nie można, pewnie, być w rozstrzygnięciu 
zdecydowanym doktrynerem, wydającym na ca
łopalenie indywidualizację na rzecz zbiorowości. 
Może się zdarzyć szczęśliwa okoliczonść, iż 
znajdziemy w szkole na jednym mniej więcej 
szczeblu gromadkę tak wybitną pod względem 
umysłowym i o tak wyraźnem nastawieniu np. 
teoretycznem a postawie introwersyjnej wobec 
ogółu, że słusznie uczynimy, zbierając zespół 
zamknięty, który przedmiotem rozwagi uczyni zja
wiska ogółowi dalekie i obojętne.

Ale że szczęśliwy przypadek pozostaje przy
padkiem, regułą winna być zasada, iż kółko od
daje się zajęciom, których owoce staną się zdo
byczą ich kolegów. Tego rodzaju przejawy życia 
szkolnego, jak wieczory świetlicowe o zabarwie
niu literackiem, jak niektóre obchody, niektóre 
zjawiska prasy uczniowskiej, konkursy literackie 
i recytatorskie, akcja propagandy czytelnictwa— 
winny w zakładzie znaleźć swój sztab kierowni
czy i podstawową kadrę pracowniczą. Inicjaty
wa młodzieży i nauczyciela winnaby ulec jakoby 
skanalizowaniu, skierowaniu w jedno, przetoro- 
wane łożysko. Niechby tu znalazło się miejsce 
kółka polonistycznego, jako łącznika organiza
cyjnego między polonistą a młodzieżą.

Tylko że tu znowu z właściwą przekorą 
odzywa się głos praktyki: czy to niezbędne i czy 
stale wykonalne? Wszakże zważmy, jak różne są 
te potrzeby, którymby owo kółko służyć miało. 
A przecie nie ci sami uczniowie przydatni bedą 
w jakiemś przedstawieniu, którzy mogą pisać 
dobre artykuły, nie ci recytują dobrze, którzy 
wykazują zmysł organizacyjny. 1 dlatego szukać 
będziemy musieli ciągle innych i z coraz inny
mi sprawy omawiać, opracowywać, przeprowa
dzać. Taki bieg rzeczy raz jeszcze przemówić 
może za tezą luźnych form, o czem mówiłem, 
ale nasuwa się nieodparta refleksja... że tu wogóle 
przestaje istnieć jakiejkolwiek kółko, i że — za
ciera się potrzeba takiego ciała zbiorowego! 
W  takiej interpretacji staje się ono czemś tak 
wciąż nanowo tworzonem i niweczonem, że gi
nie jakakolwiek widoma ciągłość jego istnienia.

Nie posuwając się dalej po tej linji, która- 
by zbyt pośpiesznie doprowadziła nas do scep
tycyzmu, spróbujmy z innego punktu widzenia 
przejrzeć utarte pojęcie kółKa polonistycznego. 
Zakładając, że jednak jest potrzeba takiego kół
ka, przypatrzmy się treści pojęcia pod kątem 
przedmiotu pracy.

Nawiązując do koncepcji ostatnio rzuco
nej: koła, jako kadry organizatorów artystyczno- 
literackiego życia szkoły, — nie obronimy się

przed zastrzeżeniem, że dość mętny się staje 
charakter „polonistyczny" właśnie takiego ciała. 
Bo skoro to mają być organizatorzy, wystarczy 
jakiekolwiek ciało samorządne, by po nadaniu 
kierunku, przeprowadzeniem technicznem się 
znakomicie zajęło. Nie musi tem samem być 
jeszcze kółkiem literackiem.

Tak więc nasz pomysł, skoro się nań in 
merito zgodzimy,- wymknie nam się in modo: 
znajdziemy się poza ramami kółka polonistów.

Spróbujmy zatem podejść do rzeczy od in
nej strony. W'ięc nie organizatorzy stanowią ka
drę naszego kółka, ale właśnie wykonawcy. Tu 
niewątpliwie bliżej jesteśmy sztuki, literatury, po
lonistyki. Ale zważmy treść pracy. Cóż nią bę
dzie? Naprzykład (a może być rozmaicie) przy
gotowania do wystawienia jakiegoś fragmentu 
dramatycznego, opracowywanie ról, opracowanie 
reżyserskie, oprawa sceniczna. Owszem, prakty
ka i literatura mówią o takiem rozumieniu kół
ka polonistycznego. Ale czy właśnie termin jest 
tutaj właściwy, skoro w rzeczywistości mamy do 
czynienia conajwyżej z kołem np. dramatycznem? 
Czy to jest to samo pojęcie? Tu problematyka 
jest całkowicie inna, ale bo i rzecz nie ta sama.

Szukajmy zatem właściwej treści na wy
pełnienie popularnego pojęcia. Spotkać można 
grupy, objęte naszą nazwą, które poświęcają 
uwagę twórczości własnej. To są tak częściej 
zwane kółka literackie. Praktyka mówi, że w wy
padku umiejętnego prowadzenia takiej grupy, 
staje się ona z reguły poprostu komitetem re
dakcyjnym gazetki szkolnej. Pragmatyzm mło
dzieży domaga się jakiegoś publicznego ujścia 
dla energji pisarskiej. — najprotsza droga wie
dzie pizez prasę. Tylko że wówczas — znowu 
znajdziemy się poza granicami właściwego tere
nu, podpadając pod rygory pojęciowe prasy 
szkolnej; obszar to różny.

Może być jednak gorzej. Oto kółko, po
święcone twórczości własnej — z jakąż łatwością 
stać się może gniazdem grafomaństwa. Chyba, 
że znowu szczęśliwy traf obdarzy nas zespołem 
rzetelnych talentów, a przynajmniej jednym ta
lentem. Przypadek pozostaje jednak tylko przy
padkiem; trudno na nim budować twierdzenia 
ogólne.

Doświadczenie wskazuje, że najczęstszym 
typem kółka polonistycznego na przestrzeni dłu
giego szeregu lat są kółka, zwrócone ku pozna
waniu literatury współczesnej. Niezależnie od 
formy, w jakiej to się odbywało, a o czem mó
wiłem, wydaje się to najbliższem słuszności uję
ciem przedmiotu pracy organizacji, o której mo
wa. I niezawodnie ma ono niezachwiane racje po 
dziś dzień. Bardzo wdzięcznym instrumentem 
w ręku polonisty jest ono jeszcze w dzisiejszych 
klasach wyższych.

Ale skoroby chodziło, gdy zbliżamy się ku 
końcowi rozważań, o wysnucie normatywnych 
tez dla najbliższej przyszłości, stwierdzićby trze
ba, ze istnienie takiego zjawiska ma sens jeszcze



przez dwa lata conajwyżej, skoro zważyć, o czem 
zresztą wspomniałem, że literatura współczesna 
szumiącym nurtem do klas nowego gimnazjum 
się wdarła. Jak iż  cel miałoby przedłużanie prac 
naszych po linji takiej metody, kiedy możemy 
dać młodzieży bardzo dużo w obrębie lekcyj. 
A przytem teza nasza pierwsza zastrzega się 
przed uzupełnianiem przez kółko nauki szkolnej. 
Tak przedstawia się rzecz na terenie gimnazjum; 
jaki wygląd będzie miała w liceum— nie wiem, 
ale sądzę, że podobny.

Raczej przeciwna rodzi się dzisiaj potrzeba: 
fragmentaryczność niewątpliwa w poznawaniu 
przeszłości literatury według nowego programu 
kazałaby się zwrócić w pracach kółka do syste
matycznego poznawania dziejów piśmiennictwa 
i klasyfikacji oraz rozwoju rodzajów literackich. 
A le skoro program szkolny z całą świadomością 
i dużą bezwgiędnością od takich zagadnień i po
dobnych metod się odwraca, — czyż byłoby po
żądane zaprzeczenie jego intencjom w pracach 
pozalekcyjnych?

Nie wymieniłem jeszcze jednego typu, 
z jakim w praktyce można mieć do czynienia. 
Oto kółko polonistyczne będzie, gdy chodzi
o zakres pracy, poprostu— samokształceniowem. 
To, owszem, forma bardzo pożyteczna i pożą
dana. Tylko rzecz w tem, że będzie ono właśnie 
takiem, a nie polonistycznem.

1 oto dosięgamy kresu rozważań z dosyć

dziwnem uczuciem: że często stawaliśmy w ży
ciu szkolnem wobec zjawiska, które niedość, że 
dużo zdawało się w tradycyjnych formach budzić 
zastrzeżeń, ale — po bliższem wpatrzeniu się— 
rozprzęga się i dziwnie rozpływa, tracąc jaką
kolwiek określoną treść.

Może się wydać rzeczą dziwną, iż z takim 
arsenałem antynomij i rozważań ogólnych bądź 
spostrzeżeń praktycznych wybrałem się na spot
kanie pojęcia, które tak jest nieuchwytne. Ale 
uczyniłem to z dwóch powodów: po pierwsze— 
niezależnie od wywodu teoretycznego istniało zja
wisko doświadczalne, z którem należało się roz
prawić. Przytem — nie chodzi tylko o ustalanie 
norm, któreby miały obowiązywać w rzeczywi
stości idealnej. Brać musimy pod rozwagę stan 
rzeczy aktualny. Powtóre — bo skoro tradycyjne 
pojęcie w zetknięciu z nową rzeczywistością roz
pada się nawet i rozprzęga: nie tracą znaczenia 
wnioski, wysnute z obserwacji i przemyślenia 
zjawisk przeszłości i teraźniejszości. Zycie nowej 
szkoły wytworzy zapewne swoje formy, bardzo 
być może, że i własne odpowiedniki dotychcza
sowych kółek polonistycznych. Ważną jest rzeczą, 
byśmy odpowiednio z nauk przeszłości skorzy
stali. Z tych najważniejsze są chyba postulaty, 
których imiona: w postaci — antyformalizm, 
w treści— rzeczowość, emocjonalizm, pragmatyzm.

Nie sądzę zresztą, by znaczenie ich ogra
niczało się do jednego tylko zjawiska życia szkoły.

Zaopatrywanie szkół powszechnych Okręgu Szkolnego Brzeskiego
w pomoce naukowe w 1935/36 roku szkolnym.

Akcja zaopatrywania szkół powsz. Okręgu 
w pomoce naukowe była prowadzona w bież. 
roku szk. zgodnie z odpowiednim planem, 
umieszczonym w Nr. 9 „Dziennika Grzęd. 
K. O. S. B . “ za m-c listopad 1935,

W  akcji tej wzięły udział Kierownictwa 
szkół wraz z Nauczycielstwem, Inspektoraty 
Szkolne, samorządy gminne i powiatowe, szko
ły opiekuńcze, Towarzystwo P. B  P. S. P . oraz 
Kuratorjum i Ministerstwo W. R. i O. P.

Wspólnym wysiłkiem zgromadzono do po
łowy m-ca maja r. b. łączną kwotę 75.890 zł.
16 gr. Wpływy z terenu 37.325 zł., T-wo P. B. 
P. S. P. 25.000 zł,, Kuratorjum 7 500 zł., M-two 
6.065 zł. 16 gr. Razem 75,890 zł. 16 gr. w czem 
udział samych szkół wynosi kwotę 23,137 zł.

Przeprowadzona w listopadzie 1935 r. re
jestracja pomocy naukowych do wszystkich przed
miotów nauczania wykazała olbrzymie braki w 
zaopatrzeniu szkół Okręgu w tej dziedzinie
i temsamem dowiodła konieczności i doniosłości 
zainicjonowanej akcji.

Należy zaznaczyć, że wszelkie czynności, 
związane zarówno z rejestracją pomocy nauko

wych, jak i z zebraniem i przekazaniem zade
klarowanych kwot, zostały wykonane przez 
olbrzymią większość szkół i Inspektoratów Szk. 
w ustalonych w planie zaopatrywania terminach, 
co umożliwiło Kuratorjum dokonanie we właści
wym czasie nietylko zbadania rynku wydawni
czego i przeprowadzenia z odpowiedniemi fir
mami potrzebnych pertraktacyj, ale również 
ostateczne ustalenie i dokonanie odpowiednich 
zamówień.

Zgodnie z planem, akcja zaopatrywania 
szkół w pomoce naukowe objęła w bieżącym 
1935/36 r. szk. dwa przedmioty: geografję
i historję.

Po przeprowadzeniu dodatkowych badań
i uzgodnieniu zapotrzebowań z osiągniętemi 
wynikami finansowemi, umieszczony w Nr. 9 
„Dziennika Grz." (listopad 1935 r.) wykaz nie
zbędnych pomocy naukowych poddano pewnej 
rewizji i w rezultacie za najniezbędniejsze uzna
no i zamówiono w odpowiednich firmach na
stępujące pomoce naukowe i w następujących 
ilościach: (ogólnie oraz dla poszczególnych 
obwodów).
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G eograf ja .

Globusy 25 zł 169 8 10 3 10 6 17 10 12 13 19 16 37 8
2 Mapa fiz. Polski . 11,00 571 45 17 21 25 24 29 66 37 12 52 44 92 84 23
3 „ „ Europy . 11,00 1548 141 77 87 87 70 85 146 86 100 119 167 156 127 100
4 Planigloby . — 1529 144 81 88 88 82 89 129 94 100 124 170 135 114 91
5 Busole 1,60 1509 159 85 79 91 66 94 131 109 81 116 183 12(d 113 76

1

H isto rja .

Uczta u Bolesł. Chrobrego 1,00 2030 184 92 93 120 87 100 167 125 115 208 220 214 174 131
2 Oblężenie Głogowa 1,00 1936 175 93 81 118 73 92 167 119 108 190 211 219 162 128
3 Napad Krzyżaków 1,00 1959 171 92 85 119 88 97 165 117 115 191 214 212 164 129
4 Bitwa pod Grunwaldem 1,50 1875 171 91 £6 1 14 85 95 157 113 105 181 212 198 159 108
5 Woj. Pol. śpiewa Bogurodz 0,20 2000 180 87 96 114 85 106 168 120 96 194 2 13 213 198 130
6 Zycie w klasztorze 1,00 1770 163 80 77 111 ł 6 88 158 109 100 169 202 181 143 123
7 Pasowanie na rycerza 1,00 2000 180 87 96 114 85 106 168 120 96 194 213 213 198 130
8 Hołd Pruski 1,50 1749 171 92 89 111 84 98 155 117 105 175 206 139 103 104
9 Dawna flota polska w Gdańsku 0,20 2083 190 95 101 121 92 107 171 125 115 216 223 220 173 134

10 Unja Lubelska 0,80 1818 170 90 85 107 75 93 158 118 88 170 191 205 150 112
11 Batory pod Pskowem 1,00(0,80 1562 126 83 80 107 71 87 148 104 101 114 149 154 136 102
12 Śmierć Żółkiewskiego 

pod Cecorą. 1.50 1905 174 94 89 120 88 100 161 115 75 189 209 202 165 124
13 Obrona Częstochowy 1,50 1830 149 89 91 116 90 104 159 117 105 159 178 187 166 121
14 J .  Sobieski pod Wiedniem 1,00 1645 139 87 84 102 82 94 149 99 105 135 157 171 135 106
15 Konstytucja 3-go Maja . 1,50 2000 180 87 96 114 85 106 168 120 96 194 213 213 198 130
16 Kościuszko pod Racław. 1,00 1972 177 91 96 119 85 100 165 122 113 200 218 191 168 127
17 Dziedz. Zamku na Wawelu 1 1.50 1771 172 85 84 108 68 89 155 113 89 183 208 156 149 112
18 Belweder — Łazienki 0,60 2000 180 87 96 114 85 106 168 120 96 194 213 213 198 130
19 Zamek królewski . 0.60 1813 163 87 81 112 70 89 155 120 90 182 207 190 150 117
20 Śmierć Sowińskiego 0,80(0,50 . 2000 180 87 96 114 85 106 168 120 96 194 213 213 198 130
21 Wojsko król. poi.— piechota 0,60 2000 180 87 96 114 85 106 168 120 96 194 213 213 198 130
22 ułani 0,60 2000 180 87 96 114 85 106 168 120 96 194 213 213 198 130
23 Romuald Traugutt . 0,90 1083 180 91 100 122 86 106 171 120 107 — — — —
24 Przysięga — Grottgera 0,20 2000 '180 87 96 114 85 106 168 120 96 194 213 213 198 130
25 Bój — Grottgera 0,20 2000 180 87 96 114 85 106 168 120 96 194 213 213 198 130
26 Wymarsz I kadrowej z 

Oleandrów 6-go sierpnia 7,50 2080 187 95 100 121 91 104 170 123 113 219 221 226 178 132
27 Piłsudski na czele strzel. 3,00 2000 180 87 96 114 85 106 168 120 96 194 213 213 198 130
28 Komendant w okopach 

na Wołyniu w 1916 r. . 0,50 1954 177 92 94 123 75 108 162 115 102 181 208 219 174 127
29 Rozbrajanie Niemców w 

Warszawie . 0,50 2000 180 87 96 114 85 106 168 120 96 194 213 213 198 130
30 Powrót Komendanta z 

Magdeburga 0 50 2011 181 93 96 115 91 104 166 115 105 211 219 220 165 130
31 Widok na port w Gdyni 0.80 1783 167 88 ' 87 109 81 101 151 114 65 170 201 188 144 117

R a z e m  . — 58632 5367 2757 2835 3549 2563 3122 5057 3610 3077 5583 6197 6035 51 36 3714



Przy ustalaniu wielkości zamówienia po
szczególnych pomocy naukowych kierowano się 
stwierdzonemi przez dokonaną rejestrację po
trzebami szkół, tak że w rezultacie każda 
z pośród 2120 szkół powszechnych w Okręgu 
otrzyma wszystkie wymienione pomoce nauko
we, z wyjątkiem już przez nią posiadanych.

Dzięki masowemu zakupowi, dokonanemu 
przy pomocy i za pośrednictwem subsydjujące- 
go akcję Towarzystwa P. B, P. S. P., uzyskano 
od poszczególnych firm rabat w wysokości 
40 — 507o> co niebyłoby możliwe przy jedno
stkowych zakupach.

Koszt wszystkich zakupionych pomocy na
ukowych wynosi 70,567 zł. 75 gr., podczas gdy 
ich wartość katalogowa równa się kwocie 
131,419 zł. 20 gr. Różnica odpowiada przeciętne
mu rabatowi w wysokości 46%.

Za zgromadzone pieniądze zakupiono więc 
prawie dwa razy tyle pomocy naukowych ile 
możnaby ich było nabyć przy jednostkowych 
zakupach dokonywanych przez poszczególne 
szkoły. Rezultat ten został osiągnięty tylko 
dzięki skupieniu tych wysiłków, na które potra
fili się zdobyć wszyscy, poczynając od Kierow
nictw szkół i nauczycielstwa, a kończąc na Ku
ratorjum i Ministerstwie.

Wypada podkreślić, że zasada, ustalona 
we wspomnianym już parokrotnie planie zaopa
trywania (rozdz. V: „Sposób realizowania"), że 
zakupione pomoce naukowe będą rozdzielone 
w ten sposób, by ani obwody ani poszczególne 
szkoły nie otrzymały w żadnym wypadku 
mniejszej wartości w postaci pomocy nauko
wych, aniżeli wynosi wysokość wpłaconych 
przez nie kwot, zostanie utrzymana w całej 
rozciągłości. Każdy obwód otrzyma znacznie 
więcej, niż wpłacił, a prawie każda szkoła kilka
krotnie więcej niż wpłaciła. Ilustruje to wykres 
zamieszczony na str. 235.

Wystarcza zresztą uświadomić sobie, że za 
wpłaconą łączną kwotę 23,137 zł. szkoły powsz. 
Okręgu otrzymują pomoce naukowe, których 
wartość wynosi 131,419 zł. 20 gr.

58.632 egz. obrazów 
1.549 map fiz. Eur. 
1,529 planiglobów . 

571 map fiz. Polsk, 
169 globusów 

1.509 busol .

67.325.80 
17.028 — 
33.638.— 

6.281.— 
4.732,— 
2.414 40

czyli blisko 6-krotnie przewyższa wysokość 
wpłaconej przez szkoły kwoty,

Istnieje jednak' pewna niewielka z resztą 
ilość szkół, które zadeklarowały i wpłaciły wy
jątkowo wysokie kwoty, przekraczające nawet 
wartaść katalogową otrzymywanych obecnie po
mocy naukowych. W  celu utrzymania również 
w stosunku do tych szkół wspomnianej wyżej 
zasady, z osiągniętej w bież. roku szkolnym 
ogólnej kwoty na pomoce naukowe zarezerwo
wano kilka tysięcy złotych na dodatkowy zakup 
potrzebnych tym szkołom pomocy naukowych, 
co zostanie zrealizowane w początkach przy
szłego 1936/37 r. szk. po dokonaniu odpowied
nich obliczeń i przydziału szkołom obecnie za
mówionych pomocy.

Część zamówionych pomocy naukowych, 
mianowicie obrazy historyczne i busole, zostaną 
dostarczone Inspektora.om Szkolnym w Okręgu 
w pierwszej połowie m ca czerwca r. b., zaś 
reszta — globusy, mapy i planigloby (oddane 
do podklejenia w Instytucie Głuchoniemych
i Ociemniałych w Warszawie) — w m-cu lipcu 
r. b. Kierownictwa szkół otrzymają zamówione 
dla n ch pomoce naukowe z początkiem 1936/37 
r. sik., mianowicie w pierwszych dniach m-ca 
września b. r.

Należy zwrócić uwagę na rozdz. IX i X 
planu zaopatrywania (Dz. Clrz. Nr. 9), dotyczą
ce komisyjnego odbioru pomocy naukowych, 
pokwitowania z ich odbioru i zapisania ich do 
ksiąg inwentarzowych z podaniem ceny według 
powyższego wykazu (str. 233) *)

Przedstawione tu a tak pomyślne wyniki 
pierwszego etapu przeprowadzanej akcji dają 
pewność, że w przyszłym roku szkolnym dalsza 
akcja zaopatrywania szkół powszechnych 
w pomoce naukowe do poszczególnych przed
miotów nauczania będzie przez wszystkie zainte
resowane czynniki prowad/ona z niezmniejszo- 
nym wysiłkiem i temsamem conajmniej z rów- 
nem powodzeniem.

*) Uwaga. Cena planiglobów, będących dopiero 
w przygotowaniu, będzie podana oddzielnie. Przy obra
zach omawianych w wykazie Nr. 11 i 20 podano ceny 
egzemplarzy wielobarwnych i w nawiasach jedno
barwnych.
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B U D U J E M Y  S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E .

Trzylecie działalności T-wa P. B. P. S. P.
Tak załączone liczbowe zestawienie jak i ni

niejsze rozważania uwzględniają: a) okres, bę
dący już po^a nami, t j. lata 1933/34 i 1934/35. 
oraz b) rok bieżący jako okres realizujący za
mierzenia w rozpoczynającym s:ę już sezonie 
budowlanym.

Rozważania nasze obejmują cztery zasadni
cze działy:

1) gromadzenie funduszów,
2) pomoc udzielona poszczególnym ob

wodom,
3) wyniki osiągnięte i zamierzone,
4) akcja zaopatrzenia szkół w pomoce na

ukowe.

W p ł y w y .

Fundusze płynęły dotychczas z trzech źródeł:
1) z okręgu za pośrednictwem kół i szkół,
2) z subwencyj udzielanych przez Zarząd 

Główny,
3) z procentów od wkładów.
W  roku bieżącym zacznie działać jeszcze 

czwarte źródło w postaci zwrotu pierwszych rat 
pożyczek udzielonych poszczególnym gminom.

Według stanu z dnia 1 maja b.r. wpłynęło 
z Okręgu od początku działalności T wa P. B. 
P. S. P. 624.000 zł. Wraz z subsydjami Zarządu 
Głównego i procentami od wkładów wpływy wy
noszą 1.159.000 zł.

Do końca bieżącego roku kalendarzowego 
spodziewamy się wpływów za pośrednictwem or
ganizacyjnych komórek T wa (kół i wszystkich 
typów szkół) 151.000 zł. oraz zwrotu pierwszych 
rat pożyczek zaciagnięt/ch w T-w';e przez gminy 
w sumie 20.000 zł., czyli na dzień 31 grudnia 
b. r. wyniosą wpływy ze wszystkich źródeł
1 330 000 zł.

W y d a t k i .

Według stanu z dnn 1 maja b.r. wydatko
wało T-wo na budowę Szkół 767 000 zł.

Dla zrealizowania tegorocznego planu bu
dowlanego musi wydać T-wo jeszcze 350.000 zł. 
na pomoce naukowe 25 000 zł,, inne wydatki 
związane z działalnością T wa wynoszą 9.000 zł., 
razem ze składką na rzecz Zarządu Głównego 
wyniosą wydatki b.r. 1.324.000 zł.

Porównanie wpływów z Okręgu z sumam i,

jakie teren otrzymał od T-wa w postaci pożyczek 
czy bezzwrotnych zasiłków, wykazuje że teren 
otrzymał 130% tego co zebrał (Polesie nawet 
143%).

Przy podziale funduszów między poszczę 
gólne obwody brano pod uwagę względy pań
stwowe, warunki pracy dzieci i nauczycieli, braki
i potrzeby poszczególnych obwodów, ich zamoż
ność oraz przygotowanie akcji wewnątrz obwo
dów i stosunek ludności do sprawy budowy 
szkół.

W y n i k i .

W  ciągu roku 1934 i 1935 oddano do użyt
ku 110 szkół o 313 izbach lekcyjnych i 288 
mieszkalnych; razem 601 izb.

W  roku bieżącym kończy się budowę 58 
szkół o 336 izbach i rozpoczyna się budowę 99 
szkół o 600 izbach, w czem 300 lekcyjnych
i 300 mieszkalnych, Razem jest w budowie w roku 
bieżącym 157 szkół o 484 izbach lekcyjnych
i 452 mieszkalnych, z których najmniej połowa 
zostanie oddana do użytku z początkiem roku 
szkolnego 1936/37.

Ogólny wyn ik trzylecia akcji budowlanej 
(zakończonej, kończącej się i rozpoczętej) to: 
267 szkół o 797 izbach lekcyjnych i 740 miesz
kalnych.

Pomoce naukowe

Sprawa zaopatrzenia szkół w pomoce nau
kowe omawiana jest w oddzielnym artykule.

Krótka analiza przytoczonych liczb dopro
wadza do wniosku, że Okrąg w znacznej części 
niezmiernie ubogi, pod względem kulturalnym 
pozostający w tyle poza innemi Okręgami, nie 
pozostaje jednakże w tyle, jeśli chodzi o pracę 
społeczno-oby watelską.

Gdy weźmiemy pod uwagę osiągnięte wpły
wy i zrealizowane zamierzenia, gdy równocześ
nie zważ#my trud i ofiarną pracę wszystkich or
ganizacyjnych komórek T wa P. B P. S. P., 
a zwłaszcza pionierską pracę nauczycielstwa
i władz szkolnych, to z całem przeświadczeniem 
przyjdzie nam stwierdzić, że nie mamy potrzeby 
się wstydzić. Przeciwnie możeby być nawet dum
ni. że nie idziemy w ogonku zamożniejszych
i kulturalniejszy ch połaci kraju lecz staramy się, 
by nietylko dotrzymać im kroku lecz stanąć 
w szeregach przodujących.

M, W.
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Koła T-wa Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych
Na terenie Okręgu było:

W 1934 R O K U NA :

Ilość Rodzaj szkół Ogó
łem Kół

Ogółem
członków
zwyczaj.

2106 Powszechnych
35 Średnich 2.071 44.729

i 44 Zawodowych

W  1 935  R O K U  N A :

Ilość Rodzaj szkól Ogó
łem Kół

Ogółem
członków
zwyczaj.

2120

35

33

Powszechnych

Średnich

Zawodowych

2,049 46.050

Stosunkowo wysoka ilość członków pow
stała stąd, że większość wiejskich Kół posiada 
t. zw. członków zbiorowych t. zn., że po kilku 
członków wspólnie opłaca jedną składkę człon
kowską. Są nawet wypadki opłacania składek 
zbożem, jajami i t. p.

Członków dożywotnich z pełną składką 
(150 zł.) w 1934 r. było 24, w roku 1935 przyby
ło nowych 16, a ponadto wpłynęły 24 deklaracje
o przystąpieniu na czbnków dożywotnich ze 
spłatą składni ratalnie.

Na członków dożywotnich, poza kilku oso
bami prywatnemi, zapisały się liczne zarządy 
gminne. Praca w Kołach w zjednywaniu zarzą
dów gminnych i miejskich, oraz innych organiza
cyj jako członków dożywotnich nie ustaje.

Do Kół uczestników dziatwa i młodzież 
szkolna chętnie się zapisuje, to też blisko 70% 
ogółu uczniów należy do Kół uczestników, któ
rych zarejestrowano 1.186 o 224.383 członkach.

Koła podlegają bezpośrednio Komitetom 
Obwodowym, a z Komitetem Okięgowym kon
takt jest przeważnie tylko rachunkowo-finansowy. 
Niektóre Koła funkcjonują tylko w okresie Ty
godnia Szkoły Powsz , a potem działalność ich 
ustaje niemal zupełnie.

Ciężar pracy w Kołach spoczywa przede-# 
wsz/stkiem na nauczycielstwie. Czynnik społeczny 
ogranicza się przeważnie do płacenia składek,

K o m i t e t y  o b w o d o w e
W  pracach T wa Komitetom Obwodowym 

przypadają w udziale ważne i rozległe obowiąz
ki w zakresie organizacyjnym, finansowym i bu
dowlanym.

Zauważyć należy, że Komitety Obwodowe 
wykorzystywały z wielkiem powodzeniem zwoływa
ne przez Inspektoraty Szkolne rejonowe konfe
rencje nauczycielskie i tą drogą wchodziły 
w ściślejszy kontakt z poszczególnemi Kołami, 
w których, jak wiadomo, nauczycielstwo prawie 
w 100% bierze czynny i kierowniczy udział, ści
sły kontakt Obwodów z Kołami, oraz przychyl 
ny wzajemny stosunek i harmonijna współpraca 
wpływały na usprawnienie prac Kół * dały rmiej, 
lub więcej zadowalające wyniki finansowe we 
wszystkich obwodach.

Komitety Obwodowe w Okręgu Poleskim 
zdały egzamin z ciążących na nich trudnych 
obowiązkach.

Z a r z ą d  i B i u r o  K o m ite tu  O k r ę g o w e g o
Skład osobowy Zarządu:

Prezes— p Edward Dunin Markiewicz b. po
seł na Sejm. Wiceprezes— p. Marjan Winiarski, 
naczelnik wydziału szkół powsz. K .O .S. B. Skarb 
nik— p. Witold Nowakowski, urzędnik rachunkowy 
K. O S. B. Sekretarz— p. Mgr. Stanisław Zawa
dzki, referendarz K, O. S. B.

C z ł o n k o w i e :
P. Leon Nanowski, dyrektor gimn. państw, 

im. R. Traugutta w Brześciu n.B. P. Włodzimierz 
Sochacki, nacz. wydz. samorz. Poleskiego Urzędu 
Wojew. P. Wacław Lastowiecki, inspektor szkolny 
obwodu brzeskiego.

Z a s t ę p c y  c z ł o n k ó w :
P, Inż. Wiktor Roth, prezes Izby Rolniczej 

w Brześciu n.B.
P r a c a  Z a r z ą d u .

Prace i obowiązki Zarządu Kom itetu Okr. 
wykonywane były w ram ach statutowych. W  1935 
roku Zarząd odbył 10 posiedzeń. Na posiedze
niach były załatwiane przeważnie sprawy udzie
lenia pożyczek i zasiłków poszczególnym sa
morządom gminnym, ważniejsze sprawy ogólno- 
organizacyjne, oraz dotyczące organizacji Tygo
dnia Szkoły Powszechnej. Na posiedzeniu w dniu
17 stycznie 1935 r. na wniosek prezesa Zarządu 
K-tu Okr. p. E. Dunin-Markiewicza uchwalono 
całkowity zapas wolnej gotówki ulokować w Pol
skim Banku Komunalnym w Warszawie na 5 %  
rocznie, lokata ta dała kwotę na całkowite pra
wie całoroczne opłacenie personelu biurowego.

B i u r o .
Biuro Komitetu Okręgowego zatrudnia 2 

płatnych pracowników. Mieści się w lokalu Ku
ratorjum Okręgu Szkolnego Brzeskiego. Wyko
nuje wszelką pracę bieżąca, jak koresponden
cję z Kołami, Obwodami i Zarządem Głównym, 
księgowanie wszelkiego rodzaju wpływów i wy
datków, zaopatrywanie Kół i Obwodów w druki 
wartościowe, przypominanie pożyczkobiorcom
o terminach płat ości rat zaciągniętych pożyczek, 
przyjmowanie i załatwianie interesantów w spra
wach organizacyjnych, budowlanych i rachunko
wych. Opiekę nad działalnością Biura sprawuje 
jeden z członków Zarządu K tu Okr.

A k c ja  b u d o w y  s zkó ł .
Mimo ciężkich warunków, w jakich żyje lu

dność Okręgu, a w szczególności Obwodów Po



lesia, stały rozwój akcji budowy szkół przy wy
datnej pomocy ludności świadczy o coraz więk- 
szern zrozumieniu i docenianiu przez ogół celów
i zadań T-wa.

Zdarzają się uznania godne wypadki, kie
dy gromady u bogich wiosek Polesia samorzut
nie uchwalają dobrowolne opodatkowania się 
po kilkadziesiąt groszy od morga na budowę szko
ł y  w swej wiosce. Często też gromady wydziela
ją ze wspólnej posiadłości place pod budowę 
szkół, oraz dobrowoln e i chętnie wykonują 
wszelkie roboty niefachowe.

Zarządy Komitetów Obwodowych pozosta
wały w stałym kontakcie z Zarządami gmin 
w sprawie budujących się szkół, a ponadto pre
zesi Zarządów Obwodowych wykazywali ogrom
ne zainteresowanie postępami robót budowla

nych i często osobiście zwiedzali poszczególne 
objekty. Gwypuklić należy również fakt wielkie
go zainteresowania budującemi się szkołami na
uczycielstwa, wchodzącego w skład komitetów 
budowy i obejmującego kierownictwo admini
stracyjne. Były liczne wypadki, że kierownicy 
szkór rezygnowali z urlopów wakacyjnych, by 
dopilnować należytego wykonania robót budo
wlanych.

Wreszcie nie bez znaczenia i wpływu był 
fakt interesowania się rsobistego p. Kuratora 
Okręgu pracami budowlanemi. P. Kurator w se
zonie budowlanym osobiście zwiedził cały sze
reg budujących się szkól, zachęcając ludność
i władze miejscowe do dołożenia starań, aby 
budynki były wykończone na początek roku 
szkolnego.

Wykonanie budżetu w 1935 roku.

II 
L

. 
p. 

1

Tytuł dochodu
Dochody 
prelimino 
wane na 
1933 r.

Dochody 
rzeczywiś 
cie osiąg

nięte 
w 1935 r .

LP
Tytuł wydatku

Wydatki 
prelimino

wane 
na 1935 r.

Wydatki 

rzeczywiste 

w 1935 r.

1 Pozostałość gotówki w dn . 1 Pożyczki na budowę szkół 402.142 338.000
1.1.1935 r. 126 986 5 126.986 15 2 Zasiłki bezzwrotne na

2 Subwencje od Zarżą iu budowę szkół . 100 000 — 89 200 —

głównego . 195 000 — 175.000 — 3 Zasiłki bezzwrotne na po
3 Zwroty rat udzielonych moce naukowe . 22.940 — — —

pożyczek . — — 399 46 4 Przelew na rzecz Zarządu
4 Odsetki za nietermino  Głównego. 71,250 — 76.278 20

we spłać, rat — — 71 78 5 Koszty administr. Komi
5 Leg:tymacje członków tetu Okręgowego: 7.694 — 5.775 64

zwyczajnych, legityma a) wynagrodzenie per
cje uczestników, znacz sonelu zł. 4.494 27
ki składkowe dla człon b) przejazdy
ków oraz cegiełki 215.000 — 198.390 67 i djety „ 82.80

6 Wpłaty członków doży c) materjały
wotnich 4.000 — 4.146 80 pisarskie „ 40.! 8

7 Wywieszki 1.000 — 393 10 d) druki „ 157.10
8 Znaczki na świadectwa e) porto „ 629.67

szkolne 30 000 — 20.737 56 f) opłaty ma-
9 Ofiary i imprezy bez nipulac. w

Tyg. Szk. Powsz. 2000 — 7.297 08 bankach „ 3.60
10 Tydzień Szkoły Powszech g) różne nie

nej . . . . 28.000 — 43.952 34 przewidziane
11 Inne łącznie z odsetkami 5,000 — 3.667 58 wydatki „ 368.02

6 Ryczałty na wydatki kan-
celar. w Obwodach 1.400 — — —

7 Koszty administr. Kół,
które nie mogły pokryć
drobnych wydatków z
imprez 500 — 469 96

8 Urządzenie Tygodnia
Szkoły Powszechnej . 560 1.350 —

9 Inne . . . . 500 — —

10 Zaliczka Obwodowi w
Bielsku Podl. —  ' — 5 000 —

Pozostałość gotówki
na rok 1936 — — 64 968 72

R a z e m . 606 986 15 581.042 52 R a z e m .
|

606.986 15 581.042 52



Zestawienie wpłat dokonanych na konto Komitetu Okręgowego w 1935 roku.

Obwód Brzeski
drohicki
koszyrski
kobryński
kosowski
łuniniecki
piński
prużański
stoliński

zł. 26.034.53 
9.502 33 
6.575.29 

11.295.17 
5,606.35 

11.079.57 
18.113.80 
9.975.74 

12.702 63

Obwód białostock i 
„ bielski 
„ łomżyński .
„ ostrołęcki . 

sokolski
Szkolnictwo średnie i zawodowe 
Sumy przechodnie

37.686.74 
22,270.40 
32.852.94 
24.292,59 
16.073.68 
28.677.28 
2.178 51

Razem zł 274.917.55

Bilans netto Komitetu Okręgowego w Brześciu n/B. za 1935 r.

Stan czynny Kwoty Stan bierny Kwoty

1 Gotówka :
a) w kasie podr. zł. 259.40
b) w PK O r kczek..,11226.90
c) w Banku „53482.42 64.968 72

1 Dług Zarządowi Głównemu 
z tytułu 2 5 %  udziału w 
rzeczywiście osiągniętych 
wpływach w 1935 r. 26.173 48

2
3

4

Pożyczki budowlane . 
Zaliczka Obwodowi w Biel

sku Podl.
Sumy przechodnie

625.666

5.000
936

54 2
3

Dług Ubezp. Społeczn. w/m 
Majątek Komitetu Okr.

17
670,379

80
98

B i l a n s  . 696.571 26 B i l a n s  . 696.57126

Druki wartościowe w maga
zynie Zarządu Okr.

Druki wartościowe w Obwo
dach i Kołach

68.764

796.754

55

61

Zarząd Główny za 25 %  
udziału w nierozsprzed, 
drukach wartość. .

Fundusz Komitetu Okręg, 
z tytułu nierozsprzedanych 
druków wartościowych .

152.559

712.960

14

02

R a z e m  . 1.562 090 42 R a z e m  . 1.562.090 42

Z a  Z a r z ą d :

Sekretarz ( —) Mgr. S. Zawadzki Prezes ( —) E. Dunin~Markiewicz

Skarbnik ( —j W. Nowakowski

Protokół z przeprowadzonej rewizji ksiąg i dokumentów Komitetu Okręgowego 
T-wa Pop. Budowy Publ. Szkół Powszechnych w Brześciu n/Bug.

Rewizję przeprowadzono w dniach 22, 23. 
28 i 30 kwietnia 1936 r. za 1935-y rok.

Skład Komisji Rewizyjnej: Przwodniczący: 
Bronisław Politowski, członkowie — Władysław 
Jahołkowski i Ignacy Pietkiewicz.

Bilans ostateczny oraz wykonanie prelimi
narza budżetowego ustalono i sporządzono na 
miejscu wspólnie ze skarbnikiem Komitetu 
Okręgowego p. Witoldem Nowakowskim i kie
rownikiem biura p. Joachimem Boniewiczem.

Ostateczny bilans na 31.X II.1935 r. zamy
ka się w stanie czynnym kwotą zł. 696.571.26, 
a w stanie biernym kwotą zobowiązań zł. 
26.191.28 i majątkiem netto Komitetu Okręgo
wego wynoszącym Zł. 670.379.98.—

Pozabilansowe pozycje, do których zostały 
zaliczone niesprzedane materjały wartościowe
i wierzytelności za niesprzedane rozdzielone 
materjały pomiędzy Obwody i Koła, zamykają



się po obu stronach kwotą Zł. 865.519.16, zaś 
ogólny bilans zamyka s:ę sumą Zł. 1.562.090.42.—

Zapisy w dzienniku — głównej są należy
cie dokonane i poparte odpowiedniemi doku
mentami, bilans jest zestawiony prawidłowo, a 
każda pozycja została sprawdzona na podsta
wie oryginalnych dokumentów.

Preliminarz budżetowy na rok 1935 został 
wykonany w dochodach w sumie Zł. 581.042,52, 
czyli w 95, 7 % , a w rozchodach w sumie 
516.073.80 zł., czyli w 85,0°/o, zatem prelimino
wany był w wysokości realnej.

Koszty administracyjne są niskie, bo wy
noszą za rok 1935 Zł. 5775.64, a i na tych Za
rząd Komitetu w stosunku do preliminowanej 
sumy zaoszczędził Zł. 918,36, czyli prawie 12°/0.—

Na dzień 28 kwietnia 1936 r. ustalono na 
podstawie dokumentów saldo gotówkowe i w 
dowodach w kasie . . . . na Zł. 228.84 
saldo wierzytelności w Polskim 

Banku Komunalnym
„ „ 153.482.42 

„ w P. K. O. . , , 8,811.17

Razem sumy do dyspozycji wynoszą Zł. 162.522.43

Praktyczną okazała się lokata gotówki w Polskim 
Banku Komunalnym, gdyż Komitet za 1935 r. uzys
kał odsetek w kwocie Zł. 3.667.58, zaś do 
30.1V.1936, t. j. za 4 miesiące r. b. należne od
setki wynoszą już około Zł. 2 060.—

Streszczając rewizję sprawozdania finanso
wego Komisja Rewizyjna stwierdza, że biuro 
Kom itetu Okręgowego przy ofiarnej pracy Skar
bnika p. Witolda Nowakowskiego jest prowa
dzone należycie.

Współpraca z Obwodami często napotyka 
wskutek b. rozległego terenu na duże trudno
ści. W  tem miejscu należy podkreślić wprost 
wzorową pracę Kom itetu Obwodowego w Sokół
ce, na czele którego stoi jako prezes Inspektor 
Szkolny p. Z. Wycke. Również sprawnością na 
polu organizacyjnem wykazały się Komitety 
Obwodowe w Prużanie, Kobryniu. Stolinie, Lu- 
nińcu, Drohiczynie Poleskim i Bielsku Podlas
kim.

Komisja Rewizyjna zbadała dokumenty, w 
szczególności skrypty dłużne zabezpieczające u- 
dzielone samorządom pożyczki na budowę 
szkół i stwierdziła, że pożyczki są należycie za~ 
bezpieczone. Ogólna suma udzielonych przez 
Komitet Okręgowy pożyczek wynosi według bi
lansu Zł. 625.666.54 i jest zabezpieczona skryp
tami dłużnymi na Zł. 639.666.54.— Nadwyżka 
skryptów dłużnych wyrażająca się kwotą Zł. 
14.000 zostanie samorządom dopłacona w roku 
1936-m.—

Pierwsza rata z udzielonych samorządom 
pożyczek zapada dnia 1 czerwca 1936 r., jednak

już obecnie Zarząd Komitetu Okręgowego otrzy
mał szereg podań o zarachowanie udzielonych 
pożyczek na subwencje bezzwrotne częściowo, 
lub całkowicie, oraz o przesunięcie terminów 
spłat na czas późniejszy.

O ile z jednej strony kierując się ogólnem 
zubożeniem wsi w szczególności na kresach 
wschodnich Państwa, należałoby iść na rękę sa
morządom. o tyle z drugiej strony mając na 
uwadze konieczność finansowania przez T-wo 
dalszych inwestycyj, należałoby dążyć, aby pre
liminowane sumy w dochodach z zapadłych rat 
nie uległy zmniejszeniu. Inaczej przedstawia się 
sprawa niedługich (kilkumiesięcznych) prolon
gat. Termin płatności raty oznaczony na 1 czer
wca jest niefortunny. W  tym czasie na wsi jest 
przednówek, Indność wycieńczona pracuje koło 
nowych zbiorów, a kasy samorządowe z braku 
wpływów są puste, przeto te okoliczności, zda
niem Komisji Rewizyjnej, każdorazowo powinny 
być brane pod uwagę.

Nasuwają się również pod uwagę pewne 
szczegóły co do samego rozdziału pożyczek i 
subwencyj. Zdaniem Komisji Rewizyjnej do roz
patrywania podań poszczególnych samorządów, 
które są przekładane Komitetowi Okręgowemu 
przez Komitety Obwodowe powinna być powo
łana specjalna komisja przez Zarząd Okręgowy 
złożona n. p. z 3-ch osób w dwu kompletach, 
w skład której wchodziłby przedstawiciel szkol
nictwa (z Kuratorjum), przedstawiciel samorządu 
z Urzędu Wojewódzkiego i fachowiec bilansista.

Zadaniem takiej komisji byłoby przygoto
wywanie wniosków na posiedzenie Zarządu Ko
mitetu Okręgowego. Każde podanie o pożyczkę, 
lub subwencję winno być rozpatrywane pod 
względem: a) konieczności budowy szkoły, b) 
stanu majątkowego samorządu ubiegającego się 
o pożyczkę, oraz wysokości jego dotychczaso
wego zadłużenia względem Towarzystwa i c) 
pod względem możliwości kredytowych T-wa.

Streszczając ogólny wynik sprawozdania z 
przeprowadzonej rewizji, Komisja Rewizyjna na 
podstawie instrukcji część 111 dział VI stwierdza, 
że działalność Zarządu Komitetu Okręgowego 
zgodna była z postanowieniami statutu i w 
związku z tem stawia następujący wniosek: O- 
gólne Zgromadzenie Komitetu Okręgowego za
twierdza sprawozdanie rachunkowe za rok 
1935-y przedłożone przez Zarząd Komitetu O- 
kręgowego i udziela temuż Zarządowi a b s o 
l u t  o r j u m “ .

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej

( —)  B. Po litow ski 
Członkowie: ( —)  W. Jahołkow ski 

( —)  I. Pietkiew icz
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Preliminarz budżetowy na rok 1936-ty.

D o c h o d y Kwota W y d a t k i Kwota

1 Pozostałość gotówki w dniu 1 Pożyczki na budowę szkół 280.000 .
1.1.1936 . . . . 64.968 72 2 Zasiłki bezzwrotne na budowę

2 Subwencje Zarządu Głównego. 175.000 — szkół . . . . 70.000 —
3 Zwrot rat udzielonych pożyczek 24.478 — 3 Zasiłki bezzwrotne na pomoce
4 Legitymacje członków zwyczaj 

nych, uczestników, składki 
członkowskie oraz cegiełki

4
naukowe . . . .  

Należność Zarządu Głównego 
(25% wpływów) .

25.000

53.500
na budowę szkół 143.500 — 5 Koszty administracyjne K-tu Okr. 7.123 24

5 Wpłaty członków dożywotnich . 3 000 — a) wynagr. person, i świad
6 Wywieszki . . . . 1.500 — czenia soc. zł. 5.280.—
7 Znaczki na świadectwa szkolne 20.000 — b) przejazdy i djety „ 420.—
8 Ofiary i imprezy . 5.000 — c) mater. pisarskie „ 100 —
9 Tydzień Szkoły Powszechnej 40.000 — d) druki „ 100.—

10 Odsetki na koncie lokacyjnern. 5.000 —- e) porto „ 700,—

6
7
8

9

10

f) opłaty manipul.
w inst. banków. „ 400.—

g) różne nieprze-
widz. wydatki „ 123.24 

Wydatki kancel. Obwodów 
Ewent. koszty adm.n. Kół 
Urządzenie Tygodnia Szkoły 

Powszechnej 
Dług Zarządowi Głównemu od 

wpływów 1935 r.
Saldo na rok 1937

200
100

1.350

26.173
20.000

48

R a z e m . 483.446 72 R a z e m . 483.446 72

Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych

Dyrekcja Naczelna Lasów 
Państwowych

Znak sprawy: E. H.i—6164/65.
S p raw a : Sprzedaż drewna 

na budowę publi
cznych szkół pow
szechnych

Na podstawie uchwały Komitetu Ekono
micznego Ministrów z dnia 7 kwietnia 1936 r. 
Dyrekcja Naczelna Lasów Państwowych upoważ
nia Dyrekcje do uskuteczniania kredytowej sprze
daży drewna samorządom tetytorjalnym na bu
dowę publicznych szkół powszechnych w ciągu 
trzech państwowych okresów budżetowych, li 
czonych od 1 kwietnia 1936 roku.

Przy zawieraniu tranzakcyj należy przestrze
gać następujących warunków.

1. Sprzedaż może obejmować drewno 
okrągłe, materjały ciosane i tarte.

2. Tranzakcje winny być zawierane przez 
samorządy z najbliższemi Nadleśnictwami, Tar
takami lub też z Dyrekcją Lasów Państwowych,

jeżeli będzie to bardziej celowe z uwagi na o- 
bjęcie dostawą kilku Nadleśnictw, względnie 
Tartaku i Nadleśnictwa.

W pierwszym rzędzie winna Dyrekcja 
uwzględniać zapotrzebowanie gmin wiejskich, 
położonych w pobliżu Nadleśnictw, a następnie 
zgłoszenia samorzadów miejskich.

3. Drewno będzie sprzedawane w miarę 
posiadanych zapasów po cenach handlowych, 
obowiązujących w dniu zawarcia tranzakcji w 
danem Nadleśnictwie lub tartaku loco las lub 
skład tartaku, zmiejszonych o 33% , co winno 
być uwidocznione w asygnacjach oraz w faktu
rach, wystawionych dla samorządów.

4. Spłata należności z tytułu każdej tran
zakcji kredytowej winna być dokonana w ten 
sposób, że instytucja samorządowa zapłaci przy 
odbiorze drewna 1 0 %  ceny po zastosowaniu ul
gi 33%, o ile to będzie drewno okrągłe, zaś 
20 %  ceny ulgowej, o ile nabyła ona materjał 
tarty lub ciosany. Resztę należności należy roz
łożyć na pięć równych rocznych rat, z których 
pierwsza będzie płatna najpóźniej do dnia 1 
lipca roku budżetowego (liczonego od dnia 1 
kwietnia do 31 marca) następującego po pobra-

Odpis.

Warszawa, dn. 30 kwiet
nia 1936 r.



niu drewna, a następne cztery — w równych 
ratach rocznych, płatnych najpóźniej do dnia 
1-go kwietnia każdego roku. W  wypadkach, 
szczególnie zasługujących na uwzględnienie, Dy
rekcja może rozłożyć należność na więcej, ani
żeli pięć rat rocznych, jednak nie więcej jak na
10 rat rocznych, przyczem wartość tranzakcyj, 
których spłata rozłożona będzie na więcej ani
żeli pięć lat, nie może przekraczać 10°/0 ogól
nej wartości zawartych przez Dyrekcję tran
zakcyj.

5. Udzielony kredyt będzie oprocentowany 
w wysokości 3%  w stosunku rocznym, przyczem 
odsetki należy liczyć od początku okresu bu
dżetowego (od dnia 1 kwietnia), następującego 
po dokonaniu tranzakcji kredytowej.

6. Zapłacenie skredytowanej należności 
winno być zabezpieczone w jeden ,z następują
cych sposobów: a) samorządy wystawią weksle 
gwarancyjne in blanco, wraz z odpowiedniemi 
deklaracjami o ich wypełnieniu przez Admini
strację Lasów Państwowych w razie niezapłace
nia przez samorząd przypadającej w ustalonym 
terminie raty; b) skredytowana należność za 
drewno od samorządów, którym Administracja 
Lasów państwowych płaci podatki komunalne, 
może być zarachowana na poczet tych poda
tków na podstawie odpowiednich oświadczeń, 
złożonych przez samorządy; c) samorządy, które 
nie mają należności podatkowych od Adminis
tracji Lasów Państwowych, mogą upoważnić 
Kasy Skarbowe do przekazywania organom tej 
Administracji należnych kwot z sum, wpływają
cych na ich konto ż pobieranych dodatków ko
munalnych do podatków państwowych, ewentu
alnie złożą zobowiązanie wyższej instancji samo
rządowej (rady powiatowej) do spłacania należ
ności za drewno.

Przy zawieraniu tranzakcji organa Adminis
tracji Lasów Państwowych winny ustalić najbar
dziej właściwą i możliwą w danym wypadku 
dla samorządu formę zabezpieczenia z pośród 
wymienionych wyżej gwarancyj uiszczenia należ
ności.

7. Sprzedaż drewna na omówionych wa
runkach będzie dokonywana, jak podano wyżej, 
w ciągu trzech okresów budżetowych, a miano
wicie:

1) od dnia l.lV.1936r. do dn. 31.111.1937 r.
2) „ „ 1.IV. 1937 r. „ „ 31.111.1938 r.
3) „ „ 1.IV .1938 r. „ „ 31.111.1939 r.

Skredytowana należność za drewno, licząc 
według pełnych cen handlowych, w każdym z 
okresów budżetowych nie może przekraczać dla 
całej Administracji Lasów Państwowych sumy 
3.000.000 złotych. Na okres od dnia 1.1V.1936

r. do dnia 31.111.1937 r. Dyrekcja Naczelna prze
znacza z wymienionej sumy następujące kwoty:

dla D. L. P. w Białowieży. — 250.000 zł.
„ we Lwowie — 450.000 „
„ w Lucku — 450.000 „
„ w Poznaniu — 100.000 „
„ w Radomiu — 400.000 „
„ w Siedlcach — 550.000 „
„ w Toruniu — 100.000 „
„ w Warszawie — 350 000 „
„ w Wilnie 350.000 „

Po nadesłaniu przez Dyrekcję sprawozdań 
z dokonanych tranzakcyj i dalszych zapotrzebo
wań do 31.111.1937 r., Dyrekcja Naczelna doko
na w razie potrzeby przesunięć w powyższym 
podziale.

Sprawozdania, osobno z dokonanych tran
zakcyj i osobno z dalszych zapotrzebowań, win
ny być przedstawione w terminie do dnia 1-go 
lipca r. b. wedłng wzoru, zamieszczonego w 
punkcie 9-ym niniejszego zarządzenia.

O ile zapotrzebowanie samorządu byłoby 
większe, Dyrekcja Naczelna będzie mogła roz
ważyć kwestję wydatku drewna na wartość po
wyżej 3 miljonów złotych na poczet następnego 
roku budżetowego. Odpowiednie wnioski winny 
Dyrekcje przedstawić we wspomnianem sprawo
zdaniu. Przekroczenie ustalonych kwot nie mo
że być dokonane bez uprzedniej aprobaty Dy
rekcji Naczelnej, która będzie uwzględniała je
dynie wypadki szczególne ważne.

8. Giga w wysokości 3 3 %  °d  cen handlo
wych winna być zastosowana również do sprze
daży, dokonanych przed dniem 1 kwietnia 1936 
r., na podstawie zarządzenia Dyrekcji Naczelnej 
z dnia 6 grudnia 1935 r. zn. spr. E. H. i — 
6164 286. Wartość drewna, objętego wspomnia- 
nemi tranzakcjami należy zaliczyć na poczet 
pierwszego okresu, t. j., od dnia 1.1V.1936 r. do 
31.111 1937 r. — W  związku z zastosowaniem 
ulgi nie może ulec obniżeniu wysokość pierw
szej raty w zawartych tranzakcjach, zmniejszone 
zaś winny być odpowiednio wszystkie raty na
stępne.

9, W  terminach do dnia 1.111.1937 r. i 1.111 
1938 r. winny Dyrekcje przedstawiać zestawienia 
zapotrzebowań sąmorządów na materjały drzew
ne do budowy szkół, wraz ze swojemi wnioska
mi w tej sprawie. Na podstawie tych wykazów 
Dyrekcja Naczelna będzie dokonywała corocz
nie przydziału odpowiednich kwot. W  tych sa
mych terminach Dyrekcje będą nadsyłały spra
wozdania z dokonanych w ubiegłym okresie 
sprzedaży drewna dla samorządów do budowy 
szkół.



W  sprawie trybu prowadzenia rozrachun
ków z tytułu sprzedaży drewna na budowę 
szkół powszechnych nastąpi oddzielne zarządze
nie.

Równocześnie Dyrekcja Naczelna anuluje 
zarządzenie swoje z dnia 6 grudnia 1935 roku 
zn. spr. E. H. i - 6L64/286.

Dyrektor Naczelny Lasów Państwowych
( —) Loret.

Ministerstwo Rolnictwa Odpis,
i Reform Rolnych Warszawa dn.2majal936r.

Dyrekcja Naczelna Lasów 
Państwowych

Znak sprawy: E.H.i—7164/65.
Spraw a: Sprzedaż drewna 

na budowę szkół.

W  związku z wydaniem za ządzenia z dnia 
30 kwietnia b. r. zn. E. H i— 6164/65 w spra
wie sprzedaży drewna na budowę publicznych 
szkół powszechnych z zastosowaniem 3 3 %  zniż
ki cen — Dyrekcja Naczelna Lasów Państwo
wych przewiduje wzmożone zapotrzebowanie 
drewna przez samorządy, przekraczające w nie

których wypadkach możliwości Dyrekcyj oraz 
przeznaczone na ten cel kwoty.

Dla zaopatrzenia w pierwszym rządzie sa
morządów, posiadających rzeczywiście wysoce 
niedostateczną ilość budynków szkolnych, jako- 
też dla stwieidzenia, czy zam ierzona budowa 
szkoły opiera się na zatwierdzonych planach, a 
w związku z tem dla przeprowadzenia w tym 
kierunku selekcji w ulgowym wydatku drewna,
— winna Dyrekcja wymagać od samorządów 
dołączenia do podań o ulgową sprzedaż drew
na opinji odpowiedniego Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego. W  wymienionej opinji Kuratorjum 
zaświadczy, czy plany budowy projektowanej 
szkoły zostały zatwierdzone oraz wypowie się 
co do stopnia potrzeby i pilności budowy szko
ły w stosunku do innych projektowanych w 
jego okręgu szkół.

Omawianych zaświadczeń nie należy żą
dać od samorządów, z któremi zostały już de
finitywnie zawarte tranzakcje na kupno, sprze
daż drewna do budowy szkół na zasadzie za
rządzenia z dnia 6.X II.1935 r. zn. E. H. 
i-616'286.

Dyrektor Naczelny Lasów Państwowych
( —) Loret.

N O W Y  U S T R Ó J  S Z K O L N I C T W A .

B I B L J O G R A F J A .

1936 r.

(ciąg dalszy).

Ustrój szkolnictwa.
T. Adamski — O rzetelne informacje w sprawach 

szkolnych — Gazeta Polska Nr. 41 i 42, luty 1936 r.
J. Miedzińska — Przymusowy rok bezczynności 

młodzieży (przymusowa bezczynność w wieku lat 7-iu 
czy 14-u) — Zrąb Nr. 1/25, r. 1936, str. 18 — 25.

K. Staszewski — Dzisiejsza szkoła powszechna — 
Dziennik Urz. K. O. S. Warszawskiego Nr. 2, marzec 
1936 r. str. 82 — 84.

Przedszkola.
E. Podgórska — Ćwiczenia równoważne — Wy

chowanie Przedszkolne Nr. 2, marzec — kwiecień 
1936 r. str. 53 — 57.

J. Wierzbińska — Kształcenie słuchu muzyczne
go — Wychowanie Przedszkolne Nr. 2, marzec — kwie
cień 1936 r. str. 44 — 48.

Organizacja szkolnictwa powszechnego i śred
niego ogólnokształcącego.

Programy nauki.

W. Bryszewski — Organizacja wycieczek szkol



nych — Czasopismo Przyrodnicze Nr. 1 — 2, r. 1936, 
str. 33 — 36.

R. Buczowski — Stary a nowy program szkół 
powszechnych — Dziennik Urz. K. O. S. Warszawskie
go Nr. 2, marzec 1936 r. str. 85 — 87.

K. Greb — „Płomyczek” i „Płomyk” w nauce 
cichej — Praca w Klasach Łączonych Nr. 6, luty 1936r. 
str. 136 — 143.

K. Guńka — Miasto jako ośrodek pracy w klasie 
trzeciej — Miesięcznik Pedagogiczny Nr. 2, luty 1936 r. 
str. 40 — 47.

W. Kasprzyk — Aktywność ucznia w czasie na
uki cichej — vide Organizacja nauczania i pracy wy
chowawczej.

D-r. J. Ledochowska — Aktualizacja w nauczeniu 
na terenie szkoły powszechnej — Dziennik Urz. K. O.S. 
Warszawskiego Nr. 2, marzec 1936 r. str. 80 — 90.

A. Wrotniak — Środowisko w nauczaniu i wycho
waniu — vide Organizacja nauczania i pracy wycho
wawczej.

H. Zwolakiewicz — Lublin jako środowisko 
w realizacji programu szkoły powszechnej - Ognisko 
Nauczycielskie Nr. 7, marzec 1936 r. str. 222 — 226.

Kierownictwo szkół (Dyrektor). Nauczyciele.

Rada Pedagogiczna.

D-r. A. Berman — Zadania psychologa szkolne
go w liceum —• Oświata i Wychowanie Nr. 2, luty 
1936 r. str. 129 — 136.
H. Rowid — Wychowawca i młodzież — Chowanna 
Nr. 3, marzec 1936 r. str. 97 — 112.

D-r. W. Żebrowska i mgr. A. Poznańska — Koło 
psychologów szkolnych w Warszawie. Sprawozdanie 
z działalności — Polskie Archiwum Psychologji Nr. 2, 
grudzień — luty 1936 r. str. 145 — 154.

Organizacja nauczania i pracy wychowawczej.

L. Bandura — Przyczyny drugoroczności w klasie 
pierwszej — Praca szkolna Nr. 6, luty 1936 r. str. 
164 — 167.

Z. Batorowicz — Dopomaganie uczniom do samo- 
wychowywania się (ciąg dalszy) Życie Szkolne Nr. 2, luty 
1936 r. str. 75 — 80.

W. Choma — Pojęcie środowiska, wpływy środo
wiska na rozwój fizyczny, umysłowy i moralny dziecka 
Echo Nauczycielskie Nr. 3, marzec 1636 r. str. 48 — 58.

A. Czyżewski — Z praktyki w organizacjach ucz
niowskich — Praca Szkolna Nr. 6, luty 1936 r. str. 
T71 — 173.

I. Gródecka — Zdobywanie szkoły. Przyczynek 
do zagadnienia współpracy drużyny harcerskiej ze 
szkołą — Dziennik Urz. K. O. S. Krakowskiego Nr. 2, 
luty 1936 r. str. 48 — 50.

D-r. Fr. Gucwa — Dziennik jako pomoc nauko
wa w szkole — Dziennik Urz. K. O. S. Lubelskiego 
Nr. 7, marzec 1936 r. str. 158 — 159.

A. Karwowski — Społeczno-pedagogiczne spostrze
żenia z pracy szkolnej — Ruch pedagogiczny Nr. 5, 
styczeń 1936 r. 159 — 173 i Nr. 6, luty, str. 202 — 216.

W. Kasprzyk — Aktywność ucznia w czasie na
uki cichej — Przyjaciel Szkoły Nr. 5, marzec 1936 r. 
str 155 — 159.

D-r. J. B. Konstantynowicz — Wychowanie este
tyczne w nowoczesnej szkole. Część I (teoretyczna) — 
Lwowska Bibljoteka Pedagogiczna Nr. 3, Lwów, nakła
dem Księgarni Nauczycielskiej 1936 r. str. 61.

M. Kryński — Ocenianie piśmiennych prac szkol
nych — Warszawa, Nasza Księgarnia 1936 r. str. 64.

K. Lipska — Czytelnictwo młodzieży w szkole 
średniej ogólnokształcącej — Dziennik Urz. K. O. S. 
Lubelskiego Nr. 7, marzec 1936 r. str. 156 — 157.

H. Małkowski — Z praktyki prowadzenia teatru 
w szkole — Zrąb Nr. .1 (25), r. 1936, str. 114 — 116.

E. Mackiewicz — Organizacja bibljotek szkól 
powszechnych — Dziennik Urz. K O. S. Lubelskiego 
Nr. 7, marzec 1936 r. str. 153 — 155.

D-r. K. Masłowski — Na marginesie książki. 
„Dziecko wsi polskiej. Próba charakterystyki” — Życie 
Szkolne Nr. 2, luty 1936 r. Str. 56 — 64.

T. Męczkowska — Współpraca domu ze szkołą— 
Rodzina i Dziecko Nr. 3, styczeń 1936 r. str. 68 — 73.

S. M. — Oceny pracy ucznia — Rodzina i Dziec
ko Nr. 3, styczeń 1936 r. str. 85 — 88.

J. Nowak — Rola prasy młodzieży w życiu no
wej szkoły polskiej — Zrąb Nr. 1/25. r. 1936, str. 
61 — 73.

T. Parnowski — Gazetka ścienna — Polonista Nr. 1, 
styczeń — luty 1936 r. str. 7 — 10.

A. Suprynowski — Jak rozbudzić i pogłębić za
interesowania czytelnicze młodzieży — Dziennik Urz. 
K. O. S. Lubelskiego Nr. 7, marzec 1936 r. str. 162—163.

St. Warszawska — Późne dzieciństwo (Z cyklu 
„Trudności wychowawcze”) — Życie Dziecka Nr. 2, 
luty 1936 r. str. 42 — 46.

A. Wrotniak — Środowisko w nauczaniu i wy
chowaniu — Życie Szkolne Nr. 2, luty 1936 r. str. 
64 — 75.

— Samorząd szkolny. Bibljografja — Dziennik 
Urz. K. O. S. Łuckiego, Nr. 3, marzec 1936 r. str. 72—73.

Poszczególne przedmioty nauczania.

R e 1 i g j a.

Ks. H. Kalczyński — W dni święte (lekcje religji 
w kl. Vl-ej szkoły powszechne ) — Miesięcznik Kateche
tyczny i Wychowawczy Nr. 4, kwiecień 1936 r. str. 
172 — 177.



Ks. K Okurkowski — Jak założyć koło misyjne 
w szkole? — Miesięcznik Katechetyczny i Wychowaw
czy Nr. 4, kwiecień 1936 r. str. 178 — 180.

Ks. D-r. K. Werbel — Przyrząd do nauki o roku 
kościelnym — Miesięcznik Katechetyczny i Wychowaw
czy Nr. 4, kwiecień 1936 r. str. 181 — 184.

Język polski.

W. Bruner-Niczowa — Inscenizacje: A. Mickie
wicz „Powrót Taty” — Teatr w Szkole Nr. 6, luty 1936 r. 
str. 161 — 165.

T. Filipowicz — Uwagi o programie i metodzie 
nauki o języku w trzech klasach nowego gimnazjum 
(ciąg dalszy) — Gimnazjum Nr. 6, lnty 1936 r. str. 
205 — 208.

D-r. J. Gołąbek — O czytankach polskich dla
I klasy gimnazjum — Polonista Nr. 1, styczeń — luty 
1936 r. str. 21 — 25

A. Gotard — Kilka uwag na temat nauczania 
gramatyki w szkole powszechnej (dokończenie) — Pra
ca Szkolna Nr. 6, luty 1936 r. str. 168 — 170.

D-r. J. Hełm-Pirgowa — Metodyka ćwiczeń re
dakcyjnych — Polonista Nr. 1, styczeń — luty 1936 r. 
str. 10 — 13.

S. Hessen — Metoda global a czy globalna na
uka czytania? (dokończenie) — Praca Szkolna Nr. 6, 
luty 1936 r. str. 161 — 164.

J. H. — Język polski w nowem gimnazjum 
(spostrzeżenia w związku z realizacją programu) — 
Przegląd Pedagogiczny Nr. 5, luty 1936 r. str. 67 — 69.

S P O R T  W

B R Z E Ś Ć  N/B.

Dnia 17 maja odbyły się międzyszkolne zawody 
lekkoatletyczne, organizowane przez Koło Sportowe 
państw, gimn. im. R. Traugutta.

Program obejmował: bieg płaski 100 m., sztafetę
4 x 100, bieg 1.500 m., skok wzwyż, wdał i o tyczce, 
rzut dyskiem, rzut oszczepem i pchnięcie kulą.

Do zawodów zgłosiło się 40 zawodników z 5 miej
scowych szkół średnich.

Wyniki w poszczególnych konkurencjach przed
stawiają się następująco:

I bieg 100 mtr.: 1 m. Dańkowski Borys (Szk. Techn.) 
12 sek. 2 m. Cimoszko Mieczysław (Szk. Techn.) 12,4 sek.

II skok wzwyż z rozbiegu: 1 m. Domagała (Szk. 
Techn.) 1,57 mtr. 2 m. Baszłyków Anatol (Gimn. Ros.)
1,47 mtr.

K. Kosiński — Zagadnienie problematyki historji 
literatury polskiej — Zrąb Nr. 1 [25, r. 1936 r. str.26—50.

D-r. L. Langholtz — Dydaktyka literatury polskiej 
a metodologja badań literackich — Polonista Nr. 1, 
styczeń — luty 1936 r., str. 2 — 7.

H. Ładosz — Inscenizacja: Kl. Czaki „W lesie 
(zwierzęta)” — Teatr w Szkole Nr. 6, luty 1936 r. str. 
170 — 171.

Fr. Mleczko — Wartość wychowawcza wypraco- 
wań piśmiennych polskich — Dziennik Urz. K. O. S. 
Łuckiego Nr. 3, marzec 1936 r., str. 66 — 67.

W. Osuch — Pisanie na pierwszym szczeblu na
uczania — Przyjaciel Szkoły Nr. 5, marzec 1936 r. str. 
159 — 161.

J. W. P. — Nauczanie języka polskiego wszkołach 
mniejszościowych — vide Szkoły dwujęzyczne.

A. Suprynowski — Jak  rozbudzić i pogłębić za
interesowania czytelnicze młodzieży — v ide Organizacja 
nauczania i pracy wychowawczej.

T. Szczerba — Zagadnienia dydaktyki części mo
wy — Praca w Klasach Łączonych Nr. 6, luty 1936 r., 
str. 134 — 136.

E. Szelburg-Zarembina — Rozważanie nad lite
raturą dla młodzieży — Dziennik Urz. K. O. S. Lubel
skiego Nr. 7, marzec 1936 r. str. 152 — 153,

J. Szelejewski — Ćwiczenia słownikowe w szkole 
powszechnej (Z praktyki szkolnej) — Polonista Nr. 1, 
styczeń — luty 1916 r. str. 14 — 21.

H. Tyrankiewiczowa — Recytacja zespołowa ku 
czci ś. p. Marszałka Piłsudskiego — Teatr w Szkole 
Nr. 6, luty 1936 r. str. 155 — 160.

S Z K O L E

III rzut dyskiem: 1 m. Sokołowski (Szk. Techn.) 
34,60 mtr. 2 m. Cimoszko (Szk. Techn.) 27,30 mtr.

IV bieg płaski 1.500 mtr. 1 m. Łomacki Herme- 
negild (Gimn. Traug.) 5 min. 11,1 sek. 2 m. Kowalczyk 
Józef (Szk. Rzem ) 5 min. 46,2 sek.

V skok w dal z rozbiegu: 1 m. Domagała (Szk. 
Techn.) 5,71 mtr. 2 m. Cimoszko (Szk. Techn.) 5,30 mtr.

VI pchnięcie kulą: 1 m. Sawczuk (Gimn. Ros.) 
10,39 mtr. 2 m. Sokołowski (Szk. Techn.) 10,06 mtr.

VII skok o tyczce: 1 m. Partyka (Szk. Techn.) 
2,65 mtr. 2 m. Łomacki (Gimn. Traug.) 2,55 mtr.

VIII rzut oszczepem: 1 m. Wróblewski (Szk. Techn.) 
41,45 mtr. 2 m. Kurjanowicz (Szk. Techn.) 39,90 mtr.

IX sztafeta 4x100 mtr.: 1 m. (Szkoła Techniczna 
—47,2 sek. 2 m. Gimnazjum Traugutta—48,2 sek.

* **
Dnia 21 maja miały miejsce międzyszkolne dru



żynowe zawody lekkoatletyczne dla junjorów, organizo
wane przez Koło Sportowe gimn. Rosyjskiego T-wa Do
broczynności. Program obejmował: bieg płaski 69 m., 
sztafetę 4x60 m., skok wzwyż i wdał, rzut dyskiem 1 kg. 
i pchnięcie kulą.

Udział w zawodach wzięły zespoły gimn. państw. 
R. Traugutta, gimn. Rosyjskiego T-wa Dobroczynności 
i gimn. „Tarbut”.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zdobył ze
spół gimn. R. Traugutta (73 pkt.) drugie miesce — ze
spół gimn. Rosyjskiego (23 pkt.) trzecie miejsce—zespół 
gimn. „Tarbut” (16 pkt.).

Dnia 24 maja odbyły się zawody w piłce siatko
wej pomiędzy zespołami żeńskiemi państw, gimn. im. 
R. Traugutta i pry w. gimn. P. M. S .

Wynik spotkania — 2:1 (15:5, 12:15 i 15:0) na 
korzyść gimn. im. R. Traugutta.

* **
Dnia 29 maja odbyły s:e zawody w piłce siatkowej 

między zespołami żeńskiemi państw, gimn żeńskiego 
w Białej Podlaskiej, pastw. gimn. im Traugutta i pryw. 
gimn P. M S

Wyniki spotkań:
1) gimn. z Białe j Podl. — gimn P. M S. — 2:0  

(15 : 4, 15 : 10) na korzyść gimn. w Białej Podl.
2) gimn. z Białej Podl. — gimn im. R. Traugutta—

0 : 2 (13 : 15, 10 15. na korzyść gimn. im. R. Traugutta.

* **
Dnia 3 czerwca zorganizowała sekcja lekkoatle

tyczna Międzyszkolnego Klubu Sportowego „Dzień 
sztafet" ku uczczeniu 10-lecia sprawowania urzędu Pre
zydenta Rzeczypospolitej przez Pana Prof. Ignacego 
Mościckiego.

Do zawodów stanęło ogółem 10 sztafet.
Wyniki poszczególnych biegów.
I. Sztafeta 4 x 60 dziewcząt—pierwsze miejsce za

jął zespół państw, gimn. R. Traugutta w czpsie 
37,9 sek.;drugie miejsce zdobyła sztafeta pryw. gimn. im. 
Miemcewicza w czasie 39,1 sek.

II. Sztafeta 4x60 chłopców — pierwsze i drugie 
miejsce zajęły zespoły państ gimn. im. R. Traugutta w 
czasie 30,6 i 33 sek.

III. Sztafeta 4x100 chłopców — pierwsze miejsce 
zdobył zespół Śr. Szkoły Technicznej w czasie 50,3 sek. 
drugie miejsce zdobyła sztafeta państw, gimn. im.; 
R. Traugutta w czasie 53,2 sek.

P R U Ż A M A .
Dnia 17 maja rozegrano zawody w grach sporto

wych (siatkówka szóstkowa, siatkówka trójkowa i koszy
kówka chłopców oraz siatkówka szóstkowa dziewcząt) 
między zespołami gimnazjów państwowych w Prużanie
1 Kobryniu.

Ogólny wynik spotkań— 3 :1  na korzyść gimn. 
w Prużanie.

Poszczególne wyniki:
1) siatkówka szóstkowa chłopców — 30:26 dla 

gimn w Prużanie,
2) s;atkówka trójkowa chłopców — 30 : 23 dla 

gimn. w Prużanie,
3) koszykówka— 25: 5 dla gimn w Prużanie,
4) siatkówka szóstkowa dziewcząt — 30:23 na 

korzyść gimn w Kobryniu.

W dniu 24 maja odbyły się z inicjatywy Koła 
Sportowego państw, gimn. im. A. Mickiewicza zawody 
w grach sportowych (koszykówka, siatkówka trójkowa 
i szóstkowa) między reprezentacjami wymienionego gim
nazjum i państw, gimn. im. R. Traugutta w Brześciu njB.

Ogólny wynik spotkania — 2:1 na korzyść gimn. 
im. R. Traugutta w Brześciu n|B.

Wyniki poszczególnych rozgrywek:
1. Koszykówka 16:14 na korzyść gimn. im. R. 

Traugutta w Brześciu njB.
II. Siatkówka szóstkowa — 2:0 (>5:4 i 15:13) 

na korzyść gimn. A. Mickiewicza w Prużanie.
III. Siatkówka trójkowa — 2:1 (17:15, 13:15 

i 15:12) na korzyść gimn. im. R. Traugutta 
w Brześciu n/B.

BIELSK PODLASKI.

Kolo Sportowe przy Gimnazjum im. T. Kościuszki 
w Bielsku-Podlaskim wzorem lat ubiegłych zorganizo
wało w dniu 3 maja rozgrywki w siatkówkę w parku 
sportowym, Do zawodów stanęło 5 reprezentacyj klaso
wych męskich (kl. II, III, VII i VIII) i 4— żeńskie kl. (III,
VI, VII i VIII)- Rozgrywki siatkówki pomiędzy wspom- 
nianemi reprezentacjami dały następujące wyniki: z ze
społów męskich 1-sze miejsce zajęła kl. VI, dalej III 
i VIII; z zespołów żeńskich I-sze miejsce kl. VIII.

W dniu 19.1 V. b. r. Koło urządziło wycieczkę ko
larską do Hajnówki, gdzie zostały rozegrane zawody 
w siatkówkę i koszykówkę z uczniami Państw, Szkoły 
Przemysłu Drzewnego w Hajnówce.

Rozgrywki w siatkówkę i koszykówkę dały wyni
ki: siatkówka 16:30 koszykówka 6 : 2 na korzyść gim
nazjum.

W dniu 8.V. b. r. gościł Bielsk zespół uczniów 
z Państw. Szkoły Przemysłu Drzewnego w Hajnówce. 
W spotkaniu rewanżowym goście ulegli: w siatkówce: 
9:15; 15:17, 7:15. (31:47); w koszykówce 10112.



K R O N I K A .

Na Fundusz Obrony Narodowej.
Inspektorzy i Podinspektorzy O. S. B. na konfe

rencji odbytej pod przewodnictwem Kuratcra 
w dn. 25 — 28 1936 r. powzięli jednomyślną uchwałę 
opodatkowania się na jeden rok w wysokości 1I2 do 1% 
uposażenia na Fundusz Obrony Narodowej.

* **
Urzędnicy Kuratorjum Okręgu Brzeskiego na ze

braniu w dniu 30 maja b. r. w Brześciu n Bug., uchwa
lili opodatkować się na Fundusz Obrony Narodowej 
w wysokości 0,5 do 1% miesięcznych poborów brutto 
na przeciąg jednego roku.

*  **
Pracownicy Państwowej Szkoły Rzemieślniczo- 

Przemysłowej w Białymstoku zebrani w dniu 22 maja 
r. b. postanowili opodatkować się w stosunku 1% °d 
uposażeń brutto na Fundusz Obrony Narodowej, poczy
nając od dnia 1 czerwca 1936 r. na czas nieograniczony.

* **
Spowodu 10-lecia piastowania przez Pana Prezy

denta Rzeczypospolitej Polskiej, Najwyższego Urzędu 
w Państwie—personel Państwowego Gimnazjum im. T. 
Kościuszki w B ielsku Podlaskim uchwalił w dniu 3.VI. 
b. r. na czas nieograniczony opodatkować się stałą 
składką na rzecz Funduszu Obrony Narodowej w wyso
kości 1% miesięcznych poborów, poczynając od m-ca 
lipca 1936 r.

UCHWALA NAUCZYCIELI REJONÓW DOMACZEWO, 
STRADECZ i TOMASZÓWKA.

„Zebrane na ogólnej konferencji rejonowej nau
czycielstwo publicznych szkół powszechnych rejonów 
konferencyjnych Domaczewo, Stradecz i Tomaszówka 
powiatu Brzeskiego w zrozumieniu iż zapewnienie Pań
stwu bezpieczeństwa jest podstawą możności rozwoju 
pełnego Narodu postanawia oddać wszystkie swe siły 
w pracy dla Polski i jednomyślną uchwalą opodatkowu
je się w wysokości jednego procenta swych miesięcznych 
poborów na Fundusz Obrony Narodowej na jeden rok 
Zebrani postanawiają podać swe stanowisko do wiado
mości pana Kuratora, a za jego pośrednictwem do wia
domości Naczelnego Wodza Wojsk Polskich Generała 
Rydza-Śmigłego”. * **

Nadto; z całego szeregu publicznych szkół pow
szechnych Okręgu napływają do Kuratorjum za pośred
nictwem Inspektoratów Szkolnych zawiadomienia o za
deklarowaniu przez grona nauczycielskie od 0,5 do 1% 
uposażenia na Fundusz Obrony Narodowej.

Ze szkolnictwa powszechnego.
PRZYDZIAŁ DODATKOWYCH ETATÓW 

NAUCZYCIELSKICH NA ROK SZK. 1936/37.
Ponieważ przeciętne obciążenie nauczyciela ucz

niami w r, szk. było^w poszczególnych obwodach bar

dzo nierównomierne, obejmując skalę od 63 do 95 ucz
niów na jednego nauczyciela, nastąpiło w związku 
z przyznaniem dla Okręgu Szkolnego Brzeskiego dodat
kowych 360 etatów nauczycielskich znaczne wyrównanie 
różnic w obciążeniu.

Ilościowy stan na r. szk. 1936/37. w porównaniu
z rokiem 1935/36. przedstawia się następująco:

O b w ó d
Ilość etatów Ilość sił naucz, 

wraz z naucz, 
kontr, i praktyk, 
w r. szk 1936/37wr. 1935|36. wr. 1936,37.

brzeski . . . 
drohicki . . 
k. koszyrski . 
kobryński . . 
kosowski . 
łuniniecki . 
piński . . . 
pruiański . . 
stoliński . .

377
163
160
195
145
203
300
190
217

432
198
180
217
178
225
337
211
255

465
210
189 
229
190 
236 
353 
223 
270

Woj. poleskie 1950 2233 2365

białostocki 
bielski . . . 
łomżyński, 
ostrołęcki . . 
sokolski . . 1

636
385
547
493
230

656
412
563
501
236

679
425
585
513
242

Wojew. biało
stockie . . . 2291 2368 2444

O k r ą g  . . 4241 4601 4809

Ze szkolnictwa średniego 
ogólnokształcącego.

OKRĘGOWA KONFERENCJA DYREKTORÓW 
GIMNAZJÓW 1 SEM INARJÓW  NAUCZYCIELSKICH 

W BIAŁYMSTOKU.
W dniach 15 i 16 maja 1936 r. odbyła się w Bia

łymstoku pod przewodnictwem kuratora Okręgu i przy 
udziale przedstawiciela Ministerstwa okręgowa konfe
rencja dyrektorów szkół średnich ogólnokształcących 
i zakładów kształcenia nauczycieli według programu któ
ry podaliśmy w kronice poprzedniego numeru Dzienni
ka (str. 197—8).

P i e r w s z y  d z i e ń  k o n f e r e n c j i  poświę
cono wyłącznie sprawom wychowawczym, przyczem 
punkt ciężkości przerzucono z referatów i sprawozdań 
na dyskusję, oraz wyłaniające się z niej uwagi i wnio
ski na przyszłość.

Na pierwsze miejsce wysunięto:
1) Z a g a d n i e n i e o r g a n i z o w a n i a  przez 

d y r e k t o r a  p r a c y  o p i e k u n ó w  k l a s o w y c h *



W sprawozdaniach i dyskusji zastanawiano się 
nad sprawą planowania pracy wychowawczej i tych tru
dności, które w realizowaniu planu w bieżącym roku 
wystąpiły, a które tkwiły i w samej młodzieży—jej nie
przewidzianych reakcjach ma zabiegi wychowawcze, 
i w nauczycielach, a szczególnie nieumiejętności zbliże
nia się do młodzieży oraz braku skoordynowania zabie
gów poszczególnych opiekunów klasowych z innymi na
uczycielami, uczącymi w danej klasie. W związku z tem 
postanowiono zwrócić w przyszłym roku szkolnym bacz
niejszą uwagę na sharmonizowanie pracy wychowawczej 
w obrębie klasy.

2) Z a g a d n i e n i e  o r g a n i z a c j i  i w y n i 
k ó w  t. z w. „ w o l n e g o  p o p o ł u d n i  a“ .

Jakkolwiek stosowanie „wolnego popołudnia” 
w bieżącym roku szkolnym dało różnorodne wyniki w za
kresie wychowawczym i dydaktycznym, niezawsze do
datnie, ponieważ dotychczasowa jego forma organiza
cyjna nastręcza trudności przedewszystkiem przy racjo- 
nalnem planowaniu pracy dydaktycznej, to jednak tak 
w sprawozdaniach jak i dyskusji stwierdzono koniecz
ność dania młodzieży w jednym dniu tygodnia czasu 
na zajęcie się pracą społeczną w organizacjach szkol
nych. Stąd też zastanowiano się nad możliwościami ta
kiego dnia w tygodniu, w którym młodzież miałaby 2—3 
godzin normalnych zajęć szkolnych, resztę zaś czasu 
mogłaby poświęcić pracy w organizacjach. W rezultacie 
ustalono, że należy utrzymać „wolne popołudnie” w tych 
szkołach, gdzie daje ono rezultaty pozytywne, a grono 
nauczycielskie jest przychilnie ustosunkowane do za
gadnienia, oraz szukać w dalszym ciągu możliwie dobre
go rozwiązania tego zagadnienia.

Dzięki obszernemu referatowi p. dyrektora W. 
Ambroziewicza uczestnicy konferencji zapoznali się 
z organizacją zajęć grupowych i indywidualnych młodzieży 
państwowego gimnazjum im. kr. St. Batorego w Warsza
wie, w dniu wolnym od zajęć szkolnych.

W d r u g i m  d n i u  k o n f e r e n c j i  na podsta
wie referatu wizytatora okręgowego, który zapoznał ogół 
dyrektorów z ważniejszemi spostrzeżeniami doty- 
czącemi pracy dydaktycznej w b. r. szkolnym w no- 
wem gimnazjum, omówiono rolę dyrektora w planowa
niu pracy dydaktycznej w zakładzie i ustalono jego od
powiedzialność za planowość tej pracy. Pozatem poru
szono szereg zagadnień praktycznych związanych z 
realizacją nowych programów z punktu widzenia pracy 
dydaktycznej dyrektora.

Na podstawie tabel statystycznych Naczelnik*Wy- 
działu przedstawił wyniki klasyfikacji w szkołach śred
nich Okręgu w latach szkolnych od 1932/33 do 1934/35
i wysunął pewne wnioski do przemyślenia przez Dyrek
torów.

Dalszą częć konferencji wypełniło omówienie 
spraw organizacyjnych (egzaminy wstępne, egzaminy 
dojrzałości, organizacja przyszłego roku szkolnego).

KONFERENCJA POLONISTÓW W BRZEŚCIU n/B.

Dnia 30 kwietnia r. b. odbyła się w Brześciu n.B. 
druga konferencja rejonowa Ogniska metodycznego 
języka polskiego z udziałem p. Naczelnika Tatomira, 
p. Wizytatora Badziana, p. Instr. Szyszkowskiego oraz 
39 osób^ z nauczycielstwa. Omówiono zagadnienia:

1. Metodyka lektury. 2. Charakterystyka w kl. 111. 3. Kół
ko polonistyczne. 4. Gazetka ścienna. Ponadto odbył 
się pokazowy konkurs deklamacyjny uczniów gimnazjów 
brzeskich. O najnowszych publikacjach i zagadnieniach 
polonistycznych poinformowały uczestników konferencji
2 komunikaty prasowe.

1. Metodyka lektury. Mimo zwycięstwa zasady 
przeżywania lektury w szkole, zauważyć można ciągle 
jeszcze w praktyce polonistycznej przerost pierwiastka 
intelektualistycznego, erudycyjnego nad emocjonalnym. 
A jakkolwiek szkoła nie może zrezygnować z oddziały
wania na intelekt wychowanka i nadal powinna dążyć 
do wyrobienia sprawności w samodzielnej pracy umy
słowej ucznia, do czego w szczególności nadaje się 
doskonale metoda laboratoryjna i dyskusyjna, prowo
kująca do spontanicznego zgłaszania przez ucznia 
zagadnień, zawartych w lekturze, to jednak nie można 
tej metody przeradzać w szablon, w stałą manjerę 
dysertacyj logicznych i nie powinno się dopuszczać do 
tego, by analiza refleksyjna utworu zasłoniła uczniowi 
sam utwór. W szczególności unikać należałoby:

1) Szablonu masowego zgłaszania przez uczniów 
podczas omawiania lektury problemów, częstokroć 
zaczerpniętych z różnych krytyk i komentarzy, co nie 
wypływa wcale z samodzielnej postawy ucznia wobec 
utworu. Sprawę pogarsza okoliczność, iż na takich 
lekcjach toczy się dyskusja wyłącznie refleksyjna na 
temat stosunku logicznego, zachodzącego pomiędzy 
poszczególnemi tematami, a niema na nich miejsca na 
uczuciowe przeżywanie utworu. By się uwolnić z pod 
przewagi refleksji, należałoby omówienie lektury rozpo
cząć od żywej i nieuprzedzonej pogadanki, któraby do
prowadziła do wyżycia się żywiołu emocjonalnego 
psychiki młodzieży. Dopiero po tej bezpośredniej 
i spontanicznej reakcji następować może refleksyjne 
i systemizujące ujęcie tematu.

2) należy unikać „problemo-rnanji”. Zagadnienie 
winno wypływać drogą naturalną, samorzutnie, Nie każdy 
temat daje się sprowadzić do problemu. Unikanie przez 
nauczyciela tematów, nie zawierających pierwiastka 
problematycznego, jest taką samą przesadą, jaką swe
go czasu była uniwersalna heureza lub aktualizowanie 
wszelkich tematów. Są zresztą takie tematy, które 
dyskusji nie znoszą. Są kwestje, które charakterem 
swym i nastrojem domagają się autorytatywnego, uro
czystego, niemal dogmatycznego podawania młodzieży. 
Młodzież musi w szkole nieraz przeżyć chwile pod
porządkowania się pewnej powadze, świętości, nastrojo- 
jowi. Szablon zamieniania każdego tematu na problem 
dyskusyjny może zresztą doprowadzić do pieniactwa 
i gadulstwa. Natomiast wdzięczny materjał zagadnie- 
niowy stanowią: rozprawki popularno-naukowe, proza 
refleksyjna, utwory o wyraźnej tendencji, lub tematy, 
budzące specjalne zainteresowanie młodzieży.

3) utwory o głębokim podkładzie lirycznym wy
magają szczególnie subtelnego podejścia. Udzielenie 
się klasie podniosłego nastroju utworu uzyskać można 
daleko lepiej i naturalniej przez piękne odczytanie 
utworu, poprzedzone nieraz krótkim nastrojowym wy
kładem nauczyciela, aniżeli przez suchą analizę estetycz- 
no-logiczną.



4. W związku z metodą dyskusyjną omawiania 
lektury zastrzec s;ę trzeba przeciw pedanterji zmusza
nia na każdej lekcji całej klasy do dyskusji. Uczniowie 
bowiem o usposobieniu introwersyjnem, którzy nie bio
rą czynnego udziału w dyskusji, nierzadko są nie mniej 
aktywni podczas lekcji, niż uczniowie dyskutujący. 
Zresztą udział ucznia niezdolnego, gwałtem wciągnięte
go do dyskusji, może lekcję wykoszlawić, wypaczyć 
lub zepsuć bezpowrotnie nastrój pogadanki. Zastrzeże
nie to wcale nie przekreśla znaczenia słusznej zasady 
uaktywnienia na lekcji całej klasy, a odnosi się jedy
nie do lekcyj, wymagających spontanicznej i naturalnej 
dyskusji.

II. Charakterystyka w kl. III. O ile charakterysty
ka postaci przy omawianiu lektury żywo interesuje 
młodzież, o tyle ćwiczenia w pisaniu charakterystyk 
powodują liczne trudności, zwłaszcza w zakresie kompo
zycji, która wymaga albo umiejętności artystycznego 
spojrzenia na świat i ujmowania tematu, albo też 
opanowania formy rozprawy. Trudności te zwiększają 
się wskutek braku naukowego opracowania teorji sty
listycznej charakterystyki oraz braku odpowiedniego 
materjału przykładowego w czytankach.

To też w wymaganiach umiejętności charakte
ryzowania nie trzeba przesadzać, wystarczy jeżeli 
uczeń, przedstawiając jakąś postać, wymieni kilka 
głównych, podstawowych rysów i krótko je uzasadni. 
Główny nacisk należy położyć na samo poznawanie 
ludzi przez wdrażanie w obserwację zarówno postaci 
z życia, jak z literatury, oraz na wzbogacanie środków 
ekspresji w tym zakresie. Poza tem młodzież powinna 
przygodnie zapoznać się z niektóremi pojęciami 
z dziedziny psychologji (np. typ, indywidualność, cha
rakter, temperament). Jako pomoce przy charakterysty
kach służyć mogą obok ilustracyj, postacie z życia, 
teatr, kino, a także inscenizację i scenki mimiczne, 
odgrywane przez zdoln<ejszych uczniów.

III. Kółko polonistyczne — (referat na ten temat 
umieszczony jest w bieżącym numerze).

IV. Gazetka ścienna. Może być dużą pomocą 
w pracy polonisty, grożą jej jednak niebezpieczeństwa:
a) brak odpowiedzialności za słowo, b) grafomanja 
i megalomanja. Umiejętnie prowadzona posiada na
stępujące zalety: a) usprawnia ekspresję językową,
b) uczy samodzielności (wybór tematu, opracowanie)
c) daje korzyści wychowawcze, bo przyzwyczaja do 
planowej roboty (praca redakcyjna), wprowadza 
czynnik humoru, urabia opinję publiczną.

Pisemko szkolne musi być dostrojone do pozio
mu i zainteresowań uczniów. Przy selekcji artykułów 
należy kierować się raczej małemi wymaganiami, 
przyczem instancją opinjodawczą powinna być cala 
redakcja, nauczyciel zaś tylko czynnikiem doradczym 
(o daleko posuniętej tolerancji). Forma gazetki ścien
nej bardziej odpowiada potrzebom szkolnym, niż prasa 
drukowana. Dobra gazetka wymaga jednak niezwykle 
szczęśliwych warunków. W żadnym razie nie należy jej 
w sposób sztuczny narzucać.

KONFERENCJE W OGNISKU METODYCZNEM 
B1OLOGJ1.

W d n i a c h  od 4 — 7 m a j a  b. r. o d b y ł a  s i ę  
w B r z e ś c i u  n/B. k o n f e r e n c j a  p r a k t y k a n 
t ó w w O g n i s k u  m e t o d y c z n e m b i o l o g j i .

Konferencje prowadził Kierownik Ogniska prof. 
J .  Radomski.

1. Uczestnicy wzięli udział w przygotowaniu, prze
prowadzeniu i omówieniu ze stanowiska programu lek
cyj Kierownika Ogniska: w kl. I —3 godziny na temat 
„płazy” , w kl. II—3 godziny na temat „oznaczenie ro
ślin” i „kiełkowanie i rozpoznawanie zbóż”, w kl. VI—1 go
dzina na temat „czynności oka”.

Ponadto omówiono: Pzygotowanie na następny 
tydzień szczegółowych planów lekcyjnych, łącznie z wy* 
cieczką w kl. II i zakładaniem hodowli w kl. 1. Prowa
dzenie zeszytów uczniowskich. Prowadzenie bibljoteki 
i organizację czytelnictwa. Udział w zajęciach pozalek
cyjnych młodzieży i organizacja tych zajęć. Organizacja 
pracowni przyrodniczej. Prowadzenie hodowli szkolnych. 
Ćwiczenia z zakresu klasy I:

a) obserwacje żywych zwierząt łącznie ze stopnio 
wem wprowadzeniem lupy ręcznej, lupy stolikowej, plen- 
ktoskopu, mikroskopu, epidiaskopu, na podstawie pro
jektów opracowanych przez uczestników, b) budowa 
wewnętrzna i czynności narządów ssaka.

Ćwiczenia z zakresu kl. II i IV:
a) fermentacja alkoholowa, b) osmoza i plazmo- 

liza, c) wykrywanie cukru, tłuszczu i białka w mater- 
jałach roślinnych i zwierzęcych, d) oddychanie roślin 
i człowieka, e) trawienie pokarmów, f) asymilacje co2.

Zajęcie w ogrodzie szkolnym; przeprowadził p. 
Borecki.

Praktykanci wzięli następnie udział w rejonowej 
konferencji Ogniska w dniach 8 i 9 maja 1936 r.

Konferencja miała charakter wybitnie praktyczny, 
a przeważająca ilość prac była przygotowana, a następ
nie wykonana przez samych miłośników. Na konferencji 
prócz uczestników obecni byli, wizytator szkół średnich 
i instruktor ministerjalny.

W d n i a c h  8 i 9 m a j a  b. r. o d b y ł a  
s i ę  r e j o n o w a  k o n f e r e n c j a  O g n i s k a  me 
t o d y c z n e g o  b i o l o g j i  w B r z e ś c i u  n/B.

W konferencji wzięło udział 38 osób z okręgów 
szkolnych brzeskiego i łuckiego, ze strony władz szkol
nych obecni byli wizytator szkół średnich O. S. B. i In
struktor Ministerjalny.

Przewodniczył Kierownik Ogniska prof. J .  Ra
domski.

Na konferencji opracowano następujące tematy:
a) Przygotowanie do nauki o człowieku w kl. IV.

1) Jak  rozpocząć naukę o człowieku, — ref. J. Ra
domski. 2) Ruch i praca. Referat Zbiorowy Grupy Me



todycznej Pińskiej. 3) Odżywianie. Referat Zbiorowy 
Grupy Metodycznej Białostockiej. 4) Krążenie krwi.
5) Oddychanie. Referat Zbiorowy Grupy Łuckiej. 6) Wy
dalanie. 7) Skóra. 8) Wrażliwość, (Grupa Równieńska). 
9) Rozmnażanie i rozwój.

b) Zagadnienie gospodarcze w nauczaniu bio- 
logji;

c) W yniki konferencyj zimowych na tematy: 
ssaki w kl. 1; czytelnictwo przyrodnicze; ana-

N O W E  K S I Ą Ż K I

RECENZJE.
PRZEGLĄD LITERACKI

Komunikat prasowy, wygłoszony na konferencji polo
nistów w Brześciu n.B. dnia 30 kwietnia 1936 r. 
Uwzględnia głównie publikacje, które pojawiły się w 

I kwartale 1936 r., wyjątkowo w r. 1935.
1. ZAGADNIENIA LITERACKIE.

1. Z. Ł e m p i c k i .  — L i t e r a t u r a ,  P o e z j a ,  
Ż y c i e ,  cz. 1 Marchołt 1935 październik, cz. Ii Mar
chołt 1936, styczeń.

Autor bada związki, zachodzące między literaturą 
a życiem. „Literatura... jest nietylko odbiciem życia, 
ale i pewną próbą podbicia go, narzucenia mu pewnej 
formy i pewnej treści, którą antycypuje w formie ide
ału rzeczywistości". Kształtuje więc rzeczywistość, bo 
idee ubiera w słowa, które działają na odbiorców. Ana
lizując rozwój pojęcia „literatura", konstatuje Łempicki, 
że nabrało ono „w pewnem określonem znaczeniu 
sensu ujemnego, a Iiterackość stała się synonimem 
pewnych cech, będących zaprzeczeniem prawdziwej 
i wielkiej twórczości. „Czem więc jest naprawdę dzieło 
literackie? „Dzieło literackie., jest nagromadzeniem 
pewnego zapasu energji psychicznej i duchowej, pro
mieniującej nazewnątrz". Energja ta oddziaływa w róż
nych formach, ale tylko na te struktury odbiorcze, 
które mają organizację pokrewną strukturze autora. 
Czasem, gdy kontakt ten nie jest łatwy, pośredniczy 
krytyka, wyjaśniając dzieło literackie Obok tego zada
niem krytyki jest pobudzać autorów, podsuwać prob
lemy, zaobserwowane w życiu.

Każdy twórca wyraża (przez pryzmat swej struk
tury) życie i rzeczywistość, musi więc zająć pewne sta
nowisko zarówno wobec sytuacji życiowej, w której 
żyje (teraźniejszość), jak i wobec kultury, którą dzie
dziczy (przeszłość, tradycja). Starcie energji emanowa
nej z tych trzech ośrodków (struktura twórcy, sytu
acja, tradycja) stanowi o dynamice życia literackiego

tomja i fizjologja roślin w kl. II; ref. Kie
rownik Ogniska J. Radomski.

W planie pracy na przyszły rok postanowiono po
święcić pierwszy okres przedkonferencyjny przygotowaniu 
przez wszystkie grupy metodyczne i pojedynczych nau
czycieli, referatów sprawozdawczych z przeprowadzo
nych lekcyj na wybrane tematy z nauki o człowieku, 
oraz projektów lekcyj na tematy nadchodzące. Ponadto 
postanowiono zrewidować realizację programu w kl. I 
i II z punktu widzenia potrzeb klasy IV.

1 C Z A S O P I S M A .

i wyraża się w duchowej zawartości i mocy dzieła. 
Istnieje, oczywiście, i bezpośrednie oddziaływanie na 
siebie każdego z tych czynników np. tradycji na współ
czesność lub życia teraźniejszego na twórcę, czy wo- 
góle literaturę, której chce się narzucić różne zadania 
(np. w okresie pozytywizmu; obecnie t. zw. literaturze 
proletarjackiej). Literatura jest więc wytworem życia 
nietylko przez talent twórcy, ale także przez smak, 
upodobania odbiorcy. Dlatego zmianom społecznym 
towarzyszą zmiany smaku literackiego. W rozwoju lite
ratury działa pewien automatyzm,odbywa się naturalna 
ewolucja. Gospodarka planowa nic tu nie pomoże. 
„ Doświadczenie wieków uczy, że literatura jest tem 
bardziej międzynarodową, im bardziej jest narodową, 
tem bardziej społeczną, im bardziej osobową w tym 
sensie, że jest wyrazem pełnej osobowości, tem bar
dziej związaną z narodem i ze społeczeństwem, im 
bardziej jest swobodnym wyrazem indywidualności 
twórczej". „Jest cechą właśnie twórczości nazywanej 
klasyczną, że docierała zawsze do najistotniejszych, a 
przez to wiecznych form tego życia, a kształtując je 
w sposób artystycznie doskonały, przetrwała wieki 
i trwa".

2. B a d a n i a  1 i te r a c k i e. — Żywe zainte
resowanie, objawiające się mnóstwem artykułów, wy
wołał wysunięty przez niektórych badaczy na zjeździe 
polonistów ku czci Krasickiego we Lwowie postulat 
abstrakcyjnego estetyzmu w badaniach utworów lite
rackich (Kridl, Zawodziński). Na szczególną uwagę za
sługuje artykuł St. Adamczewskiego p. t  „O t. z w. 
f o r m a l i z m i e  r o s y j s k i m  i p o l s k i  m“ 
(Pion 1936, Nr. 6). Autor charakteryzuje założenia for
malizmu rosyjskiego, którego naczelni krytycy, Eichen- 
baum, Szkłowski i Tymianow, nie wyrzekają się skru
pulatnego badania tła biograficznego i epoki. Nie czy
nią tego jednak dla celów ubocznych (nie ma to być 
tylko kartka z dziejów kultury), ale z zamiarem wy
jaśnienia dzieła. Niema więc u formalistów rosyjskich



ani antybiografizmu, ani antypsychologizmu (kreślą 
portret człowieka, z jego poglądami!) Ważne przytem 
akcentowanie postawy stricte historycznej. Badać 
trzeba dzieło w zależności od epoki, w której powstało. 
Izolowane od dziejowego podłoża badanie dzieła same
go w sobie uważają rosyjscy formaliści (Tymianow) za 
fałszującą je abstrakcją. Adamczewski, wykazując brak 
skrystalizowanych założeń polskiego formalizmu, przy
pomina o odnowicielskich zasługach w zakresie badań 
literackich 1. Matuszewskiego oraz K. Woycickiego, 
który w rozprawie „H istorja literatury i poetyka" 
(1914) „uzasadnił niezbędność i znaczenie poetyki, jako 
właściwej metodycznej podstawy w badaniach histo
ryczno-literackich oraz wyłożył zasady przetworzenia 
ich metod w tym duchu".

To samo zagadnienie — stosunku do dzieła lite
rackiego — omawiają z różnych punktów widzenia: M. 
Dąbrowska (w artykule: „Na marginesie niedrukowanej 
polemiki, Marchołt 1936, kwiecień), M. Grabowska 
(Dzieło—autor—krytyka, Pion, 1936 Nr. 8). K. Kosiński 
(Zagadnienie problematyki historji literatury polskiej 
Zrąb, 1936, Nr. 1), H. Elzenberg (Pochwała żerowania, 
Pion 1936 Nr. 15), K. W. Zawodziński (Nieco wyjaśnień 
w sprawie „formalizmu", Pion 1936 Nr. 9) oraz K. Irzy
kowski (Pretensje do krytyki, Pion 1936, Nr. 12), który 
konkluduje, że znajomość poetyki dla badacza, czy 
krytyka, jest rzeczą bardzo ważną, ale nie można do 
tego się ograniczyć. Stworzyłoby to „zamiast piły bio
graficznej i ideologicznej" jeszcze gorszą i straszniej
szą — „technicyzmu literackiego".

W świetle tej ożywionej dyskusji aktualnem wy
darzeniem jest ukazanie się książki B. Tomaszewskiego 
p. t. „T e o r j a l i t e r a t u r y .  P o e t y k a "  przekład 
z rosyjskiego pod red prof. T. Grabowskiego, Poznań
1935, nakł. Koła Polonistów S. U. Pozn.

3. W o l n o ś ć  s z t u k i .  — W nr. 2 „Marchołta 
1936 r. ukazał się list St. Żeromskiego z r- 1913. Że
romski narzeka na „niewolę sztuki w Polsce" i zamie
rza napisać artykuł na ten temat. Szczególnie chodzi 
mu o wyzwolenie sztuki z obowiązków politycznych 
i społecznych. O tem samem mówi artykuł E. Skiw- 
skiego „O s e n s  w o l n o ś c i  s z t u k i "  (Tyg. 
llustr. 1936, nr. 4). Autor, występując przeciw poglą
dom, nakazującym literaturę i sztukę podporządkować 
względom politycznym i społecznym panującego regi- 
mu, nie godzi się jednak na absolutną wolność sztuki. 
„Dzieło sztuki ma żywot niejako podwójny: jako źródło 
wzruszeń estetycznych i jako czynnik, urabiający spo 
łeczeństwo praktycznie, w pewnym określonym kie
runku". Wniosek: „Obiegspołeczny dziefa sztuki m jsi być 
regulowany- Należy ściśle rozgraniczyć dzieła, mogące

mieć swobodny obieg społeczny, od innych, zarezerwo
wanych wyłącznie dla elity społeczeństwa".—Ale jak to 
praktycznie zrobić, autor nie mówi. W nr. 15 „Dziennika 
Poznańskiego" K. Troczyński w artykule „ A r t y ś c i e  
w s z y s t k o  w o l n  o " . . stwierdza wolność artysty 
pod warunkiem, że stworzy „nadbudowę artystyczną 
nad kompromitowaną rzeczywistością", „każde bluż- 
nierstwo artysty, każda kompromitacja rzeczy wznio
słych i sakralnych musi mieć pokrycie moralne".

Tę samą kwestję z punktu widzenia prawnego 
oświetla E. Breiter w artykule „ C e n z u r a  i k o n 
f i s k a t a  u t w o r ó w  l i t e r a c k i c h "  (Wia
domości Liter. 1936 Nr. 18).

4. L i t e r a t u r a  s o w i e c k a .  — E. Weber 
w artykule „ E t a p y  d r a m a t u r g j i  s o w i e c 
k i e j ” (Marchołt 1936, kwiecień) charakteryzuje rozwój 
dramaturgji sowieckiej, podkreślając zależność jej od 
„momentów celowości politycznej" lub zmiennej woli 
partji.

5. H u m a n i z m  n o w o c z e s n y .  — 8 . Su
chodolski w artykule: „1 r w i n g B a b b i t t  (studja 
nad humanizmem współczesnym)" cz 1, (Marchołt 1935 
październik, i cz. II. kwiecień 1936) przedstawia poglądy 
amerykańskiego myśliciela, który najpełniej rozpatrzył 
stanowisko nowoczesnego humanizmu. Przeciwstawia 
się on humanitaryzmowi, który chce przebudować świat 
mocą środków zewnętrznych, gdy humanista chce 
kształtować siebie i bliźnich. Najbardziej podstawowe 
dla humanizmu są idee: selekcji (zarówno w stosunku 
do wytworów kultury, jak i ludzi), dyscypliny, panowa
nia nad sobą i umiaru, unikanie krańcowości ,,Z umiaru 
powstaje harmonja — najwyższy ideał humanisty*'. Hu
manizm przeciwstawia się zarówno naturalizmowi, de
gradującemu człowieka i jego wytwory do roli zwykłych 
tworów przyrody, jak również religji, wywyższającej 
zbytnio człowieka. Występuje też przeciw determiniz- 
mowi (zarówno Rousseau‘a, jak Freuda), upoważniają
cemu do życia bez kontroli i ograniczeń, w imię nauki 
lub idei. Widać to i w pedagogice, gdzie panuje na
turalizm, objawiający się w bezwzględnem poszanowa
niu jaźni wychowanka oraz chęc ,̂ wyćwiczenia jego 
sprawności życiowej. Tymczasem wychowanie musi być 
pojęte, jako realizacja człowieczeństwa, co wymaga po
stawienia na pierwszym planie znaczenia pracy we
wnętrznej i wartościowania zainteresowań młodzieży. 
Szkoła rozbudza i kultywuje różnorodne zainteresowania 
a nie ćwiczy w opanowaniu spontaniczności, nie ćwiczy 
zdolności refleksyjnych, woli. Wartość w człowieku ma 
to, co przetworzone i opanowane, a nie to, co natu
ralne i pierwotne. Również współżycie ludzi nie jest 
możliwe bez rozwijania życia wewnętrznego. Kultura



zewnętrzna nie zbliża narodów, lecz udoskonala środki 
ich rozdziału. „Istotą człowieczeństwa nie jest ani poz
nawanie, ani odczuwanie, ani działanie, ale samoprzez- 
wyciężanie się wewnętrzne, stawianie sobie samem 
ograniczeń i zdobywanie własnego kształtu". Wynika z 
tego potrzeba ideałów, których dostarczą nam rozum 
i wyobraźnia, kierowane jednak wolą. Następstwem tej 
służby ideałom, następstwem pracy wewnętrznej pole
gającej na opanowywaniu instynktów, powściąganiu nie
nasyconych pożądań wiedzy, władzy i rozkoszy będzie 
szczęście. Aczkolwiek naogół takie pojmowanie huma
nizmu przypomina religję chrześcijańską, humanizm 
różni się od niej tem, że jest filozofją świecką i kry
tyczną.

6. P s y c h o l o g j a  h u m a n i s t y .  A. 
Wiegner w artykule „ J a k i e j  p s y c h o l o g  j i 
p o t r z e b u j e  h u m a n i s t a ? "  (Pion 1936, Nr. 8) 
nawiązując do prac Blausteina (O zadaniach psycholo- 
gji humanistycznej, Przegląd Filoz. 1935) oraz D. Sztajn- 
berg (Rozumienie i wyjaśnianie w doktrynach Dieltheya 
i Sprangera, Kwartalnik Psychol 1935, t. 7) domaga się 
dla humanisty psythologji praktycznej, t. zn. tej, która 
jest „znawstwem ludzi", odkrywaniem (objektywnem, a 
nie intuicyjnem!) na podstawie objawów zewnętrznych 
(np. fizjognomika, pismo, zachowanie się) — duszy 
człowieka.

7. H u m o r  i d o w c i p .  —■ St. Szuman w 
artykule „O  d o w c i p i e  i h u m o r z e "  (Mar
chołt, 1936 styczeń( rozważa pojęcia humoru i dowcipu 
oraz znaczenie ich w życiu i literaturze. Wnioski koń
cowe: „Humor nie jest kompromisem, jest przezwy
ciężeniem i siebie i rzeczywistości, powrotem do sa
mego siebie drogą okólną, zdobyciem głębokiej radości 
życia mimo jego tragizmu". Jedną z dróg — przezwy
ciężenie się uczuciowe, zwalczenie czułostkowej wraż
liwości, melancholji; drugą — droga umysłu i lekcewa
żącego rzeczywistość dowcipu. Istotę humoru ujmuje 
Szuman w słowach: „Życie jest potężniejsze — mimo 
śmierci, radość triumfuje mimo boleści," flutor docho
dzi do wniosku że „rozróżnienie komedji i tragedji jest 
nieistotne'1: „wielki tragizm rodzi sam z siebie komedję 
jak u Szekspira, a największe komedje, jak np. Moliera 
i Cerwantesa, są najgłebszemi tragedjami." Istotnie, czy 
istnieje tregiczniejsza postać, niż Harpagon, a co bar
dziej może krzepić i radować, niż zwycięstwo An
tygony?

11. LITERATURA POLSKA.
1. J.  K r z y ż a n o w s k i  — „ P a r a l e l e " ,  stu- 

dja porównawcze z pogranicza literatury i folkloru. 
Biblj. Pam. Liter. t. IV, Warszawa Biblj. Polska 1935.

Dwadzieścia „paralel*' stwierdza związki, zacho

dzące między literaturą pisaną a ludową — i to obu
stronne: nietylko ballada „Pani Twardowska" wyrosła 
na bajkach ludowych, ale sama była źródłem różnych 
gadek. Analiza wybranych wątków (np. o ślepym i ku
lawym) lub motywów (np, dziewicy — trupa) pozwala 
snuć ciekawe uwagi o artyzmie różnych pisarzy i gus
tach epok.

2. J.  C h r z a n o w s k i  — L i t e r a t u r a  i na
ród.  Odczyty, przemówienia i szkice litarackie, Lwów 
1936, Zakł. Nar. im. Ossolińskich, str. 424.

Obok wielu artykułów (pochodzących z 1. 1930 — 
1935) o Skardze, Komisji Edukacyjnej, Staszicu, Wybic
kim, Śniadeckim, Niemcewiczu na uwagę zasługują: „Na 
szczytach polskiej liryki religijnej", „Wzniosłość w Panu 
Tadeuszu", rozprawa o poezji Krasińskiego, a zwłaszcza 
artykuł pt. „W  sprawie romantyzmu i estetyzmu". Au
tor broni wartości naszej literatury romantycznej 
i występuje przeciw tym, którzy wartość jej m:er2ą je
dynie kryterjami estetycznemi. Ważne są kryterja 
etyczne i patrjotyczne, bo „historja literatury to hi- 
st.orja wcielania się w słowo ideałów narodowych w ich 
stopniowym rozwoju."

3 Nor wi d .  — Rezultaty polemiki o Norwida 
i „ pogankę“ — Żmichowskiej między Wasilewskim, Cy
wińskim i Boyem • Żeleńskim reasumuje, występując 
zwłaszcza przeciw' Wasilewskiemu („Aspazja i Alcybia
des", Warszawa 1935), w artykule: „Z b a t a 1 j i o N o r 
w i da "  (Marchołt 1936, styczeń) T. Makowiecki w sło
wach: „Ze wszystkich tych badań i dociekań w przysz
łej monografji Norwida zostanie conajwyżej w rozdziale
o biografji poety krótki dwuwierszowy petitowy przy- 
pisek, że być może niektóre jego przejścia z lat 1843, 
45 zabarwiły cząstkowo i w bliżej nieokreślony sposób 
odmienne, samodzielne postaci bohaterów „Poganki".
— Nadto w wyd. Hoesicka ukazała się książka St. P. 
Koczorowskiego „ N o r w i d  i dz i ś "  (Warszawa, 1935).

4. P ru s . — F. Araszkiewicz w „Pionie" (nr 16, 
1936 r. „ N o w a  s e r  j a l i s t ó w  B o l e s ł a w a  Pru- 
s a‘‘) streszcza listy Prusa z 1. 1884-89. Ciekawe projek
ty tytułów „Omyłki": Szpieg, Vox populi, oraz wiado
mość o niedokończonej powieści „Sława" (druk. w Tyg. 
Uustr. 1934 r.). W całości wydrukowano 16 listów Prusa 
w Pionie Nr. 17, 1936.

Zb. Kieresiński w artykule „ B o l e s ł a w  P r u s  
w p o d r ó ż y "  (ilustr. Kurjer Codzienny, 1936 Nr. 48) 
podaje wyjątki z listów Prusa z zagranicy w r. 1895. 
W jednym czytamy: ,,Nie masz Pan pojęcia, ile gory
czy i bólu nasuwa mi każdy krok między ludami ucy_ 
wilizowanemi. Jesteśmy dzikusy i nędzarze, ale z włas
nej winy., naród bez zasobów przeszłych, bez pracy, bez 
celów, a co gorsza — z najzupełniej fałszywemi po
jęciami".



W Nr. 15 „Pionu“  (1936 r.) ukazała się nowela 
Prusa „W  i d z i a d i a“  z r. 1911.

Z publikacyj o Prusie należy wymienić drugie 
wydanie książki Szwejkewskiego — „Lalka" Bolesława 
Prusa“ , (Warszawa 1935, Geb. i Wolff.) oraz J. Putra
menta — „Struktura nowel Prusa“ , Z zagadnień poe
tyki nr. 2, Wilno 1936.

5. S t a n i s ł a w  B r z o z o w s k i .  K. J a 
worski w artykule „ K a t a s t r o f a  m ł o d z i e ń 
c z a  w ż y c i u  B r z o z o w s k i e g o ' *  (Droga 
1936 Nr. 1) przedstawia fazy jego rozwoju intelektual
nego, stwierdzając ważkość przełomu religijnego w 
Brzozowskim oraz wpływ „Myśli“ Pascala.

Z. Nałkowska w nr. 10 „Wiadomości Literackich" 
ogłasza „ N i e d o s z ł y  w y w i a d  ze  S t a n i s 
ł a w e m  B r z o w s k i  m“ z r. 1910.

6. Ż e r o m s k i .  — Listy Żeromskiego drukuje 
„Marchołt" (nr, 2, 1936 r.). Jeden z r. 1913 w związku z 
projektami pisma „Tak i nie“ , które miało być organem 
inteligencji i uzgadniać jej poglądy wobec przewidywa
nej wojny. Drugi, z r. 1921, w sprawie Akademji Litera
tury, której stworzenie, zdaniem Żeromskiego, jest 
„kwestją palącą" z powodu ustalania prawa autorskiego. 
Trzeci list, w kwestji ukraińskiej, ukazał się w 1 nr. 
„Wiadomości Liter." (1936). W temże czasopismie (Nr.
7, 1936) M. J. Toporowski w artykule „ P r a w d z i w a  
m i ł o ś ć  J u d y m a "  uzasadnia tezę, że problem: 
służba społeczna z Joasią, czy bez — dla Żeromskiego 
nie istniał. Judym kochał Natalję Orszeńską, a Joasia 
była tylko ekwiwalentem uczuciowym dla przeciwdzia
łania kompleksowi małowartościowości. Przyśpiesza ona 
katastrofę, zroztaczając przed Judymem zbyt skromny 
obraz przyszłości. W ten sposób przekreśla ambitne 
marzenia Judyma o władzy nad życiem. Z a g a d 
n i e n i e  t r a g i c z n o ś c i  u Ż e r o m s k i e g o  
omawia M. Dąbrowska w artykule pod tym tytułem 
(Wiad. Liter. 1936, Nr. 16). Stwierdza, że Żeromski jest 
tragikiem par excellence i to bardzo głębokim. Widocz
ne u niego to, co leży u podstawy tragizmu: rozpacz
liwa „obrona przed zagładą, znikomością i niemocą 
istnienia". Stąd płynie miłość ZeromsKiego do życia, 
miłość do tego, co przepada i nienasycenie życiem. 
Stąd też „rozbrat między pokusą życia o triumfalnej 
swobodzie irracjonalnych instynktów, a nakazem życia 
w okowach sumienia i świadomości.

7. W y s p i a ń s k i .  — Znakomite studjum o 
Wyspiańskim T. Makowieckiego p. t. „ P o e t a  — M a 
l a r z " ,  (Biblj. Polska, Warszawa 1935) spotkało się z 
bardzo przychylną oceną krytyki. Kołaczkowski w 
„Marchołcie" (1936, styczeń) pisze: „nie waham s!ę 
uznać je za jedną z najciekawszych prac w zakresie

historji literatury w ostatnich kilku latach, jak i za naj
lepszą monografję o tym twórcy".

8. R o d z i e w i c z ó w n a .  — Obok K. Cza
chowskiego, który w roku ubiegłym wydał obszerną 
(za obszerną!) monografję o tej autorce („M a r j a 
R o d z i e w i c z ó w n a  na  t l e  s w o i c h  p o 
w i e ś ć  i". Poznań 1935, Wegner), Rodziewiczówną 
zainteresowała się J. Krzywicka ( „ P i e w c z y n i  p o l
s k i e g o  F a r  W e s t  u", Wiadom. Literackie, 
1936, nr. 10). Zwraca ona uwagę na egzotyzm twórczo
ści Rodziewiczówny, pozwalający zestawić ją z Londo
nem i Curwoodem. Egzotyka ta wynika przedewszyst
kiem z tła 1 materjału literackiego. Dlatego najlepsze, 
zdaniem Krzywickiej, książki Rodziewiczówny to „Lato 
leśnych ludzi", „Czahary", „Macierz" i „Klejnot". Trzy 
ostatnie stanowią „w swoim rodzaju arcydzieła". Nato
miast sławny „Dewajtis" to „kicz naiwny, nieprawdo
podobny, napisany pretensjonalnym stylem". W całej 
twórczości autorki „Szarego prochu" zastanawia jej 
fanatyzm klasowy.

9. B o y - Ż e l e ń s k i .  — Zbiór feljetonów p t. 
„ N i e c o  m i t o 1 o g j i“  (Warszawa 1935, Rój), 
drukywanych przeważnie w „Wiadom. Liter." przynosi 
m. in. ciekawą rozprawkę o „stylu kwiecistym", zaczy
nającą się od cytaty: „W ogniu rzeczywistości, pod obu
chem faktów pryska jak kolorowa bańka mydlana łabę
dzi śpiew o racjonalnej gospodarce", Boy obawia się, 
czy szkoła nie uczy tej kwiecistości (przerost krajobra
zów 1). Interesujące również uwagi na temat „Pana Ta
deusza". Autor wskazuje na niepewną wartość moralną 
ks. Robaka (Soplicowo, jego dostatek i gościnność 
wyrosły—wiemy to z ks. VI—z podwójnie judaszowych 
srebrników) i konieczność nieukrywania wobec młodzieży 
swoistej (mało wartościowej moralnie !) obyczajowości 
tego świata szlacheckiego.

10. G. K o r b u t .  — Śmierć zasłużonego bibljo- 
grafa literatury polskiej i historyka literatury przypom
niała zasługi jego dla kultury polskiej. Wspomnienie 
pośmiertne i charakterystykę działalności zmarłego 
badacza daje W. Borowy w „Pionie" („Gabrjel Korbut" 
1862 — 1936, nr. 9 r. 1936). Jeszcze w roku ubiegłym 
ukazała się książka Korbuta „ S z k i c e  i d r o b i a z g i  
h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i e "  (Warszawa 1935), za
wierająca m. in. rozprawę o wpływie Boileau’a—satyryka 
na literaturę polską, szereg portretów literackich oraz 
studja o Mickiewiczu (ciekawy szkic: „Regjonalizm 
Mickiewicza") W rozprawie „Historja literatury a kry- 
ty«a literacka" autor jest wyznawcą filologicznych me
tod badania, bez psychologizowania i „wykrzyknictwa".

11. W. B o r o w y  — Dz i ś  i w c z o r a j  (War
szawa, Rój, 1935), Nowy zbiór studjów Borowego przy



nosi szereg szkiców, z których na uwagę zasługują: 
„Antoni Langp, jako poet^", „Jan  Kasprowicz*', „Że
romski i świat książki", „Po śmierci Żeromskiego". 
W ..Przepióreczce** widzi autor odrodzenie pozytywi
stycznego hasła „pracy u podstaw** o regjonalistycznem 
zabarwieniu.

12. A k a d e m  j a  L i t e r a t u r y .  — Z powodu 
śmierci akademika, Piotra Choynowskiego, pojawiło się 
kilka artykułów o nim w prasie, m. in. w „Gazecie Pol- 
skiej“ (z 30.X1-1935 r. i 19 X11-1935 r.). Charakterystykę 
tego pisarza dał w swej mowie dn. 25 marca 1936 r. 
na uroczystem posiedzeniu P. A. L. wybrany do Aka- 
demji na miejsce Choynowskiego Ferdynand Goetel 
(druk. w Wiadom. Liter. 1936, nr. 16 — „D < i e d z i- 
C t w o  s z l a c h e t c z y z n  y“ )- Widzi w Choynow- 
skim następcę Sienkiewicza w podchodzeniu do ma- 
terjału, w opanowaniu stylu i języka.

O nowym akademiku pochwalne artykuły piszą 
m. in. Skiwski ( P o e t a  z d r o w e g o  r o z s ą d -  
k u, Pion 1936, nr. 8) oraz K. Kuryluk ( F e r d y 
n a n d  G o e t e l  Nowe Czasy, 1936 nr. 3), który 
podkreśla pracę Goetla nad stylem. Autor „Serca lo- 
dów“ nie szuka zasługi w nowatorstwie. Cel literatury 
„Widzi nie w stylizatorstwie, a!e w doskonaleniu stylu 
i języka tak, aby można było nim najprościej i najpięk
niej wyrazić to, co się chce i jak się chce.*4

13. P i ł s u d s k i .  — Ukazało się nowe wyda
nie książki W. Sieroszewskiego. „M a r s z a ł e k  J. 
P i ł s u d s k i“ (Warszawa 1935 Dom Książki Polsk.) 
oraz nowe prace: W. Lipińskiego pt. „W  i e 1 k i 
M a r s z a ł e k“ (Gebethner i W. Warszawa 1935) 
i M. B. Lepeckiego „ J ó z e f  P i ł s u d s k i  na
S y b e r j i“ z drzeworytami Chrostowskiego i ilu
stracjami Czermańskiego (Gł. Księg. Wojsk. 1936).

14. N a j c i e k a w s z a  k s i ą ż k a  r. 1935. — 
„Wiadomości Literackie** ogłosiły plebiscyt na najwy
bitniejszą książkę 1935 r. Czytelnicy wybrali „Sól ziemi“ 
Wittlina (304 głosy), którą również za najwybitniejszą 
uznała „Akademja Niezależnych**. Następne miejscg 
zajęły: Zmory — Zegadłowicza (222 gł.), Wędrówka Jo 
anny—Szelbuig Zarembiny (160), Granica—Nałkowskiej 
(93,), Ryby śpiewają w Ukajali (68), Strzępy meldunków
— Składkowskiego (48), Było tak — Wołoszynowskiego 
(39). Wisła— Boguszewskiej i Kornackiego (28), Kobieta 
szuka siebie— Krzywickiej (21). Rozmowa z ojczyzną — 
Łobodowskiego (18) i Cudzoziemka—Kuncewiczowej (12). 
Dane te nie mówią nic, oczywiście, o wartości książek, 
ciekawe są jednak jako wyraz reakcji czytelników.

W ankiecie na ten sam temat, przeprowadzonej 
wśród znanych pisarzy przez redakcję „Prosto z mostu1*, 
pierwsze miejsce zajęły „Strzępy meldunków Skład

kowskiego. Gombrowicz 1 Miller wymienili „Granicę**, 
Irzykowski—„Cudzoziemkę**, Nowaczyński—książkę Ujej
skiego o Coniadzie.

Do ciekawszych pozycyj produkcji literackiej 
ostatniej doby należą jeszcze książki: Wiktora — 
Orka na ugor7e (Książ- Atlas, 1935), Boguszewskiej 
i Kornackiego — Jadą wozy z cegłą (Ks. Atlas, b. r.), 
E. Szemplińskiej — 18 spotkań (Ks. Atlas 1935), Go
jawiczyńskiej Poli — Dziewczęta z Nowolipek (Warsz,, 
Rój 1935) i Rozmowy z milczeniem (Warsz. 1936, Geb. 
i W.), Wasilewskiej W. — Ojczyzna (Warsz,, Rój 1935), 
Kossak - Szczuckiej — Krzyżowcy, t. I — IV (Ks. św. 
Woje., Poznań, b. r.), Ossendowskiego — Mocni 
Ludzie (ks. Atlas, 1935), Górzyckiej — Krysia 
i karabin (Atlas), Lepeckiego — W blaskach wojny 
(Atlas), H- Naglerowej — Krauzowie i inni (Warsz Mort- 
kowicz 1936), Rychlińskiego—Przygody Krzysztofa Arci
szewskiego (Atlas), Szymanowskiej — Opowieść o na 
szym domu (Atlas 1935), wreszcie dalszy ciąg „W ę
drówki Joanny** Szelburg Zarembiny — „Ludzie z 
Wosku** (Geb. i W., Warsz 1936).

W dziale poezji dwie pozycje, książki laureatów: 
W. Bąka — Śpiewna samotność (Warsz. 1936, Mo tko- 
wicz) i nagrodzonego przez Pol. Akad. Literatury Świa- 
topełka Karpińskiego — „Trzynaście wierszy** (Warsz.
1936, Przeworski).

15. „ Z m o r  y„ — Z e g a d ł o w i c z a .  — Recen
zent „Pionu” (1936 nr. 11) ostro występuje przeciw dy
skusji o „Zmorach" w Kuźni Młodych. Bzikiem pajdo- 
kratycznym tłumaczy to reklamowanie książki, ilustru
jącej życie seksualne w całej jego ohydzie. Zegadło
wicz w artykule „Słowa bez przydziału" (Wiad. Liter, 
nr. 13 r. 1936) w odpowiedzi na artykuł J.  Bandrow- 
skiego wyjaśnia, że posądzanie go o spekulację jest 
nonsensem. „Zmory — to jest druga część olbrzymiej 
koncepcji kronikarskiej, obliczonej na szereg tomów — 
i nic prócz autentyzmu przyrodniczego nie jest i nie 
może być motorem ich powstania"... „Są erupcją pisar
ską, opartą na długoletniej premedytacji (początek po
mysłu sięga r. 1912)“.

III. LITERATURA OBCA.

1. B o u r g e t  Pau l .  — J. Fabre 'w artykule 
„ P a u l  B o u r g e t  j a k o  m o r a l i s t a  i p o w i e 
ść i o p i s a r z" (Pion, 1936 nr. 11) degraduje Bourgeta 
ze stanowiska wielkiego pisarza. Nie umiał stworzyć 
żywych postaci, ani podejść swobodnie, bezpośrednio 
do życia. Jego powieści służyły mu do zademonstro
wania i uzasadnienia jego przekonań i ideałów, obrony 
religji, ojczyzny, rodziny oraz systemu moralnego i spo
łecznego na tych elementach opartego. Dlatego akcja



dostosowana jest do charakterystyki i „rozwija się jak 
dobrze prowadzone doświadczenie, mające na celu 
wykazanie słuszności filozofji socjalnej autora". Jest 
więc Bourget raczej moralistą, niż powieściopisarzem, 
a jego wszystkie utwory są czemś pośredniem między 
powieścią i rozprawą, z uszczerbkiem dla obudwu tych 
dziedzin".

2. Co n r a d .  — Doskonała monografja J. Ujej
skiego — „O K o n r a d z i e  K o r z e n i o w s k i m "  
(Warsz. 1936, Dom Ks. Pol.) przynosi przedewszystkiem 
literacki portret człowieka. W cz. 1 — „Conrad i Polska" 
ustala autor prawdziwość własnych słów Conrada, że 
nie oddalał się nigdy ani myślą, ani sercem od kraju 
rodzinnego i spodziewa się być przyjęty jako rodak, 
mimo anglicyzmu. Następne rozdziały: Conrad i świat, 
Conrad i sztuka, Conrad i świat jego powieści—mówią 
nam o poglądach Conrada na zagadnienia filozoficzne, 
religijne, społeczne i estetyczne. Ciekawy—wrogi stosu
nek Conrada do cojalizmu i kosmopolityzmu oraz to, 
że nie uważa on siebie za malarza oceanu, lecz ludz
kich namiętności. Rozdział ostatni: Conrad wogóle—mówi
0 jego osobie, stosunku do rodziny i przyjaciół W nr. 3 
„W iad. Liter." (r. 1936) A. Nowaczyński („Wierne rzeki"
1 „Urody życia") występuje przeciw pamiętnikom żony 
Conrada, która karykaturalnie przedstawia postać wiel
kiego pisarza.

Z powieści Conrada ostatnio ukazały się: 
„ Z w i e r c i a d ł o  m o r z a ” (Warsz. 1935, Dom Ks. 
Pol.) i „W y k o 1 e j e n i e c” t. I — II. (Warsz. 1936).

3. K i p l i n g .  — Śmierć twórcy „Księgi dżungli” 
wywołała całą powódź artykułów, charakteryzujących 
twórczość piewcy imperjalizmu angielskiego. Na uwagę 
zasługują artykuły: Chwalewika — ( K i p l i n g  a r t ys t a ,  
Pion. 1936 nr. 10), informujący w przypisie o polskich 
przekładach jego dzieł, oraz Helsztyńskiego (S a h i b 
R u d y a r d  K i p l i n g )  w „Wiadom. Liter , 1936 nr. 5).

M. Pęcherski.

D1E ERZIEHUNG. Miesięcznik. Verlag von Quelle 
und Meyer in Leipzig. Rok XI.

Nr. 8 (maj 1936).
Pierwszy artykuł prof. E. Sprangera p. t.—Buch- 

padagogik—na temat pedagogiki książkowej-teorotycznej. 
Autor stwierdza, że z dzieła pedagogicznego nie można 
nauczyć się sztuki wychowania tak jak z książki ku
charskiej uczymy się gotowania. Są to dwie różne 
rzeczy, odnoszące się do dwóch zupełnie odmien
nych dziedzin działalności ludzkiej. Gotowanie to czysto 
techniczna czynność, wychowanie zaś dotyczy kierowa
nia cielesnym i duchowym rozwojem „stającego się” 
człowieka. Ażeby być wychowawcą trzeba posiadać wie
le właściwości, jak wrodzony instynkt wychowawczy, do

świadczenie i t. d. Nie znaczy to jednakże, że pedago
gika teoretyczna nie posiada dla wychowawcy—prakty
ka żadnego znaczenia. Ona pomaga nam, wraz z całym 
zespołem swoich nauk pomocniczych, rozumieć wycho
wanka i kierować jego rozwojem, unikając błędów. 
W tem przedewszystkiem leży wartość teorji pedago
gicznej.

Dr. E. Herzog drukuje dokończenie swego artyku
łu z poprzedniego numeru kwietniowego—Dialektische 
Charakterkunde. W artykule tym omawia autor poglądy 
charakterjologiczne, Fr. Kiinkela oraz analizuje szczegó
łowo nowe pojęcia wprowadzone przez niego do cha- 
rakterjologji. Jak  wiadomo, Fritz Kunkel wydał 6 dzieł 
z tej dziedziny. Są to:

1) Einfiihrung in die Charakterkunde—Wstęp do 
nauki o charakterze.

2) Charakter, Wachstum und Erziehung—Charak
ter, rozwój i wychowanie.

3) Charakter, Liebe und Ehe—Charakter, miłość 
i małżeństwa.

4) Charakter, Einzelmensch und Gruppe—Charak
ter, jednostka i grupa.

5) Charakter. Leiden und Heilung — Charakter, 
cierpienie i szczęście.

6) Charakter, Krisis und Weltanschauung—Cha
rakter, kryzys i światopogląd.

Prof. E. Flitner—Zum Zeichenunterrichrder hóhe- 
ren Schuhle — omawia kierunek i metody nauczania 
przedmiotów artystycznych w szkole dr. Reisingera 
w Schondorfie nad jeziorem Ammer w Bawarji.

H. Wenke w dziale—Die padagogischeLage in De- 
tschland — podaje ostatnie rozporządzenia niemieckich 
władz szkolnych, dotyczące szkolnictwa powszechnego, 
wyższego i przedszkola. W myśl tych zarządzeń pry
watne przedszkola w Niemczech w przyszłym roku szkol
nym przestają istnieć, a każde zdrowe dziecka niemiec
kie będzie musiało uczęszczać do przedszkola państwo
wego, gdzie będzie wychowane w duchu narodowo- 
socjalistycznym. Jedno tych rozporządzeń mówi, że cię
żar utrzymania szkół powszechnych w 3/4 ponosi pań
stwo, resztę pokrywają gminy. Liczbę dzieci w klasłe 
określa się na 50—60.

Fr. Blattner omawia autobiografję Ryszarda Sey- 
ferta—„Lebensbuch” . Są to wspomnienia autora jako 
ucznia seminarjum, studenta uniwersytetu, a następnie 
nauczyciela od szkoły powszechnej począwszy aż do 
szkoły wyższej, polityka i ministra.

Pozatem recenzje nowych prac pedagogicznych 
i czasopism.

ZE1TSCHRIFT FUR PADAGOGISCHE PSYCHOLOGIE 
UND JUGENDKUNDE. Miesięcznik. Rok XXXVII. Verlag 
von Quelle und Meyer in Leipzig.



Nr. 5 (maj 1936).
W majowym numerze znajdujemy jako wstępny 

artykuł prof. H. Wiemer’a—Die Bedeutung der Entwic- 
klungspsychologie fur das Verstandnis von Falschleistun- 
gen—na temat istoty, genezy i zwalczania pomyłek 
i błędów tak często popełnianych przez dorosłego a tem- 
bardziej przez dziecko. Długo nie znaliśmy dokładnie 
mechanizmu tych uchybień psychiki ludzkiej. Dopiero 
psychologja rozwojowa ukazała nam we właściwem 
świetle błąd i pomyłkę, oraz nauczyła nas rozumieć 
przyczynę złych postępów dziecka w nauce, za które 
ono nie zawsze może ponosić odpowiedzialność.

Dr. W. Schultze—Leistungsmessung in der Grund- 
schule—drukuje zakończenie sprawozdania ze swoich 
badań nad postępami dzieci w trzech pierwszych kla
sach szkół powszechnych w Hamburgu przy pomocy 
testów Bobertaga.

A. Legriin— Uber die Handschrift von Geschwi- 
stern.—Autor postanowił pod znakiem zapytania twier
dzenie, że istnieje podobieństwo pisma członków tej 
samej rodziny. Zbadał on pismo wielkiej ilości par dzie
ci—rodzeństwa a nawet bliźniaków i doszedł do wyni
ków, które procentowo przedstawiają się następująco: 
u 4 %  zbadanych pismo było bardzo podobne, u 14% 
zachodziło małe podobieństwo, a u 82% nie występo
wały zupełnie żadne cechy podobieństwa. Autor stwier
dził oprócz tego, że na podobieństwo pisma wpływa rów
nież różnica wieku, które zmniejsza się im większe róż
nica zachodzi pomiędzy wiekiem rodzeństwa.

Zeszyty zamykają dwie recenzje świeżo wydanych 
prac pedagogicznych—1) Dr. W. Weigel-Vom Wertereich 
der Jugendlichen i 2) Dr. W. Leibold-Akustisch-moto- 
rischer rythmus in friiher Kindheit.

PADAGOGISCHER FUHRER. Miesięcznik. Rok 
LXXXVI. Deutscher Verlag fur. Jugend und Volk in Wien.

Nr. 5 (maj 1936).
Czynności wychowania i nauczania w szkole 

współczesnej zespoliły się razem i trudno je dzisiaj dzie
lić ani rozpatrywać osobno, choć cele ich są różne. Za
gadnienie to oświetla profesor wiedeńskiego uniwersyte
tu R. Meister w artykule p. t. Erziehungssituationen— 
Erziehungskreise.

Ciekawemi obserwacjami nad wpływem domu na 
wychowanie państwowo-obywatelskie dzieli się z nami 
A. L. Sedlaczek—Gedanken zur vaterlandischen Erzie- 
hung. Autor doszedł do smutnych wyników, że dom ni
weczy niejednokrotnie poczynania szkoły w tym kierun
ku. A jakże często u nas rodzice postępują podobnie.

O nauczycielkach austrjackich piszą Martha Groh- 
man-Die ósterreichische Lehrerin von heute ais Erzie-

herin i Leopoldyna Maurer-Die ósterreichische Lehre
rin von heute im unterricht.

Prof. A. Ziindel—Der neue Geschichtsunterricht— 
w związku z kursem historycznym w Pedagogicznym 
Instytucie Wiedeńskim omawia kierunki nauczania hi
storji w szkołach austrjackich.

Dr. J .  Kotschy—Lehrwanderungen an Hauptschu- 
len—podaje dokładny materjał wycieczek naukowych 
według programów szkolnych.

M. Maierbrugger — Praktisches Rechnen.in der 
Landschule—mówi o praktyczności nauczania rachunków 
w szkołach wiejskich z dostosowaniem do środowiska.

Dwa artykuły z zakresu wychowania obywatelskie
go: R. Rothe-Made in Austria!—o przyzwyczajeniu mło
dzieży do kupowania towarów krajowych i R. Rotter-Pla- 
katausstellung „Kauft ósterreichische Waren!” und „Be- 
sucht das schóne Ósterreich!”.

Wykorzystanie zwyczajów ludowych, lotnictwa oraz 
herbów i znaków państwowych na lekcjach rysunków 
jest tematem artykułów:

1) R. Schneider—Der Maibaum, ein alter Brauch,
2) A. Koller—„Fórdere den Luftschutz!”,
3) O. Mólzer—Bundeslanderwappen und Stande- 

zeichen im Knabenhandarbeitsunterricht. Autorzy ilu
strują swoje artykuły pracami wykonanemi przez dzieci.

J . Ruhm—Die Lehrbefahigungspriifung aus Ge- 
sang fur Volksschulen—pisze o egzaminach kandydatów 
na nauczycieli śpiewu w szkołach powszechnych.

Nader ciekawy artykuł na temat stosowanie śpie
wu i muzyki podczas lekcyj ćwiczeń cielesnych ogłasza 
A. Slama—Gesang und Musik im neuzeitlichen Turnun- 
terreicht.

Pozatem zeszyt ten zawiera bogatą kronikę wia
domości pedagogicznych i recenzyj z najnowszej litera
tury dydaktycznej różnych przedmiotów w nauczaniu.

K. Szostak.

„ZIEMIA" Ilustrowany miesięcznik krajoznawczy. 
Warszawa. 1936 r.

Nr. 1 styczeń.
Zeszyt ten poświęcony jest ziemi żywieckiej, po

dając w szeregu zwięzłych artykułów geologję i morfo- 
logję żywiecczyzny, jej szatę roślinną, etnologję, zabytki 
sztuki i historję. W art. St. Szczotka opisana jest cie
kawa postać wójta żywieckiego z XVII w. Andrzeja Ko- 
monieckiego, którego „chronografja" stanowi najważ
niejsze źródło do dziejów miasta Żywca i okolicy.

Z art T. Seweryna „Strój żywczanek" dowiadujemy 
się, że w Żywcu dochowały się do dziś pradawne stroje 
kobiece polskich mieszczek z czasów saskich. Umiejęt
ność wykonywania tych bogatych strojów przekazywana 
była z pokolenia w pokolenie, jak przechowywane były 
i same stroje.



Art. J .  Szabłowskiego zawiera opis b. licznych 
zabytków architektury, rzeźby i malarstwa w żywiec
czyźnie.

Nr. 2 — 3 luty — marzec.
Z art. M. Radwana p. t. „Pierwotne hutnictwo że

lazne na północnem zboczu Łysogór" dowiadujemy się, 
że w górach Świętokrzyskich zachowały się dość obficie 
ślady hutnictwa żelaznego z czasów wczesno historycz
nych i średniowiecza.

N. Niewiński opisuje obszernie historję średnio
wiecznych klasztorów znajdujących się ongiś na terenie 
ziemi sandomierskiej.

Zeszyt zawiera nadto działy: z piśmiennictwa, prze
gląd muzealny (opis muzeum ziemi opatowskiej), bibl- 
jografję krajoznawstwa polskiego za czas od 10.X1 35 r. 
do 11.1.36 r i kronikę.

Nr. 4 — kwiecień.
Art. Z. Simchego „Rozwój gospodarczy Tarnowa" 

jest przeglądem obecnego stanu gospodarczego tego 
miasta, będącego, po Krakowie najwybitniejszym ośrod
kiem prze nysłowo-handlowym w województwie krakow- 
skiem Przykładem wzorowego opisu wycieczki krajo
znawczej może być art. W. Sztroncmana „Nad Dolnym 
Dunajcem" zawierający opis fragmentu wycieczki pie
szej Warszawa -Zakopane.

Praca ta została nagrodzona 1 nagrodą Minister
stwa W. R. i O. P. na konkursie „Ziemi".

Ciekawa jest notatka W. Borowego o najdawniej
szym opisie Polski po angielsku Jes t to dziełko A Bo- 
orde’a „The fyrst boke oi the lntroduction of knowleg- 
de“ wydrukowana w 1547 r. Bibljografja krajoznawstwa 
polskiego zawiera wykaz druków za czas od 12.131 do 
29.11.1936 r.

Nr. 5 — maj.
Art. „Ze wspomnień krajoznawcy „Zafir" Yi. Win

nickiego przenosi czytelnika w czasy (1909 r.) kiedy wy
cieczki krajoznawcze były rzadkością, a uczestnicy ich 
często narażali się na kolizję z władzami zaborczemi.

J .  Czarnocki w art. „W obro ie przełomu Lubrzan- 
ki w Górach Świętokrzyskich" uzasadnia konieczność za
niechania projektowanego uruchomienia kamieniołomów 
w Mąchocicach.

Pamięci dwuch wielkich Karłowiczów Jana i Mieczy
sław a poświęcony jest art. J  Miketty.

Stały dział bibljografji krajoznawczej zawiera dru
ki skatalogowane w czasie od 1.111. do 25.1V.36 r.

„ORLI LOT" MIESIĘCZNIK KRAJOZNAWCZY. 
KRAKÓW.

Nr. 5 — maj 1936 r.
Zeszyt zawiera: wspomnienie o dr. Józefie Żurow

skim wykładowcy archeologji przedhistorycznej na Uni
wersytecie Jagiellońskim, opowiadanie osnute na tle

walk Rybniczan z Husytami, opis zwyczajów Wielkanoc
nych w Rogowie, Wielkich Rudach i Gostyni na Śląsku 
Opolskim, oraz wykaz noclegowisk i opiekunów mło
dzieży wędrującej w regjonie jasielskim.

Wszystkie artykuły pisane są przez uczniów klas
I I  i III Państwowego Gimnazjum Polskiego w RybniKu 
na Śląsku.

„MŁODY SPÓŁDZIELCA". PRZEWODNIK DLA 
SPÓŁDZIELNI UCZNIOWSKICH.

Nr. 2 — kwiecień 1936 r.
Życiorys Romualda Mielczarskiego, pioniera spół

dzielczości w Polsce otwiera zeszyt. Krótki artykuł p. t. 
„W  tęczowej szkole" zawiera wrażenia z pobytu w Śre
dniej Szkoie Spółdzielczej im. R. Mielczarskiego.

Dział „Z praktyki" zawiera zachętę do zbierania 
i hodowli roślin leczniczych, sposoby kalkulacji cen to
warów i uwagi o kontrolowaniu sklepików szkolnych. 
W „Kronice" między innemi podana jest notatka o spół
dzielniach uczniowskich na terenie Okręgu Szkolnego 
Brzeskiego.

Nr. 3—4 — maj 1936 r
Numer ten jest poświęcony „Dniu Spółdzielczości" 

i tak ułożony by był pomocą pr/y jego urządzaniu.
Podano więc szereg inscenizacji jak „Hymn Spół

dzielców", „Wszyscy do nas", „Gromada", „Spotkanie", 
wytyczne do organizacji „Dnia Spółdzielczości** w szkole 
i materjały na obchody „Dnia“

J.  Święcicka w art. "Budujemy domy spółdzielcze,, 
opisuje Warszawską Spółdzielnię Mieszkaniową na Żo
liborzu.

W dziale co czytać dr. W. Honowska dość ob- 
obszernie omawia książkę F. Mittka, „Idea współdziała
nia w szkole nowoczesnej". Zdaniem autora podstawą 
życia współczesnego jest współzależność ludzi od sie
bie wymagająca od ludzi wzajemnej pomocy. Organiza
cje spółdzielcze na terenie szkoły mają właśnie wy
twarzać takie nawyki w ludziach by w miejsce samo
lubnej dążności do osobistych zysków narosły instynkty 
współdziałania. Autor kładzie nacisk na to by spół
dzielnie uczniowskie nie ograniczały się do prowadze
nia sklepików ale obejmowały wszystkie sprawy mło
dzieży.

„SPÓLNOTA” WYD. „SPO ŁEM ” Nr. 11 z 1936 r. 
W zeszycie zamieszczona jest mapka ilustrująca gęstość 
rozmieszczenia sklepików spółdzielni spożywców na tere
nie Rzeczypospolitej. Z mapki wynika że najwięcej 
spółdzielni jest w centralnej Polsce koło dużych miast 
jak Warszawa, Łódź, Lublin i na Śląsku, znacznie mniej 
jest w północno-wschodniej części naszego państwa 
a najmniej na wschodzie i zachodzie (jeśli nie liczyć 
Poznania i okolic).



Art. „Rachunek sumienia” zawiera dane staty
styczne dotyczące ruchu spółdzielczego w Polsce. Ogól
na liczba członków w 1935 r. wynosiła 269000 zrzeszo
nych w 979 spółdzielniach. Obroty wyniosły ogółem w 
1936 r. 108 miljonów złotych.

Ciekawe dane zawierają artykuły o spółdziel
czości w Finlandji i Szwecji.

W Szwecji spółdzielczość osiągnęła poważne suk
cesy w dziedzinie produkcji wytwarzając b. różnorod
ne towary jak margarynę, wyroby gumowe, żarówki elek
tryczne, kasy rejestracyjne, makarony, superfosfaty 
dzięki czemu centrala związku spółdzielców „Kooperati- 
wa Fórbandet“ może dyktować ceny na artykuły przez 
nią wyrabiane. ster.

NADESŁANE.
WYCIECZKI W ZDLÓŻ PODLASIA BIAŁOSTOCKIEGO.

Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze, 
Oddział w Białymstoku, wydało broszurkę p. t. „Wyciecz
ki wzdłuż Podlasia Białostockiego i w okolicach m. Bia
łegostoku”. Treścią broszurki są marszruty wycieczko
we do których dołączona jest mapka, oraz bogata 
bibljografja Podlasia.

Broszurki w cenie 10 gr. można nabywać w Księ
garni Nauczycielskiej w Białymstoku, Kilińskiego 10.

D-r.  A l f r e d  T a r s k i :  O LOGICE MATE
MATYCZNEJ 1 METODZIE DEDUKCYJNEJ. (Bibl. 
Matemat. Nr. 3 — 5) Książnica-Atlas. 1936. Str. 168. 
Zł. 4.40.

Książka A. Tarskiego zaznajamia czytelnika 
z najważniejszemi pojęciami logiki matematycznej. Na
uka ta stworzona została w celu pogłębienia i udosko
nalenia podstaw matematyki, a w ciągu niespełna stu
letniego okresu istnienia zdołała osiągnąć wysoki po
ziom doskonałości. Logika tradycyjna stanowi w tej 
chwili fragment tej nowej logiki i to fragment stosun
kowo nieznaczny.

Logika matematyczna jest obecnie jedyną na
ukową formą logiki; znaczenie jej przekroczyło w ten 
sposób cel, dla którego została stworzona. Omawiana 
książka zawiera też wykład podstawowych zasad budo
wania teorji matematycznych, w tym więc swoim dzia
le stanowi wstęp do metodologji matematyki.

Materjał wybrany został w ten sposób, że omó
wione są wszystkie bodaj kwestje logiczne i metodolo
giczne, nastręczające s!ę w gimnazjalnym kursie mate
matyki. Autor stale ilustruje rozważania konkretnemi 
przykładami, zaczerpniętemi z matematyki szkolnej. 
Każdy rozdział zakończony jest Iicznemi ćwiczeniami. 
Lektura książki nie wymaga żadnego przygotowania 
specjalnego.

Książka uwzględnia najnowsze badania w dzie
dzinach któremi się zajmuje. Zaznaczamy, że uczeni

polscy, a w szczególności warszawska szkoła logiczna, 
do której zalicza się autor książki, odgrywają obecnie 
w rozwoju badań logicznych i metodologicznych pierw
szorzędną rolę.

O potrzebie książki tego rodzaju nietylko w lite
raturze polskiej, ale i zagranicznej, świadczy okoliczność 
że omawiane dziełko ukaże się niebawem w przekła
dzie niemieckim, w nakładzie firmy J. Springera.

P r of .  D-r. S t e f a n  S t r a s z e w i c z :  O WIE- 
LOBOKACH. (Bibl. Matemat. Nr. 2) Książnica-Atlas. 
Lwów-Warszawa. 1936. Str. 32. Zł. 1.40.

Temat książeczki należy do geometrji elementar
nej, omawia ona jednak zagadnienia, niespotykane w 
podręcznikach. Główną jej treść stanowi rozważanie 
wieloboków, posiadających t. zw. punkty podwójne, 
a w szczególności rozstrzygnięcię pytania, ile punktów 
podwójnych może występować w wieloboku o danej 
liczbie boków. W części końcowej jest mowa o wielo- 
bokach wypukłych i paru zastosowaniach tego pojęcia. 
Tekst ilustruje spora liczba rysunków.

Do zrozumienia książeczki wystarczą najelemen- 
farniejsze wiadomości z geometrji, lektura jej wyma
gać jednak będzie uwagi i zastanowienia się nad nie
jednym rozumowaniem, odbiegającem od szablonu 
szkolnego. Zdolniejszych uczniów klas wyższych szkół 
średnich lektura ta może pobudzić do samodzielnych 
rozmyślań i rozszerzyć ich widnokrąg matematyczny. 
Podany materjał można będzie również zużytkować dla 
szkolnych kółek matematycznych.

D-r. M i e r z e c k i: DLA TWEGO ZDROWIA — 
CHOROBY WENERYCZNE. Wydanie drugie z 11 rysun
kami i fotografjami. Książnica-Atlas. Lwów — Warsza
wa. Str. 128. Zł. 2.

Na półkach księgarskich pojawiło się drugie, naj- 
nowszemi zdobyczami nauki uzupełnione, wydanie po
pularnej książki naukowej d-ra Mierzeckiego o życiu 
płciowem i chorobach wenerycznych. Praca ta, pisana 
zajmująco, stylem potoczystym, odbiega od innych te
go rodzaju wydawnictw nietylko rzeczowem naukowem 
ujęciem przedmiotu i bogactwem treści, ale i działem 
profilaktycznym, historycznym, społecznym, anegdo
tycznym i spostrzeżeniami z praktyki życia codzienne
go. Przedmiot tak ujęty czyni książkę urozmaiconą, 
barwną i bardzo zajmującą. Dziwić się też nie należy, 
że książka ta spotkała się z pochlebną oceną zarówno 
fachowej prasy lekarskiej jak i szerokiego ogółu.

Polska Gazeta Lekarska twierdzi: D-r. Mierzyński 
wyświadczył swą książką dużą przysługę całemu spo
łeczeństwu. Wiad. Lek.: „Ujęcie sprawy proste, natural
ne, i bardzo przystępne". Poznańskie Nowiny Lekarskie: 
„Człowiek dojrzały powinien ją znać koniecznie”.



Warszawskie Czasopismo Lekarskie: „Książka dr. M. na
pisana z zapałem powinna spełnić ważne ZŁuanie izna- 
leźć słę w rękach szerokich warstw społeczeństwa”.

Ministerstwo Spraw Wojskowych i Ministerstwo 
Oświaty poleciły książkę dr. M. oficerom, podoficerom
i żołnierzom, względnie naszym wychowawcom. Książni- 
ca-Atłas dołożyła wszelkich starań, by praca ta, wydana 
wykwintnie i ozdobna w 11 rysunków i fotografji speł
niła swe kulturalne zadanie i dzięki niskiej cenie do
tarła do szerokich warstw ludzi dojrzałych, zdrowych
i chorych, wychowawców, rodziców a nawet starszej 
młodzieży.

K e l l e r m a n n  B.: PRZYJAŹŃ. Książnica-Atlas. 
Lwów — Warszawa. T. I. Sir. 283. T. II. Str. 248. Zł. 15.

Bernard Kellermann, od szeregu lat zajmujący 
przodujące stanowisko w beletrystyce niemieckiej, na
leży do niewielkiej grupy pisarzy, którzy pozostali wier
ni sobie. Daleki od ckliwego programowego optymizmu, 
stara się równocześnie Kellermann w każdej ze swych 
powieści wydobyć z życia i ludzi wartości pozytywne, 
bez których bytowanie na tej ziemi byłoby nie do znie
sienia. Tak samo ma się rzecz z powieścią Przyjaźń, 
która właśnie ukazała się z druku.

Autor opisuje w niej przeżycia czterech przyjaciół, 
którzy po wielkiej wojnie, korzystają z tego, że jeden 
z nich jest właścicielem kawałka gruntu, odbudowują 
spalony folwark, stwarzając warsztaty pracy dla siebie
i innych. W ięzią która tę czwórkę łączy, która jej po
zwala przetrwać w chwilach najcięższych, nie upaść na 
duchu, jest przyjaźń, którą autor uważa za sprawę w 
życiu najważniejszą.

Powieść odznacza się przepięknym językiem
i wspaniałym stylem. Wszystkie obrazy, wszystkie sytu
acje, wszyscy ludzie namalowani są z plastyką i wyra
zistością żywych portretów. A przytem jest w powieści 
nuta, której w dawniejszych utworach B. Kellermanna 
nie było: pewien humor, pewna ironja, pozbawiona 
jednak jadu.

Całość płynie jak piękna, szeroka rzeka, rozwija 
się rytmicznie i miarowo, daje niezapomniane wrażenia 
artystyczne.

Zeszyt V zarysu encyklopedycznego „ŚWIAT
I ŻYCIE” .

Ukazał się już zeszyt V zarysu encyklopedyczne
go i zawiera, jak zwykle, bogaty i interesujący materjał 
z różnych dziedzin wiedzy. Na plan pierwszy wysuwa 
się przedewszystkiem bodaj technika. Art. „Samochód 

motoryzacja”, napisany przez tak doskonałego znaw

cę tego zagadnienia, jak St. Struph-Wojtkiewicz nie
tylko zaznajamia czytelnika z najważniejszemi proble
mami techniki samochodowej, lecz barwnie i zajmująco 
obrazuje rolę i znaczenie samochodu w życiu gospo- 
parczem i społecznem doby obecnej. Artykuł „silniki” 
inż. S. Żukowskiego jest ciekawą próbą syntezy całego 
zagadnienia silników. Inż. Żukowski w zwięzłym skrócie 
przedstawia mianowicie historję silników, podkreślając, 
jakie tendencje rozwojowe dały się zauważyć w tych 
dziejach, z jakiemi problemami i trudnościami musieli 
walczyć konstruktorzy wszelkiego rodzaju silników
i jakie wreszcie zagadnienia pozostały jeszcze do roz
wiązania w tej rozległej dziedzinie. Obszerny ten pro
blem został ujęty ściśle, lecz popularnie, tak iż jest 
dostępny nawet dla czytelnika o slabem przygotowaniu 
specjalnem.

Także i przyroda ciekawie jest reprezentowana 
w numerze niniejszym „Świata i Życia”. Prof. dr. 
J. Dembowski w artykułe „Sen” , nawiązując do prac 
wielkiego uczonego rosyjskiego Pawłowa i jego teorji 
odruchów warunkowych — podaje niesłychanie cieka
wą próbę wyjaśnienia genezy snu i jego skomplikowa
nego mechanizmu. Doc. dr. P. Słonimski w dwóch 
artykółach: „Skóra” oraz „Serce i układ krążenia” 
przedstawia — funkcję skóry i serca w organizmie 
ludzkim, przyczem w związku z obydwoma temi pro
blemami szeroko uwzględnia tak zawsze aktualne
i ważne zagadnienia higjeny. Jak  najciekawsze opowia
danie czyta się barwny artykuł prof. #dr. E. Rybki
o „Słońcu”, tej najbliższej nam gwieździe.

Jak zawsze, tak i numerze w bieżącym, sporo 
miejsca poświęcono zagadnieniom współczesnym. O„ Sa- 
morządzje” pisze mianowicie prof. dr. Hilarowicz,
0 „Skarbowości” b. wiceminister skarbu prof. dr.
I. Weinfeld. Zakres tego artykułu bardzo jest szeroki
1 obejmuje wszystkie zagadnienia związane ze skarbo- 
wością państwa współczesnego, a więc podatki, mono
pole, cła, przedsiębiorstwa państwowe i t.d. D-r. A. Hertz 
w artykule „Socjalizm” daje obszerny objektywny obraz 
tego prądu społecznego, w artykule zaś „Socjalizm na
rodowy” oświetla podstawy i kierunek rozwojowy nie
mieckiego socjalizmu narodowego. Całkiem współcześ
nie potraktowany jest art. „Skandynawja” doc d-r. 
St. Sawickiego, będący próbą charakterystyki kraju
i kultury skandynawskiej. Artykuł wreszcie „Słowianie” 
napisany przez znakomitego antropologa prof. dr. 
J. Czekanowskiego uzupełnia ten barwny i zajmujący 
numer.



K O M U N I K A T Y .

KOMUNIKAT KOMITETU ORGANIZACYJNEGO Iii-go 

OGÓLNO-POLSK1EGO ZJAZDU PEDAGOGICZNEGO.

Ostatni Zjazd Pedagogiczny uchwalił, aby przy 

ustalaniu problematyki najbliższego Zjazdu, który od

będzie się w październiku b. r. w Krakowie, zasięgnąć 

opinji szerokich sfer interesujący się wychowaniem.

Komitet Organizacyjny zwraca się przeto do 

wszystkich zainteresowanych o wypowiedzenie się do 

dnia 15 czerwca b. r. w następujących sprawach:

1) Jakie zagadnienie (a) powinno (y) być przed

miotem obrad plenarnych Zjazdu?

2) Jakie należy zorganizować sekcje?

3) Jakie zagadn ienia należy rozważać w sekcjach?

Komitet prosi ponadto wszystkich, którzy mają

zamiar wziąć udział w Zjeździe, o podanie imienia 

nazwiska, zawodu i dokładnego adresu dla celów reje

stracyjnych.

Odpowiedzi należy kierować pod adresem: Sekre- 

tarjat 111-go Ogólno-Polskiego Zjazdu Pedagogicznego, 

Kraków, ul. Straszewskiego 1 m. 27, Studjum Peda

gogiczne.

WYCIECZKI PO GDYNI.

Gdyński Związek Propagandy Turystycznej, pro

wadząc od szeregu lat propagandę polskiego morza^ 

stwierdził, że wycieczki szkolne, przyjeżdżające do 

Gdyni, narażone są na wydatki nieprzewidziane, spowo

dowane wykorzystaniem sytuacji przez tut. elementy żeru

jące na przyjezdnych, nieznających stosunków lokalnych.

Celem zapobieżenia w przyszłości nadużyciom ze 

strony pośredników i zapewnienia wycieczkom, że kosz

ty ich pobytu nad morzem nie będą wyższe, niż były 

zgóry przewidziane — Gdyński Związek Propagandy Tu

rystycznej Jprzy pomocy technicznej Światowej Orga

nizacji Podróży W agons— Lits Cook Gdynia, ul. Pierackie- 

go 7— Tel. 18—89. opracował program ryczałtowych 

pobytów w Gdyni dla wycieczek szkolnych, a m ia

nowicie: '

Pobyt jednodniowy, obejmujący całodzienne utrzy

manie (śniadanie, obiad i kolację) kwaterę z pośćretą, s 

zwiedzanie miasta, zwiedzanie portu specjalną moto

rówką i przewodnika, wynosi razem od osoby: zło

tych 4.30.

Pobyt dwudniowy, obejmujący w pierwszym dniu 

program pobytu jednodniowego, jak wyżej, a w drugim 

dniu całodzienne utrzymanie (śniadanie, obiad i kolację) 

kwaterę z pościelą i przejazd statkiem z Gdyni na Hel 

wzgl. do Jastarni, wynosi razem za dwa dni od osoby: 

złotych 9.70.

C E N N I K

SYNDYKATU EMIGRACYJNEGO — OBÓZ W GDYNI 

(GRABÓWEK). Telefon 15—91.

ŚNIADANIE

Mleko i chleb z masłem lub 2 bułki z masłem zł 0.40 

Herbata i chleb z masłem lub 2 bułki z masłem „ 0.50 

Kawa i chleb z masłem lub 2 bułki z masłem „ 0,60 

OBIAD

z 3 dań (zupa, pieczyste z jarzynami i deser) . „ 1.20 

z 2 dań (zupa, pieczyste z jarzynami) . . „ 1.20

KOLACJA

Kolacja gorąca mięsna wraz herbata z chlebem „ 1.20 

Makaron, kasza lub wędlina, chleb i herbata „ 0.80 

NOCLEGI:

Nocleg (łóżko z bielizną pościelową) za jedną

noc — łącznie z podatkiem hotelowym . „ 1.20 

Nocleg (łóżko z bielizną pościelową) za jedną

noc — bez podatku hotelowego . . „ 1.10 

Zwolnienie od podatku hotelowego przez 

Komisarjat Rządu m. Gdyni należy przedstawić 

Kierownictwu obozu na piśmie.

Noclegi za 2 lub więcej nocy — za noc łącznie

z podatkiem hotelowym po . . . „ 1.10 

Noclegi za 2 lub więcej nocy — za noc bez po

datku hotelowego po . . . . „ 1.00 

Na życzenie wycieczek obóz przewozi je własne- 

mi samochodami.

UWAGA: W obecnym sezonie obóz uruchomił 

schronisko noclegowe przy głównym dworcu kolejowym 

róg ulicy Jana z Kolna i ul. Okrężnej — Telefon 15-92. 

Ceny noclegowe jak powyżej.

KOLEGJUM MIĘDZYNARODOWYCH WYKŁADÓW 

AKADEMICKICH.

Kolegjum Międzynarodowych Wykładów Akade

mickich Im. Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsud

skiego w Gdyni pod egidą Współpracy Międzynarodowej



profesorów i Docentów Prawa Administracyjnego i Nauk 
Politycznych. V-ty rok Istnienia Kolegjum.

Rektor honorowy Kolegjum: Genenerał brygady 
dr. Roman Górecki. Rektor Kolegjum: Prof. dr. Ta
deusz Hilarowicz.

Kurs wiedzy o sprawach morskich i o morzu 
polskiem.

Połączone wykłady w obu instytutach, wchodzą
cych w skład Kolegjum, a mianowicie w 1) Instytucie 
Międzynarodowych Wykładów Nauk Administracyjnych
i Gospodarczych i 2) Instytucie Wykładów o Kulturach 
Narodów Słowiańskich.

Wykłady odbywać się będą od dnia 12 do 31 lipca
1936 r. w Gmachu Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni

Wykłady dostępne są dla urzędników państwowych
i samorządowych, nauczycielstwa, oficerów, młodzieży

akademickiej i innych osób, interesujących się zagadnie
niami, wchodzącemi w zakres wykładów.

Uczestnicy wykładów otrzymują świadectwa uczę
szczania (Certificat d’assiduite).

Opłata za wykłady wynosi zł. 20 za cały kurs.
Uczestnicy wykładów mają zapewnione pomieszcze

nia z utrzymaniem w cenie 5 zł. dziennie i zniżki kole
jowe

Zgłoszenia wykładów należy nadsyłać pod adre
sem Kierowniczki Biura Kolegjum Międzynarodowych 
Wykładów Akademickich p. Janiny Klemańskiej, Warsza
wa ul Wspólna 54, m. 3, tel. 9-28-54.

Uwaga: W zgłoszeniach należy podać: 1) czy zgła- 
szający(ca) się posiada zniżkę kolejową (o ile nie posia
da, to otrzyma ją z Kolegjum), 2) czy życzy sobie zare
zerwowania pomieszczenia z utrzymaniem w cenie 5 zł 
dziennie w Gmachu Państwowej Szkoły Morskiej.

S Z K O Ł A  R Z E M I E Ś L N I C Z O - P R Z E M Y S Ł O W A

P o le sk ie g o  T ow arzystw a O św ia ty  Z aw odow ej

w  B r z e ś c i u  n / B . ,  u l .  G e n .  B .  P i e r a c k i ę g o  N r .  110 .

D o s t a r c z a  d l a  S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h  g o t o w e  s z a f y  

n a  p o m o c e  n a u k o w e  w z g l ę d n i e  m a t e r j a ł  w  s t a n i e  

p ó ł o b r o b i o n y m ,  ( p o k r o j o n y  w / g  w y m i a r ó w ,  c z ę ś c i o w o  o b r o 

b i o n y )  u m o ż l i w i a j ą c  S z k o ł o m  w y k o n a n i e  s z a f  w e  w ł a s 

n y c h  p r a c o w n i a c h .  D o s t a w a ,  o k u ć ,  p o l i t u r y ,  n a r z ę d z i  i t .  p .

O fe rty  n a  ż ą d a n ie  p rz e s y ła  D y re k c ja  S z k o ły .



K O R Z Y S T A J C I E  Z  N A U K O W E G O  K S I Ę G O Z B I O R U

Z M IE N IO N E  W ARUNK I P R E N U M E R A T Y .

C E N T R A L N E J  B I B L J O T E K I  P E D A G O G I C Z N E J
p rz y  K u ra to r ju m  O k rę g u  S z k o ln eg o  B rz e sk ie g o  

w  B r z e ś c i u  n a d  B u g i e m ,  u l i c a  D ą b r o w s k i e g o  N r .  8 .
C zy n n a  w  d n i p o w sz e d n ie  w  g o d z . 1 6 — 20 .

C e n tra ln a  B ib ljo tek a  P e d a g o g ic z n a  je s t  n a jw ięk szą , n a u k o w ą  
b ib ljo te k ą  n a  P o lesiu , liczy p o n a d  8 .5 0 0  to m ó w .

C elem  u d o s tę p n ie n ia  k s ię g o z b io ru  sz e ro k im  s fe ro m  n a u c z y c ie l
s k im  O k rę g u  B rz e sk ie g o , C e n tra ln a  B ib ljo te k a  P e d a g o g ic z n a  z a p ro w a d z iła  
n o w e , b a rd z o  d o g o d n e  w a ru n k i  k o rz y s ta n ia  d la tych  k tó rzy  ze w zględu  
n a  m ie jsc e  sw e g o  z a m ie s z k a n ia  p o zb aw ien i są  ła tw e g o  d o s tę p u  do 
k s ią ż e k  p e d a g o g ic z n y c h .

M ianow icie  w szyscy z am ie jsco w i czy teln icy  m o g ą  w ypożyczać  książk i 
p o c z tą  b ą d ź to  n a  a b o n a m e n t  in d y w id u aln y , b ą d ź to  n a  a b o n a m e n t  
z b i o r o w y .

N a a b o n a m e n t  in d y w idualny , t. zn. gdy czy te ln ik  w ypożycza n a  
sw o je  im ię  i ty lko  d la  s ie b ie  (tak , ja k  było d o ty ch czas) B ib ljo tek a  wysyła 
je d n o ra z o w o  3 to m y , w y ją tkow o  z u z a sa d n io n e j przyczyny w ięcej, n a  
p rze c ią g  je d n e g o  m ie s ią c a , n a  a b o n a m e n t  zb io ro w y  w ysyłać się  b ęd z ie  
p rz e c ię tn ie  1 0 — 12 k s ią ż e k  lu b  w ięcej n a  p rzec iąg  2 m iesięcy .

Z a ró w n o  w je d n y m  ja k  i w d ru g im  w y p a d k u  te rm in  zw ro tu  
k s ią ż e k  m o ż n a  sp ro lo n g o w a ć  o je d e n  m ie s ią c .

C e le m  u z y sk an ia  a b o n a m e n t u  z b i o r o w e g o  w ystarczy 
(p o d o b n ie  ja k  i w w y p a d k u  a b o n a m e n tu  in d y w id u a ln e g o ) b e z p o śre d n ie , 
lis to w n e  z g ło sz e n ie  się  d o  B ib ljo tek i 2 — 5 lu b  w ięcej o sób , k tó re  z a m ie rz a ją  
zb io ro w o  k o rzy s tać  z k s ięg o zb io ru  B ib ljo tek i, z z a z n a c z e n ie m , n a  a d re s  k tó re j 
z p o ś ró d  z g ła sza jący ch  się  o s ó b  m a ją  być przesy łk i k s ią ż e k  u sk u te c z n ia n e .

K osz ta  przesy łk i k s ią ż e k  w s tro n ę  d o  czy te ln ików  p o n o s i B ib ljo teka , 
p rzesy łk ę  p o w ro tn ą  o p ła c a ją  czy te ln icy  przy n a d a w a n iu  w u rz ę d a c h  pocztow ych  

Opłatę przy abonamencie indywidualnym, obniżono z dniem 1 .II1.1936r. na 50 gr, 
Opłata przy a b o n a m e n c ie  zb io ro w y m  wynosi tyłko 1 złoty miesięcznie. 
Opłatę należy przesyłać przekazem pocztowem lub czekiem P.K.O.Nr. 143 553 

w sum ach nie niższych jak 1 zł.
Bibljoteka posiada dział beletrystyczny.
O świeżo nabytych dziełach Bibljoteka zawiadamia za pośrednictwem Dzien

nika Urzędowego. — Katalog dzieł dawniej nabytych można kupić w Bibljotece 
za 2 zł. 50 gr. lub wypożyczyć.

U W A G A . P. T. Czytelnikom, przygotowującym się do egzaminów, Bibljoteka 
wypożycza kcm plety podręczników, na czas do 3 miesięcy. Również wypożycza się 
książki na czas wakacyjny.

Adres Redakcji i Administracji: Brześć n/B. 1 Prenumerata roczna Dziennika Urzędowego 5 zł. 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Brzeskiego. | Cena pojedynczego numeru 50 groszy.

R e d a k c j a  r ę k o p i s ó n i e  z w r a c a


